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U5A-ZSRR: r Rakiety SCUD przechowywane w Jordanii
Odroczenie szczytu
■Sekretarz stanu USA James 

Baker poinformował w ponie- 
di.iałek, że zap’anowany na lu­
ty szczyt redziecko-amerykan- 
ski został przełożony na później­
szy termin. Oficjalnym powo­
dem odroczenia szczytu jest woj 
na w Zatoce Perskiej — opisze 
AFP.

Szczyt odbędzie się w pierw­
szej połowie br., ale dokładna 
data zostanie podans w term - 
nie pozmejszjm. O wspónej 
decyzji poinformowali sekretarz 
sta nu USA James Baker i mi­
ii sti - snraw zagranicznych 
ZSRR Aleksandr Biessmiertnych 
po rozmowach w Bial'-m Domu 
z prezydentem George’em Bu­
shem.

Oświadczeń e odczytane repor 
terom kolejno przez Bies- 
srmertnycha i Bakera nie wy­
mienia sytuacji w republikach 
bałtvckich wśród przyczyn od­
łożenia szczytu.

Wstrzymując się z wymienie­
niem sytuacji w republikach 
bałtyckich jakc jednego z po­
wodów odłożenia szczytu, USA 
kierowały się chęcią niezaost-za 
nia dosuniów z Moskwą w 
chwili, gdy współpraca amery- 
kańsko-radziecka jest jednym z 
filarów koalicji entyirackiej.

W sprawie rpdukcji zadłużania

Francja poprze 
nasze starania

Premier Francji Michel Ro­
card przyjął w poniedziałek w 
Paryżu ministra finansów RP 
Leszka Balcerowicza. Michel 
Roca rd zapewnił, że Francja po­
prze .abiegi Polski o znaczną 
redukcję zadłużenia. (PAP)

Pół litra za milion rubli
W związku z wymiar ą pie- 

mędz; w północnej Osetii zda­
rzył sie ‘ragikomiczny wypadek, 
który odnolowała Agencja Pra­
sowa „Nowosti”. Da Gmachu 
Rady Najwyższej republiki 
wdarł się zrozpaczony wj raźnie 
człowiek., rozrzucił nrred depu- 
+cwanymi 6 min ruoli i zapro­
ponował, żi odda 30 proc, tej 
sumy na skarb państwa, jeśli 
parlament pomoże mu w wy­
mianie.

Ponieważ transakcja nie do­
szła do skutku, zdesperowany 
milioner udał się na brzeg po­
bliskiego jeziora, gdzie rozpalił 
ognisko... warte pięć miKonów 
rubli. Wcześniej, jęk zauważyli 
naoczn świadkowie, za milion 
nabył butelkę wódki, którą wy­
pił przy kasie wymiany.

• Waszyngton nie użyje broni neutronowej

Naloty dywanowe 
na miasta hetie

W ciągu minionych 24 godzin satno*oty sił sprzymie­
rzonych dokonały najcięższych od wybuchu wojny na­
lotów na Kuwejt i Irak. Według irańskiej agencji pra­
sowej naoczni świadkowie widzieli dywanowe naloty na 
przygraniczne miasta irackie. Brytyjski rzecznik wojsko 
wy twierdzi, że naloty będą nasilane dopóki zdolność 
wojsk irackich do przeciwstawienia się atakowi lądowe­
mu nie zmaleje do minimum.

Wyrzuinia antyrakiet „Patriot” na pustyni w Arab? Saudyj­
skiej. Foto: CAF

Zdaniem s gencji bombardo­
wania Basry są od kilku dni 
niemal ciągłe, zaś naloty bom­
bowe na miasta regionu ’or- 
batiya następują po sobie w 
odstępach 15-minutowych.

Francuskie siły powietrzne 
dokonały w poniedziałek rano 
dwóch naloto— na jednooki 
gwardii republikańskiej Iraku 
— ■ podała obsługa nrasowa 
arrnd xrancusk.ej.

Naloty, z udziałem eamc ó- 
tów typu Jaguar i Miragfe F-l, 
były prowadzone w pobliżu 
gramcy z Kuwejtem. Atak 
kier >wano na ’ednostki zme­

chanizowane i podziemne schro­
ny dowództwa.

Minionej doby siły między­
narodowe laczęły atakować wy­
rzutnie rakiet „Silkworm” nfc- 
dukcj chińskiej. znajdujące 
się w dyspozycji arm” irackiej.

Władze irańskie ogłosiły, że 
otwierają granicę dla wszyst­

kich uciekinierów przed bom­
bardowaniami Iraku.

Wojskowy rzecznik saudy jski 
kategorycznie zdementował o- 
skarżenia irackie ja coby po 
stronie sił sprzymierzonych 
uczestniczyło w nalotach la 
Irak około 130 izraelskich my­
śliwców bombardujących.

Egjpski dziennik „As :• Szark 
ijkl-Awsad” podał w poniedzia­
łek. że tajil magazyny ira­
ckich rakiět SBJUD znajdują 
się na terytorium Jordanii. Są 
one usytuowane w pobliżu 
granicy obu państw. s

• Powołując się na miarodajne 
źródła dyplomatyczne ga_eta 
pisze, że Irak przewozi rakiety 
nocą na miejsce .cn wyśtr e- 
len a w s-~nochodach-chło- 
dniach, aby uchronić je przed 
wykryciem i zniszczeniem prztz 
lotnictwo sił sprzymierzonych.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2).

Wszystkie drogi 
"rowadza do... Niemiec

Zjednnczone Niemcy już od 
dłuższego czasu przyciągają 
jak magnes ludni z różnych 
zakąików świata, którzy u 
siebie nie znajdują godzi­
wych warunków do życia. 
Zdecydowana większość z 
nich chce przedostać się »* 
ziemię niemiecką bez odpo­
wiednich dokumentów, czyli 
drogą nielegalną.

■wchodzi raczej w gi» A doce- 
] owym miastem niemieckim jest 
Goerlitz, skąd droga prowadzi 
do jedynego w Sfcksbnii obozu 
d’a azylantów w Chemnitz.

Wicie wskazuje na to, że ist­
nieje już zorganizowany prze­
myt osob, że działają całe ban­
dy, które zajmują się tyra pro 
ceder.em. Najczęściej wygląda 
to tak: w nocy, gdy Zgorzelec 
i Goerlitz są pogrążone w głę­
bokim śnie, na polsk m br-egu 
pojawia się samochód. Wysiada­
ją z niego ludzie, którzy na­
stępni przechodzą w bród Ny­
sę. Niekiedy po polskiej stronie 
zatrzymuje się pociąg towaro­
wy, z któ-ego wyskakują nie­
legalni eimgranci. W taki wła­

śnie sposób — w bród przez Ny­
sę — przed świętami Bożego 
Narodzenia do Goerlitz przedo­
stało się siedmiu Hindusów, 
których nad Nysę doprowadził 
przemytnik, również hinduski... 
Byli oni w podróży 4 dni: z 
Delhi przez Taszkient przedosta­
li się do Moskwy, stamtąd do 
Pragi, a następnie do Wai szi - 
wy. W polskiej stolicy wiedzieli 
dokladu e, pod jaki adres mają 
się udać. Przetnytnik zainkaso- 
wał po 2500 marek niemieckich 
od osoby...

Na nielegalne przedostanie się 
di Niemiec decydują się najczę­
ściej ludzie z Indii, Ghany, Li-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Gospodarka 19R0 r. 
bez tajemnic

Centralny Urząd Planowania 
opracował informację o prze­
bieg-1 procesów gospodarczych 
w '990 rd ku. Jest ona synttzą 
zjawisk, które obserwowaliśmy 
w pierwszym roku realizacji no­
wego programu gospodarczego. 
Równowaga budżetowa zrów­
noważenie rynku (praktycznie 
we wszystkich segme titach) u- 
mocnienie złotego i utrzvmanie 
jogo wewnętrznej wymienialno­
ści — to — jak stwierdza CUP 
— zeszłoroczne osiągnięcia.

Według UUP produkcja prze 
ni>słu spadła ogółem o 2" pi oc 
Nie zrekompensował tego 8,5- 
procentowy wzrost produkcji 
sektora prywatnego Eksport był 
p 15 proc, wyższy niż rok wcze­
śniej.

Przychody realne spadly v 
stosunku do roku 1989 średnio 
o 22.1 proc., a wynagrodzeń a 
jeszcze więcej — o 29 8 proc. 
Szybciej niż przewid-wano ro­
sło bezrobocie. 31 grudnia licz­
ba osób bez praev wyniosła 
1.126 tysięcy. ’

Produkt kranowy brutto ob­
niżył się w porównaniu z ro­
kiem .989 o około 12 proc. Do­
chód narodowy wytworzony 
brutto — o 13 proc. Dethód na­
rodowy do podz.ału — o około 
19 proc. (PAP)

Godzina z premierem

Rząd jak barometr
Stały przedstawiciel „TŚI." w Warszawie pisze:

Godzinę łrwała konferencja prasowe pre­
miera Jona Krzysztofa BieiecKiega zwołano 
w Sali Kolumnowej URM Przyoyfych przed­
stawicieli krajowych i zagranicznych moss 
mediów poddano wprawdzie procedurze an- 
tyten orystyrznej, ale ci potraktowali premiero 
bardzo życzliwie — i spotkali sie z wzajem­
nością.

Serię kilkudziesięciu pytań poprzedziło 
rriuiiexpose premiera, wystąpienie zawiera­

jące przegląd nap-,, żniejszycn problemów i 
pierwszych inicjatyw nowego rządu. Spośród 
wynotowanych deklaracji, najistotniejsza wy­
doje się zapowiedziana zmiana akcen­
tu w prywatyzacji, przyspieszenie „małej”, 
dającej szybka efekty opoz wyrażane przez 
premiera (liberała przecież) przekonanie, że 
państwo nie może się biernie przeglądać ży­
wiołowym procesom rynkowym.

A oto inne oceny j poglądy. 
Ci, co mają jeszcze nadzieję, 
nie powinni jej stracić, ci co 
strac.li — muszą odzyskać 
Dlatego premier zdecydowany 
jest na działania szybkie, gwa­
rantujące zachowanie przeć 
Polskę pozycji pioniera prze 
“lian wiodącycn ku demek—icji 
i rynkowi. Tempo przeksztA 
ceń niezbęnne jest dla wyko­
rzystania korzystnego — zda­
niem premiera — k.imatc dla 
zredukowania polskiego dług" 

Rząd organizowany jest w ten 
spjsoo, aby działał jak .baro­
metr, by szybko reagował na 
zjawiska, nastroje i procesy — 
przekazywał swoje inter." e 
Minęły czasy, gdy joden czło­
wiek iecydcwał za cały dział 
gospodarki czj życiu — dziś 
chodzi o -gromadzenie zespołu 
„patrzącego w tę samą stronę” 
Powstaje Radą ds. Wsi, która 
powinna znaleźć polską 
drogę dla tego działu gospo­
darki. Potrzeby wsi uwzględ­

niono w poprawkach do bud­
żetu. Cały budżet nastawiony 
jest na wspieranie rozwoju. Po­
wołano pełnomocników ds. za­
dłużenia, integracji z FWG. Li­
kwiduje się natomiast Mini­
sterstw o Rynku, Urząd ds. Po­
stępu Technicznego. Do najważ­
niejszych przygotowywanych 
aktów prawnych premier zali­
cza ustawę o inwestycjach z 
udziałem kr pi talu zagrani uzne-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Spotkanie prezydenta 
z korpusem dyplomatycznym

W Zamku Królewskim w 
Warszawie odbyło się noworocz 
ne spotkanie prezydenta z kor­
pusem dyplomatycznym. Polska 
utrzymuje obecnie . losunki dy­
plomatyczne ze 137 krajami. 
Warszawa jest siedzibą 69 am­
basad. Łoch Wałęsa wyraził na 
tym spotkaniu gotowane Pol-ki 
do współpracy ze światem i do 
integracji z rodziną państw 
europejskich.

Otworzyliśmy nowe k.erunki 
polityki zagranicznej i gospo­
darczej — oświadczył p-ezy- 
aent. Naszym szczególnym pra­
gnieniem jest zachcwanie przy­
jaznych sl ąsunków z sąsiadami 
- dodai.

F odkręcając, że Polska kie­
ruje się znsadą poszanowania 
prawa miedzynar-dowego, któ­
ra prowadź, do świata bez wo­
jen. świat, harmonii i ładu mo- 
rs.nego Lech iVałęsa powie­
dz ał: w ostatnich dniach byliś­
my świadkami solidarnej akcji 
społeczności międz-marodowej, 
która wystąpiła w ooronie kra­
ju dotkniętego agresją ze str >- 
ny silniejszego sąsiada. Solida­
ryzowanie sit e tymi, których 
met-iod egłość jest zagrożona, u- 
znajemy za moralny obowiązek.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2) 

Frezy ri i um Zar zadu Regionu Í I gskn-Pa br o wsk i pg o 
NSZZ „F i KKG

Pakt sx jalny
- kci lieemoscią

Otrzymaliśmy komunikat pod- 
oisany przez przewodniczącego 
Zarządu Regionu Š qska-Dą • 
browi kiego NSZZ „Solidarność" 
Alojzego Pietrzyka i przewodni­
czącego Krajowej Komisji Górni­
ctwa NSZZ „Solidarność" An- 
drze,a Lipko, w którym czyta­
my:

28 stycz'lia 1991 r. odbyło sę 
pas edzen.e P-ezydium Zarządu 
Regionu Śląsko-Dąbrowskiego 
NSZZ „Solidarność" i Krajowej 
Komisji Górnictwa.

Zebrań: wyraził' swą stanow­
czą dezaprobatę dla lansowanej 
przez Rajmunda Mor.ca koncep 
cji utworzenia iednego związku 
górniczego

Jeden z tematów obraa doty-

czył konieczności zawarcia z ~zą 
dem lzw. paktu socjalnego. 
Powinien on służyć c turonie po 
ziomu życic pracoimików. Ul nc 
no jednak, ie podpisanie takie- 
go porozumienia powinno zostai 
poprzeuzor t uchwaleniem przez 
parlament całego szeregu ustaw 
.ii. in. ustawy o związkach za­
wodowych. ustawy o ■:kładach 
zb wre wy eh, nowelizacji ustawy 
o prywatyzacji, ustawy odszho 
dowaniach za wypadki przy 
prac-y i choroby zawodowe.

Wstępne rozmowy na remet- 
tych p-oblemów odbędą się 30 
stycznia br. podczas •potkania 
■minisL.a p^acy i polityki socjal­
nej Michała Boni z Zarządem 
Regionu, prezydiami regional­
nych sekej' branżowych i Miej­
skich Komisji Koordynacyjnych.

Oà Ï lutego br.

Delegatura
kontra mononrie

Urząd Antymcnopolowy pc- 
siada już 6 delegatur w kraju. 
Powstała ost-tnio katowicka 
jest jedną z nieh. Obejmuje ona 
swoim zaslęg.em cztery woje­
wództwa: bielskie, czę­
stochowskie, katowick ie i cpo - 
skie. Podobne r :’egatury funk­
cjonują od kilku ‘5 godni w 
Krakoi vife, Lublinie, Łodzi, Gdań 
sku, Poznaniu. Następne powrta 
ną we Wrocławiu i BiałymŁóc- 
ku.

Na -azie alegatura w Kato­
wicach jak wszysikie inne 
prowadzi sprawy ziecone jej 
prreż ti~:ąd Ar.j monopolowy w 
Warszawie, chociaż ustav owe 
kompeten te są większe. W ągó- 
le u, ząd ten zdobywa obecnie 
aośw.adczpnia. Generalnie u- 
rzą< a tym sum; m delegatura 
w Katowicach, sprawuje kon­
trolę przestrzegania przepisów o 
przeciwdziałaniu praktykom mo 
nopolist; cznym przez podmioty 
gospodarcze i bada kształtowi- 
- e się cen w warunkach ogra­
niczonej kcnkutrencji. Trwają 
prtygotc v ania do prywatyzacji. 
Delegatura antymonopolowa, z 
urzędu, (nakazuje jej to art. 14 
ustawy antymonopolowej) bada 
wnioski o łączeniu i innych 
przekształceniach własnościo­
wy dh prz sdsiębiorstw.

Siedziba katowickiej delega 
tury mieści się w Urzędzie Wo­
jewódzkim przy ul. Jagielloń­
skiej 25. Dvrektorem jej jest 
Adam Krzyżak. (ao)

Drożej na poczcie Nietykalno«^ posłów
Dyrekcja Generalna „Pol­

skiej Poczty, Telegrafu i Te­
lefonu" informuje, że od 1 lu­
tego br. "legną podwyżce nie­
które opłaty taryfowe za kra­
jów" u sługi pocztowe i tele­
komunikacyjne. Zmiany te są 
spowodowane dotkliwym 
wzrostem kosztów własnych 
PPTT, a także opłat za prze­
wóz przesyłek przez PKP.

W ruchu pocztowwm wysłani" 
listu zn ykłero zamiejscowego — 
o wadź" do 20 g — kosztować 
będzie 1000 zł zamias* 700 zł 
jak dołąd, zaś wysłanie listu 
zwykł"go miejscowego — 700 zł 
zamiast 500 zł. Opłata za t rrtkę 
pc-ztową wzrasta z 500 do 700 zł, 
latemiast za wysyłkę listu po­

leconego — z 800 do 1500 zł. 
Tyle samo kosztować ma wy­
słanie listu ekspresowego (do­
tychczas 1000 zł).

Za paczkę ważącą do 2 kg 
opłata a zrasta z 3 do 5 ty s. zł, 
za paCZKę o wadze do 5 kg — 
z 4,5 do 7 tys. rf, natomiast za 
nrzesyłki o wadze od 5 do 10 kg 
opłaty wyniosą dó 10 tys. zł.

W ruchu telekomunikacyjnym 
zniesione zorało rozgraniczeń e 
na’ abonentów prywatnych i 
pozostałych, w związku z czym 
opłata :a przyznanie abonamen­
tu telefonicznego (przyłączenie 
telefonu) wyniesie od 1 lvłego 
br. 2,5 min zł zaAńast 2 min zł 
jak dotychczas. Drożeje też -r- 
z 3 do 8 tys. zł — miesięczna 
opłata abonamentowa w tele­
fonii, zaś opłoia sa jeden impuls 
(jedną trzyrrinutową izmowę 
miejscową) wyniesie 300 zł, a 
nie 150 zł jak obecnie. Z 3 do 
5 tys. zł wzrastają również o- 
płaty podstawowe za wysłanie 
te: egramu. (PAP)

Trybunał Konstytucyjny, któ­
ry zebrał się 28 bm. w pełnym 
składzie, nie dopatrzył się sprze 
cznos"i między Konstytucją a 
ustawą o 'obowiązkach i pra­
wach posłów na Sejm. Konst”- 
tucja 'twierdza że „ooseł nie 
może być pociągnięty do odpo­
wiedzialności karno-sądowej ani 
ar< -ztowany bez zgody Sejmu ’. 
Ustawa natomiast określa, że 
„zakaz aresztowania bez zgody 
Sejmu oznacza także :akaz za- 
trzj mania lub ograniczenia w 
jakikolwiek inny sposób prawa 
nietykalności poselskiej”.

Zdaniem wnioskodawcy — I 
prezesa Sądu Najwyższego 
Adznia Strzembosza, rozszerza­
jąca interpretacja zakazu aresz­
towania zawarta w ustawi* wy 
kracza poza zakres immunitetu 
poselskiego i jest sprzeczna z 
utrwalonym w prawie rozumie- 
(CIĄG DALSZY NA STR. 5) 

Rnpcrł pclicji woj, katowick : eg o

Gwaïtov/nie rośnie 
przestępczość

Wczoraj pized/avicie'e Ko­
mendy Wojewódzkiej Policji w 
Katowicach przedstawili ranort 
dotyczący przestępczości w 199" 
rckd. Jest on prze-ai-ająey. W 
ubiegłym roku wszczęto ogołem 
ponad 78 tys. postępowań prze- 
Ciwk« całej gamie nzestepstw. 
W porówna.iiu z <989 r. ozna- 
cże to prawie G3-pr*csntowy 
wzrósł przejawów łamania pra­
wa. Oczjnviscäe gros stanowią 
przestępstwa kryminalne. W 
1990 i Jku za iot iwauo ich bli- 
Suro 66 tys. Spośród nich, naj­
więcej ■ yło przestępstw prze­
ciwko mienin i rozboju w. Bar­
dzo niepokojący jest wzrost licz 
by zabójstw. Ö ile w 1S13q za­
notowano ich 70, to w 1990 ro­
ku było ich już 118. W tej gru­
pie pzzesiępstw odnotowano no­
we zjawisko popełniania więk­

szej liczby zabójstw przez ko­
biety.

Gwałtownie zmalała też wy­
krywalność przestępców. W n" 
biegłym roku stanowiła ona 44 
procent ich całości. Warto jed­
nak zaznaczyć, że tak była 
ona o 5 proęent wyższa niż w 
skali całego kraju.

Kieiown ct”ro Komend » , Wo­
jewódzkiej w Katowicach, rea’- 
nie patiząc na eskalacji prze­
stępczości, nie ukr wa, że w 
bieżącym roku może być jesz­
cze gorzej. Jak grzyby po desz­
czu wyrastają eałę grupy orze- 
stepcze. Hei mel yczne, uzbrojo­
ne w b'.on pa'.ia są baidzo tru­
dne to wykrycia. Sytuację 
komplikuje ciągły brak ludzi 
w policji. W tej chwili wak; tj 
przekraczają 3800 etatów, (wit) 

Niepokoje w stoczniach

„Gdański strajk’I * * * 5

I tutaj najbardziej sprzyjają­
ce warunki istnieją na niemiec­
ko-polskiej granicy na Nysie Łu­
życkiej, którą bez węKS„ych
trudności można pokonać w
bród co w przypadku Odry nie

przeciw spółkom
Podobnie jak w każdy roboczv dzień, również i ivezoraj- 

szego poniedziałku już przed godziną 6 rano stoczniowcy spie­
szyli do pracy. Jednak nie wszyscy z nich przekroczyli bra­
my Stoczni Gdańskiej. Kilkuset me wpuszczono na t*ren za­
kładu. Straż przemysłowa wzmocnionr specjalnymi pikietami 
zakładowej „Sol.darności” kontrolowała boniem wczoraj wy­
jątkowo skrupulatnie przepustki odsyłaj:,.: z przysłowiowym 
kwitkiem tych wszystkich, którzy zatrudnieni są w tzw. no­
menklaturowych spółkach pracujących na terenie stoczni, 
w ten sposoh zainaugurowany został nowy — dość orygiral- 
ny — rodzaj strajku, nazwanego tu już strajkiem... gdeńskim.

Idz.e oci ywiście o pieniądze. 
Rzecz w tym, że częstokroć sto­
czniowcy biorą urlopy i ruszają 
do roboty — w swojej firmfe — 
ale na cudze zlecenie i za o wie­
le w.ększe pieniądze. W związ­
ku z tym w Stoczni Gdańskiej 
Komisja Zakładowa .,Solidarno­
ści’* postanowiła pi zeprowadzió

strajk skierowany przecie Ło 
spółkom działającym na terenie 
zakładu. Twierdzi się, ze są to 
spółki nomenklaturowe, nato­
miast podstawowym zarzutem 
są oferowane p.’zez nie wyższe 
płace. Powoduje ro w stoczni złą
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

..hoiifronfat je Filmowe” już od 28 lutego „SPECTRUM”
Katowice, ul. Pocztowa 12

oferuje :

hitów^arada

709

726

14.990 tys. zł
6100 tys. zł
7.100 tys. zł

zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł

5.990 tys.
4.890 tys.
4.290 tys.
1.99n tys.
1.890 tys.
i.990 tys.

wybór

PPHU ,rKOMER’’ 
oferuje do sprzedaż;'^

— TV Srmoung 20”—-21” stereo. ł-elegazeła
— TV Samsung 20”
— Magnetowid 4-głowicowy
— Odtwarzacze Samsung-
— Anteny Satelitarne VORTEC
— Wieże foniczne z pilotem
— B ïdiamagnetolon:*

PUNKTY SPRZEDAŻY:
Mysłoyńre Grunwa dzka 1
Gliwice, Jagiellońska 4, tel. 31-10-41 w 85
Gliwice. 1-go Maja 45
Iborzów. Wolności 41
Chc-zów-Batory, 16 Liaca 31
SAN FOS Sosnowiec, Taigowa 3
Będzin, Kniewskiego
Zawiercie, Waryńskiego 2
COCOM, Katowice, P.rekoyjna 2

• TV „PANASONIC” 28”, stereo, teieteks"
• TV ,: HARP” 21’’
• TV --GBAF.TZ’

Wartn dodać, że tegoroczna 
formuła imprezy zakłada jed­
noczesna inaugurację przeglą­
du w kilku największych cen­
trach kulturalnych Polski. Tak 
więc zerwano na zawsze — 
obył — z dotychczasową prąt- 
tvką, że w pierwszej kolejnoś­
ci „Konfrontacjami” delekto­
wał się kinomani stolicy, po­
tem Krakowa i Łodzi, a dopie­
ro, w cawartěj czy piątej ko­
lejności kopie trafiały na Gór­
ny Slask. Jeśli w ostatniej 
chwil’ nie nastąpią jakieś per­
turbacje, to posiadacze karne- 
tó’ do katowickich kin „Rial­
to” i „Kosmos” pójdą na 
pierwszą projekcję imprezy do­
kładnie 28 luteg W n^tęp , 
nych dniach kopia wędrować 
będzie Kolejno po kinach w in-
(CI4G DALSZY NA STR. 4)

stereo 
22”, stereo, txt 

o-az inne OTV
>NT“ (4-głowicow”' 

„ >NY“ (2-głowic-ow”) 
„TOSHIBA” 

IOMMODORE” C-64

• MAGNETOWID „SOI
• MAGNETOWID „SOI 
a MAWNETOIWD
• KOMPL FEB
• KOMPUTER „ATARE
• KOMPUTER .AMIGA 500” .
• MAGNETOFONY I JOYSTICKI — duży

Zniżki dla odbioroów hurtowych
ZAPRASZAMY OD 9—

Długo ważyły się losy naj­
poważniejszej imprezy tikno- 
wej w Pol; :e — tradycyjnych 
„Konfiontacji”. Żaden poje­
dynczy dystrybutor nie jest w 
stanie podjąć się jej orgar na­
cji. W trosce o .stan kasy lwią 
część oferty stanowią bowiem 
dziś filmy wyłącznie komercyj­
ne, bez ambicji artystycznych. 
Wreszcie znalazło się wyjście
— spółka czterech dystrybuto­
rów: „Apobo”, „Nertun”,
,.Opal” i katowicka „Silesia” 
połączyły swe siły, (i zasoby), 
aby prawaziwym kinomanom 
jednak zafundować tradycyjną 
ucztę składającą się aż z 12 
. dań” i to v r okiej kiasy. Od 
28 lutego w Katowicach — a 
pofen- kolejno w innych mias­
tach naszego regionn rozpoczną 
się „Konfrontacje Filmowe ’90”
— Przegląd Filmów Świata”.

7ABUDOWA PRZEDPOKOJU
★ boazer □ ★ garderoby
★ szafy ★ szafki na buty
★ pawlacze ★ itp.

TEL 313-734 godz. 6—22 — codziennie
KONI URENCHNE CENY __

..DOM KSIĄŻKI”

sprzeda je 
w swoich księgarniach 

podręczniki szkolne
w UBIEGŁOROCZNYCH CENACH

Zapraszamy
257

I . ..........——-
SZANOWNT KLTENCI!

Z dniem 4 lutego 1991 r.
OLSZTYŃSKIE ZAKŁADY

OPON SAMOCHODOWYCH „STOMIL” 
uruchamiają

Magaz; u Nr 2 przj Składnicy Techniczno-Handlowe 
Nr 4 w Czeladzi ul. Poniatowskiego 2 (dawny szyb 
„Julian”).
Proponujemy Państwu pełen asortyment czumienia dc 
sam. osobowych, dostawczych, ciężarowych oraz do anło- 
busów.
Oferujemy również opony do ciągników i maszyn rolni­
czych.

Kupując u nas, kupisz taniei. 3408'ikr

OFERUJEMY W DOSTAWACH HURTOWYCH: • sprzęt RTV 
— telewizory (20—29") Gruncńg • Telefunken • Nordmende
• Saba • Hitachi I inne
• Kasety magnetowidowe AKAI 180
• komputery Commodore 64 (plus magnetofon, joystick, 

3 gry)
• inny sprzęt audio-wideo

Odbiór z magazynu. U nas mozliwosj kontraKioworaa sta­
łych dostaw. S-iner-ntrakcyjne ceny. KA’OV/ICE, Ul. Miko- 
łowska 100o, III p. tel 574-424, 574-425, tlx: 313737

WYPIERZ... WYEIERZ... WYB1ERZ...

Prtidsiebiorstwo

” ■ 78



W KILKU WIERSZACH
Z kraju

■ Obecny system finansowo-podatkowy preferuje producentów 
prywatnych. Ten fakt skłania niektóre spółdzielnie do prze­
kształcenia się w różnego rodzaju spółki. Efektem tego może 
być zniknięcie spółdzielczości z gospodarczej mapy kraju. Prze­
ciwko temu zdecydowanie występowali uczestnicy III Krajowe­
go Zjazdu Federacji Związków Zawodowych Spółdzielczości Pra­
cy i Inwalidów, zakończonego 28 bm.

■ W Sądzie Rejonowym w Warszawie zarejestrowano Agen­
cję Rozwoju Przemysłu. Ma ona formę spółki akcyjnej i jest 
następcą prawnym funduszu zmian strukturalnych w przemyśle. 
Oznacza to m. in. przejęcie zobowiązań funduszu, ale także 
i 2 bin zł majątku. Kapitał założycielski agencji wynosi 800 mld 
zł. 100 proc, akcji posiada skarb państwa.

■ Na skutek braku odbiorców Szczecińskie Zakłady Nawozów 
Fosforowych zatrzymały produkcję. Fabryka ta jest jedynym 
krajowym produćentem superfosfatu z dodatkiem magnezu i jed­
nym z dwóch zakładów wytwarzających superfosfat granulowany.

■ Prezydium Krajowej' Sekcji Przemysłu Lekkiego NSZZ „So­
lidarność” domaga się natychmiastowych rozmow z rządem, przy 
udziale Komisji Krajowej związku — głosi oświadczenie krajo­
wej sekcji. O ile nie zostanie podjęty dialog na temat przemysłu 
lekkiego i nie zostaną' wysłucnane racje załóg, przedsię­
biorstwa podejmą działania protestacyjne zgodnie ze statutem 
NSZZ „S” — głosi stanowisko prezydium. Bezpośrednim powo­
dem niezadowolenia jest recesja w tym przemyśle.
■ 28 bm. rozwiązany został komitet strajkowy pocztowców w 

Gorzowie Wlkp., który skupiał przedstawicieli 16 wojewódzkich 
dyrekcji PPTT. Jego przewodniczący. Roman Łakotka oświad­
czył, że uzgodnienia płacowe wynegocjowane z rządem nie speł­
niły w pełni żądań i oczekiwań załóg. Ma nadzieję jednak, że 
dalsze uzgodnienia płacowe przyczynią się do poprawy sytuacji 
materialnej pocztowców i nie będą wymagały akcji protestacyj­
nych.

Z zagranicy
• PREMIER JAN KRZYSZTOF BIELECKI udzielił znanemu 

niemieckiemu tygodnikowi „Der Spiegel” wywiadu, w którym 
zaprezentował m. in. politykę rządu w nowej sytuacji, jaka pow­
stała w wyniku kryzysowego rozwoju wydarzeń na arenie mię­
dzynarodowej.
• STOWARZYSZENIE ABSOLWENTÓW INSEAD postanowiło 

przyznać swą nagrodę wicepremierowi Leszkowi Balcerowiczowi 
jako najwybitniejszemu politykowi gospodarczemu w 1990 roku. 
List informujący o przyznaniu tej nagrody wręczył w poniedzia­
łek w Paryżu laureatowi przewodniczący stowarzyszenia Jean 
Michel Foliot, który stoi na czele koncernu wydawniczego „Cre- 
chalet Foliot Poussielgues”.
• SPRAWA POMOCY dla Czechosłowacji i Węgier będzie 

głównym przedmiotem spotkania przedstawicieli 24 najbardziej 
uprzemysłowionych państw świata, które rozpocznie się w środę 
w Brukseli. Grupa 24 państw ukonstytuowała się w celu popie­
rania reform we wschodniej i środkowej Europie.
• W PAŁACU NARODÓW w Genewie rozpoczęła się w ponie­

działek 47 sesja Komisji Praw Człowieka.
• PRASA KANTORSKA informuje, że w ub. tygodniu w Chi­

nach południowych wykonano wyroki śmierci na 18 Chińczykach 
sa rabunki i zabójstwa. 5 straconych było mordercami.
• W IRANIE wykonano karę śmierci przez powieszenie na 20 

handlarzach narkotyków, skazanych przez Trybunał Islamski — 
informuje w poniedziałek dziennik „Kajęhan”.
• TĘTNIĄCE ZAZWYCZAJ życiem Centrum Kosmiczne im. 

Kennedyego na Florydzie i szkoła średnia w Concorde w stanie 
New Hampshire, 1600 km na północ od kosmodromu na Przy­
lądku Canaveral, zamarły na 73 sekundy w poniedziałek dokład­
nie o godzinie 11.37 czasu wscbodnioamerykańskipgo. O tej właś­
nie porze przed pięciu laty, w 73 sekundy po starcie eksplodował 
wahadłowiec „Challenger” stając się grobem siedmioosobowej 
załogi.

CSRF:

Czołgi nie mieszczą się w reformie?
Rząd w Bratysławie domaga 

się od władz federalnych 3 mld 
koron t”tułem odszkodowania 
wynikającego ze zmniejszenia 
zamówień na wyroby przemysłu 
zbrojeniowego. Słowacy uważa­
ją, że odbija się to ujemnie 
przede wszystkim na sytuacji 
społeczno-ekonomicznej ich re­
publiki. Problem jest o tyle tru­
dny, że właśnie na Słowacji 
koncentruje się produkcja cięż­
kiego sprzętu bojowego i amu­
nicji, Utrzymanie tempa zmian 
w tej gałęzi gospodarki ozna­
czałoby utratę pracy przez ok. 
70 tys. osób. Rząd podjął więc 
decyzję o zwolnieniu tempa re­
dukcji produkcji- zbrojeniowej 
rozkładając ją na trzy lata, jak 
również postanowił kontynuo­
wać eksport broni.

Sprawę odszke lowań dla Bra 
tysławy komplikuje fakt, że 
również zakłady na terenie 
Czech żądają podobnych rekom 
pensât, wynikłych nie tylko z 
racji zmniejszenia się możliwo­
ści eksportowych broni, lecz

również redukcji w ramach po­
rozumień KBWE. Czechosłowa­
cja, przypomnijmy, do nieda­
wna była znaczącym świato­
wym eksporterem broni. Już 
sam kryzys w Zatoce Perskiej 
spowodował poważne straty. 
Przed kilkoma dniami minął 
termin spłaty przez Irak 360 
min do arów z ogólnej sumy 
580 min dolarów. Część długu 
wartości 40 min dolarów miała 
był spłacona dostawami ropy, 
o czym oczywiście w tej chwili 
nie ma mowy. Pomijając już 
doraźne straty, rozbudowany 
przemysł zbrojeniowy może 
znacznie opóźnić reformy eko­
nomiczne. Przeprofilowanie go 
bowiem na produkcję pokojową 
wymagać będzie olbrzymich na­
kładów, nie mówiąc już o spo­
łecznych konsekwencjach w po­
staci bezrobocia. (maj)

SlASKŘ, słucham
— Chciałem wtrącić swoje 

„trzy proszę” odnośnie do wyda 
rzen'na Litwie. W moim odczu­
ciu rząd polski oraz prezydent 
RP działają w myśl polskiej ra 
cji stanu, zachowując wstrze­
mięźliwość i rozwagę w popie­
raniu dążeń niepodległościowych 
republik nadbałtyckich. Tą dro­
gą wyrażam swoją aprobatę dla 
dotychczasowych poczynań na­
szej służby zagranicznej. Oby 
lak dalej!

(J.T. z Rybnika)

— Ogłaszane raz po raz apele 
o pomoc dla narodu litewskiego 
oraz coraz to powszechniejsze 
zbiórki pieniędzy na ten, bez 
wątpienia, humanitarny cel w 
zakładach pracy, a ostatnio na­
wet w szkołach skłaniają mnie 
do zastanowienia się, czy aby 
nie angażujemy się zbyt mocno, 
zgodnie z porzekadłem „postaw 
się, zastaw się". W jednym z 
pierwszych numerów „Polityk:" 
przeczytałam o spotykanym co 
kroK zacieraniu śladów polsko­
ści na Litwie, A to nieznani 
sprawcy zniszczyli groby żołnie 
rzy AK w Kalwarii Wileńskiej, 
a to zamurowano granitoiaą ply 
lę w katedrze znajdującej się w 
w Unie, głoszącą iż kościół ów 
wzniósł Władysław Jagiełło. 
I iczne sa przykłady zmiany na­
zwisk polskich na litewskie, np. 
A. Mickiewicza. Jestem za nie­
sieniem pomocy, zwłaszcza Po­
lakom mieszkającym na Litwie 
Jednak zbieranie datków w 
szkołach, kiedy nie każdego ro­
dzica stać na wydanie kilku ty­
sięcy, wydaje się niepotrzebne. 
Niech ta pomoc płynie z serca.

(W.K. z Katowic)

— W nawiązaniu do nicjaty- 
wy bytomskich radnych apelu­
jących do parlamentu Króle­
stwa Norwegii o odebranie po­
kojowej Nagrody Nobla M. Gor­
baczowowi zastanawiam cię, 
skąd tyle wrogości w nas do są­
siedniego narodu? Spotykam 
ogrom informac.i i działań, któ­
re zmierzają niejednokrotnie do 
wywołania reakcji odwetowych, 
żądzy porachunków. Uch oała 
rajców Bytomia zupełnie niepo­
trzebnie, moim zdaniem, kompli 
kuje i tak złożone stosunki z 
naszym wschodnim sąsiadem. A 
przecież w mieście tym jest ty­
siące problemów i nie załatwio­
nych snraw. którymi trzeba się 
zająć, a które żywotnie intere­
sują mieszkańców. A propos in­
formacji „Jak głosowali posło­
wie” odnośnie do projektu usta­
wy o ochronie życia poczętego, 
wydaje ml się ona poufna i nie 

■ do publicznej wiadomości.
(Czytelnik z Bytomia)

— Z niepokojem przeczytałam 
artykuł ^Szopienice” szukają u- 
działowców" z ostatniego środo­
wego wydania TSl., w którym 
autor tak .różowo przedstawia 
przyszłość Huty Metali Nieżelaz 
nych „Szopienice”. Plany rozwo 
jowe i modernizacyjne tego 
przestarzałego i ogromnie de­
gradującego środowisko natural 
ne, zakładu w centrum Szopie­
nic bardzo mnie zaskoczyły, 
tym -bardziej, że niejednokrot­
nie słyszałam o planach likwi 
dacji huty. Mieszkam naprze­
ciw HMN, w osiedlu Jagielloń­
ska — Ostrogórska w Sosnowcu, 
od lat zatruwanym przez nie­
zwykle szkodliwe odpady emito­
wane z kominów huty. Warto 
zastanowić się, czy zamiast roz­
budowywania jej, nie lepiej 
przenieść produkcję do huty 
„Katowice”. Przestrzeń między 
Szopienicami a Sosnowcem do 
tego stopnia uległa przewietrze­
niu, że nawet ptaki powracają. 
Nikt nie straciłby na tej zamia­
nie, a zdegradowane środowisko 
mogłoby wiele zyskać.

(H. Borkiewicz z Sosnowca)
— Zwracam się z apelem do 

mojej gazety, o ogłoszenie bieżą 
cego roku rokiem klęski ekolo­
gicznej. O ile mi wiadomo, 28 
proc, dochodu narodowego wy­
twarza nasz region, otrzymując 
w zamian ochłapy. Tymczasem 
spod samych Katowic planuje 
się wybrać wszystkie pokłady 
węgla grubego, co stwarza o- 
gromne zagrożenie dla miasta i 
jego mieszkańców. Ratujmy 
Śląsk! Niech apel ten nie będzie 
rzucaniem słów na wiatr. Trze­
ba egzekwować wszystkie decy­
zje i ustalenia rządowe, które 
pozwolą na rzeczywistą, a nie 
tylko pozorną odnowę biologicz­
ną. Na odtruwanie Śląska pro­
ponuję przeznaczyć także zapo­
wiadane przez prezydenta środ­
ki z „przewietrzania” prezyden­
ckich włości.

(H.W. z Jastrzębia-Zdroju)
W związku z wprowadze­

niem od przyszłego miesiąca 
podwyżki cen biletów komunika 
cji miejskiej w naszym woje­
wództwie proponuję dyrekcji 
WPK pewien okres karencji, 
który umożliwiłby wykorzysta­
nie biletów o starych nomina­
łach cenowych. W ten sposób 
gros pasażerów zaopatrzonych 
w bloczki z biletami w cerie 
480 zł mogłoby nadal z nich ko­
rzystać. Może dyrektor katowic­
kiego WPK wypowie s’ę na ten 
temat na łamach „TSl", za­
miast chować głowę w piasek.

(Czytelnik z Katowic)
— Jako były funke onariu^z 

milicji drogowej chciałbym pro-

2 str. „TSl.” 29 stycznia 1991 r. Q|

Rząd jak
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

go, prawo mieszkaniowe, zestaw 
ustaw o ochronie środowiska, 
nowe regulacje emerytalne, 
przygotowanie systemu roko­
wań ze związkami zawodowy­
mi, takiego, który będzie roz­
ładowywał konflikty przed ich 
eksplozją. Trwa odmonopolizo- 
wanie środowiska środków maso 
wego przekazu: „Rzeczpospolita” 
i PAP przestaną być tubami 
rządu, nastąpi likwidacja Radio­
komitetu.

Cała grupa pytań dotyczyła 
poglądów premiera na politykę 
wewnętrzną. Otóż J. K. Bielęc- 
ki uważa za pożyteczne pow­
stanie politycznego zaplecza 
prezydenckiego, dopóki chodzi 
o „monitorowanie procesów”, 
tj. rejestrację i komentowanie 
przez Radę. Rozmiary takiej 
działalności zależą od... wytrzy­
małości budżetu urzędu; pre­
mier nie obawia się, by dopro­
wadziła do sparaliżowania rzą­
du. Polityczna debata w par­
lamencie naznaczona została na 
28 lutego i do końca kwartału 
ustalony będzie kadendarz wy­
borczy. Za wcześnie dziś mó­
wić, jak zareaguje rząd (pyta­
nie: czy poda się do dymisji) 
gdyby Sejm uchwalił budżet z 
potężnym deficytem zagrażają­
cym inflacyjną katastrofą. 
Wprawdzie dodatkowe życzenia 
komisji sejmowych opiewają po 
stronie wydatków na 22 biliony 
złotych, jednakże J. K. Bielecki 
jako poseł ma dobre doświad­
czenia w uzyskiwaniu ugody. 
Rząd chce oprzeć swoją noli- 
tykę na ludziach, którym za­
leży na reformach, a pozyski­
wać wszystk;ch, by nie zawis­
nąć w próżni.

A oto ważniejsze poglądy 
premiera zawarte w bloku od­
powiedzi na pytania dotyczące 
ekonomiki. Przedsiębiorstwa nie­
rentowne należy zamykać — 
ale etapami, by nie wywołać 
katastrofalnego bezrobocia. 
„Zimny” rachunek ekonomicz-

barometr
ny nie może być jedynym eg­
zaminatorem, ponieważ w mi­
nionym 45-leciu zakładano i lo­
kalizowano przedsiębiorstwa 
także ze względów politycz­
nych. Należy się spodziewać 
rychłych decyzji w tej sprawie 
np. umożliwienia wykupu pra­
cownikom. Rząd nie jest zwo­
lennikiem „popiwku” (podatek 
blokujący płace), ale przykład 
b. NRD — bezrobocie rzędu 27 
proc. — świadczy, że. całkowi­
ta swoboda w płacach daje nie­
korzystne skutki. Będą dysku­
sje ze związkami zawodowymi. 
Mówiąc-o „polskiej drodze” dla 
rolnictwa premier myślał o nie­
przydatności zachodnioeuropej­
skich czy amerykańskich wzo­
rów polityki rolnej wobec 
ogromnych różnic w wielkości 
gospodarstw. Farmeryzacja w 
polskim wydaniu musi zatrzy­
mać ludzi na miejscu, np. w 
warsztatach usługowych. Ponie­
waż samodzielne kopalnie nie 
mają pieniędzy na rozwój, po­
żyteczne wydaje się założenie 
spółek, holdingu: nie można pa­
trzeć z dystansu, beznamiętnie 
na procesy gospodarcze, w tym 
przypadku na kłopoty i kon­
flikty w tej branży. Premier 
nie orientuje się jeszcze, dla­
czego przedstawiciele „S” w 
wałbrzyskich kopalniach uwa­
żają, że porozumienia zawarte 
z poprzednim rządem już nie 
obowiązują. Są szanse na reduk­
cje polskiego zadłużenia. Pow­
stanie wkrótce trzyletni pro­
gram dostosowawczy po per­
traktacjach z MEW. Porozumie­
nie powinno być podpisane w 
kwietniu. Rząd obstaje przy re­
dukcji 80 proc. Premier zażądał 
od ministrów deklaracji o sta­
nie majątkowym. Premier nie 
będzie negocjował z grupą pra­
cowników na zasadzie „wezwa-

• nia do tablicy” — to w odpo­
wiedzi na pytanie, czy spotka 
się w tym tygodniu z maszy­
nistami, zresztą wyjeżdża "do 
Davos na spotkanie z 1200 
przedstawicielami finansów i

przemysłu, na którym przedsta­
wi program polskich reform. 
Chętni do wzięcia udziału w 
„malej prywatyzacji” otrzyma­
ją wkrótce rodzaj praktycznego 
poradnika.

Krótko — o różnych spra­
wach. Dwieście ciężarówek z 
darami dla ZSRR dlatego ocze­
kuje na wjazd do Polski w 
Cottbus, ponieważ próbowano 
przekroczyć granicę bez ele­
mentarnego poszanowania pra­
wa: transport nie’ był ubezpie­
czony, a ponadto czy pomoc 
charytatywna musi być eskor­
towana przez uzbrojonych żoł­
nierzy? Rząd dąży do trakta­
towego uregulowania kwestii 
wycofania wojsk radzieckich z 

. Polski, do zawarcia umowy 
tranzytowej. Premier nie zga­
dza się z tezą, że nasilają się 
prześladowania Polaków na Li­
twie i liczy na wzajemność w 
okazywanym Litwinom solida­
ryzmie, w stosunkach wzajem­
nych będzie się kierował pol­
ską racją stanu. Nie ma żad­
nych sygnałów o szykanach 
wobeć obywateli państw arab­
skich w Polsce, zaś postępowa­
nie profilaktyczne jest całkowi­
cie usprawiedliwione, wobec 
deklaracji terroryzmu i świętej 
wojny. Premier jest za poko­
jem, przemocy doznał na włas­
nej skórze, ale dopóki trwa 
przemoc wobec Kuwejtu, ‘Rzecz­
pospolita będzie popierała de­
cyzję Rady Bezpieczeństwa. Za­
powiedziane postępowanie anty­
dumpingowe wobec importerów 
wwożących do Polski ' żywność 
po zaniżonych cenach nie ma 
nic wspólnego ze wznoszeniem 
bariery celnej — wprowadzona 
zostanie taryfa zgodna z nor­
mami GATT. Odbędzie się*spot- 
kanie z dyrektorami przedsię­
biorstw państwowych. Intencją 
rządu jest odbudowanie pozy­
cji dyrektora, zwłaszcza w gór­
nictwie. Premier zdaje sobie 
sprawę, iż część kierowników 
przedsiębiorstw państwowych 
gra fałszywą rolę strony — wo­
bec rządu — w sporach płaco­
wych. W latach 1982—1984 J. K. 
Bielecki rzeczywiście zajmował 
Się ochroną „Solidarności” przed 
infiltracją przez agentów MSW.

(ww)

Spotkanie prezydentaAustriackie gadanie... 
o wizach dla Polaków
W sprawie obowiązku wizo­

wego dla obywateli polskich 
Austria postąpi tak samo jak 
członkowie „porozumienia z 
Schengen”, (Niemcy, Francja, 
Włochy i kraje Beneluksu) — 
powiedział w poniedziałek na 
konferencji prasowej minister 
spraw zagranicznych tego kraju 
Alois Mock.

Stanowisko szefa austriackiej 
dyplomacji różni się od tego, 
jakie zajął w sobotę minister 
spraw wewnętrznych Franz 
Łoeschnak — pisze korespon­
dent PAP. — Zdaniem ministra 
„nie ma żadnego powodu”, aby 
Austria musiała w związku ze 
stanowiskiem Niemiec i pozo­
stałych członków „grupy z 
Schengen” podejmować jakie­
kolwiek działania w kwestii 
obowiązku wizowego dla Pola­
ków. Min. Łoeschnak chce „za­
czekać na doświadczenia" Nie­
miec po ewentualnym zniesie­
niu wiz na początku marca.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Taką naukę wyciągamy z na­
szej własnej histor .

Dziękując wszystkim którzy 
sprzyjali Polsce w jej histo­
rycznych przemianach, prezy­
dent RP życzył wszelkiej po­
myślności każdemu państwu i 
każdemu narodowi.

Świat patrzy z podziwem na 
społeczeństwo polskie, które z 
takim poświęceniem i cierpli­
wością dźwiga solidarnie skut­
ki Wielkiej reformy — oświad­
czył na spotkaniu z prezyden­
tem dziekan korpusu dyploma­
tycznego, arcybiskup Józef Ko­
walczyk, nuncjusz papieski.

Polacy są na pewno dziś bo­
gatsi o trudne doświadczenia 
minionego roku — powiedział 
nuncjusz. .Doświadczenia te mo­
gą być niezwykle pomocne w 
podejmowan u dalszych przed­
sięwzięć dla dobra Polski jako 
odpowiedzialnego i twórczego

partnera Europy. Partnera, któ­
ry wnosi swój cenny wkład w 
odbudowanie jedności tego kon- 
tyner tu w oparciu o chrześci­
jańskie korzenie jego historii i 
w ten sposób przyczynia się też 
do umocnienia pokoju w świę­
cie, lepszego zrozumienia i 
współpracy między narodami.

Zwracając się do Lecha Wa­
łęsy nuncjusz papieski oświad­
czył — mamy głębokie przeko­
nanie, że powołanie pana do 
służby narodowi polskiemu w 
chan akte ze prezydenta przy­
czyni się do umocnienia jedno­
ści narodowej dla dobra wszy­
stkich, którzy Polskę stanowią, 
dla dobra całej Europy i świata; 
będzie przykładem dla innych, 
którzy idą drogą podobnych do- 
Ěv. ..adczeń”.

Dziekan korpusu dyplomatycz 
nego złożył — w imieniu dy­
plomatów — najlepsze życzenia 
narodowi polskiemu, prezyden­
towi i rządowi. (PAP) 

KRONIKA POLITYCZNA
★ Minister obrony narodo­

wej wiceadmirał Piotr Koło­
dziejczyk spotkał się 28 bm. z 
ordynariuszem poi owym WP 
biskupem-nominatem Sławojem 
Leszkiem Głódziem.

★ 43. plenarne posiedzenie / 
Senatu odbędzie się 1 lutego. 
Przewidywany porządek dzien­
ny obejmuje m.in. stanowisko 
Senatu w sprawie ustawy o 
zmianie prawa górniczego i w 
sprawie ustawy o zakładach 
opieki zdrowotnej.

★ Ruch. Wolnych Demokra­
tów jest przeciwny powołaniu 
Rady Politycznej jako części 
infrastruktury prezydenckiej i 
nie weźmie w niej udziału — 
stwierdziło Prezvdium Zespołu 
Inicjatywnego Ruchu Wolnych 
Demokratów.

★ W poniedziałek przybył 
do Warszawy nowo mianowa­
ny ambasador Królestwa Taj­
landii Somkiati Ariypruchya.

Pomník pojednania 
w Katyniu

Ks. prałat Henryk Jankowski 
z parafii św. Brygidy w Gdań­
sku 28 bm. spotkał się z amba­
sadorem ZSRR w Polsce Juri­
jem Kaszlewem. Spotkanie by­
ło poświęcone sprawom związa­
nym z przekształceniem Katy­
nia — miejsca, gdzie spoczywa­
ją pomordowani polscy i ra­
dzieccy obywatele — w pom­
nik wspólnych tragicznych lo­
sów i symbol przebaczenia i po­
jednania narodów w imię chrze­
ścijańskiej nauki i moralności.

Ks. H. Jankowski otrzymał 
od amb. J. Kaszlewa podzięko­
wania, przekazane w imieniu 
prezydenta M. Gorbaczowa, za 
tę inicjatywę — zgłoszoną przez 
gdańskiego kapłana w imieniu 
Rodziny Katyńskiej. Został rów 
nież poinformowany, że strona 
radziecka widzi możliwość prze­
prowadzenia międzynarodowego 
konkursu na pomnik ku czci 
pomordowanych w Katyniu.

(PAP)

Jedna trzecia 
z premiera

33 proc, respondentów Cen­
trum Badania Op'nii Społecznej 
wyraziło 12—14 bm. zadowole­
nie z tego, że na czele nowego 
rządu stanął Jan Krzysztof Bie 
lecki, 8 proc, jest z tegtf nie­
zadowolonych, a 58 proc, nie 
ma w tej sprawie wyrobionego 
zdania.

Zdaniem 4 proc, zapytanych 
nowy rząd jest wyraźnie lep­
szy od gabinetu Tadeusza Ma­
zowieckiego, według 17 proc. 
— trochę lepszy, w opinii 7 
proc. — taki sam jak poprzed­
ni, a w ocenie 3 proc. — gor­
szy. 2/3 respondentów stwier­
dziło, iż jeszcze nie wiedzą i 
że dopiero okaże się, który z 
obu gabinetów będz.e lepszy.

1/3 ankietowanych uważa, iż 
rząd Jana K. Bieleckiego jest 
rządem przejściowym, tylko do 
wyborów; zdaniem 28 proc. — 
obecny gabinet ma szansę prze­
trwać dłużej, a 38 proc, nie 
miało w tej sprawie wyrobio­
nej opinii. (PAP)

Od 15 lutego do 15 kwietnia
Mauzoleum w remoncie

Jak podała komendantura 
moskiewskiego Kremla w 
dniach od 15 lutego do 15 
kwietnia br. zamknięte będzie 
mauzoleum Lenina na placu 
Czerwonym.

W tym czasie w mauzoleum 
prowadzić się będzie okresowe 
prace remontowo-profilaktycz- 
ne.

sic wojewódzkiego komendanta 
policji o rozważenie wprowadzę 
nia kilku starych, lecz spraw­
dzonych zasad obowiązujących 
w latach 50. i 60. funkcjonariu­
szy milicji w czasie wypełniania 
swych służbowych obowiązków. 
Mam na myśli przede wszyst­
kim normy, które gwarantowa­
łyby kulturę stosunków policjan 
lów z obywatelem. Każdego po­
licjanta powinien obowiązywać 
m. in. zakaz palenia papierosów 
podczas pełnienia służby, abso­
lutny zakaz trzymania rąk w 
kieszeniach itp. Niezwykle waż­
ny jest wymóg grzeczności, a 
także kulturalny wygląd zewnę 
trzny. Nie do przyjęcia wydaje 
się widok policjanta z pistole­
tem wiszącym jak u kowboja. 
Aby rozpoznać, czy policjant 
jest na służbie, powinien nosić 
pasek pod brodą. Istotne jest 
także zaopatrzenie każdego fun­
kcjonariusza w apteczkę porno 
cy doraźnej. Myślę, że przestrze 
ganię tych kilku zasad ułatwi 
odzyskanie ■ autorytetu policji i 
zwiększy szacunek dla władzy. '

(K.K. — były funkcjonariusz 
ruchu drogowego z Katowic)

— Jestem matką ośmioklasi­
sty. Zatrważająca jest beztroska 
władz oświatowych, które do tej 
1 c-ry nie zapewniły absolwen­
tom szkół podstawowych aktual 
nych informatorów do szkół po­
nadpodstawowych i średnich. 
Na wywiadówkach poinformo­
wano nas. że zmieniają się wa­
runki przyjęć, powstają nowe 
szkoiy, inne zaś ulegają likwi­
dacji. Istnieje zatem pilna po­
trzeba wypełnienia tej luki i 
Wydania ważnego informatora. 
Kto podejmie sie jego wydania?

(E.O. z Katowic)
— Czas uchylić rąbka tajem­

nicy i napisać co z emerytura­
mi i rentami w obecnymi kwar­
tale. Środki masowego przeka­
zu milczą jak zaklęte, my zaś 
niepokoimy się. w jaki sposób 
sprawa ta zostanie rozwiązana. 
Czy „TSl.” mogłaby za pośred­
nictwem swych łamów rozwiać 
nasze 'wątpliwości i podjąć tę 
niezwykłe ważną dla nas kwe­
stię?

(Czytelniczka z Katowic)
— Ze zdumieniem przeczyta­

łam w krótkiej notatce „Myszka 
Mickey na łyżwach” (ŤSl. z 28 
bm.). że -rolę Niebieskiej Wróżki 
w „Pinokiu” — słynnej bajce w 
amerykańskiej rewii „Walt Dis- 
ney’s on Ice” Kenneth Fold po­
wierzył Kristinie Wegelius — 
jako rzekomo wielokrotnej mi­
strzyni Finlandii i F.urorm z 1183 
roku. W.em. że od 1980 roku 
tylko reprezentantki b. NRD 
zdobyiuały tytuł mistrzyni w 
łyżwiarstwie figurowym na lo­
dzie. Żadnej mistrzyni z innego 
kraju nie udało się zdobyć tego 
tytułu.

(M.L. z Katowic) 
Oczekujemy następnych gło­

sów o wszystkim. Nasze tele­
fony czynne od 10 do 15: 

538-927 
537-796

Porozumienie Centrum 
liczy na przyspieszenie

28 bm. w Warszawie odbyło 
się zebranie Rady Politycznej 
Porozumienia Centrum. Przy­
jęto oświadczenie prezentują­
ce stanowisko Porozumienia 
Centrum wobec aktualnej sy­
tuacji politycznej w kraju.

Termin kongresu Porozu­
mienia Centrum wyznaczono 
na 2—3 marca. Miejscem ob­
rad ma być Warszawa. Usta- 
loňo także tryb wyboru dele­
gatów na kongres.

W oświadczeniu wydanym 
przez Radę Polityczną PC czy­
tamy m. in.:
• Przeprowadzone wolne wy­

bory prezydenckie i wybór Le­
cha Wałęsy na stanowisko pre­
zydenta RP stanowią pierwszy 
poważny krok w kierunku Pol­
ski demokratycznej i wolnej. Po 
rozumienie Centrum z satysfak­

cją i dumą stwierdza, że ten 
punkt naszej deklaracji został 
zrealizowany.
• Za niezbędne uważamy obe 

cnie:
— jak najszybsze przeprowa­

dzenie wyborów parlamentar­
nych (najpóźniej do końca maja 
1991 r.).

—■ konsekwentne odejście od 
filozofii „grubej kreski” i rozli­
czenie spółek nomenklaturo­
wych oraz tzw. nomenklatury.

— szybką i masową prywaty­
zację przedsiębiorstw państwo­
wych z uwzględnieniem intere­
sów załóg prywatyzowanych za 
kładów oraz uruchomienie me­
chanizmów propodażowych w 
polskiej gospodarce, w tym jak 
najszybsze odblokowanie płac, 
przy zachowaniu wyważonej po 
lityki inflacyjnej

— zmiana polityki wobec wsi 
i rolnictwa.

— odrzucenie współdziałania z 
siłami komunistycznymi i post­
komunistycznymi

— natychmiastowe wycofanie 
wojsk sowieckich z Polski

— jak najszybsze wystąpienie 
Polski z Układu Warszawskiego 
i struktur RWPG.
• Porozumienie Centrum uza 

leżnia swój udział w struktu­
rach centralnej władzy wyko­
nawczej od konsekwentnego 
wprowadzenia w życie radykal­
nych zmian systemowych i per­
sonalnych. Takiej postawy ocze­
kujemy od naszych przedstawi­
cieli w owych strukturach. Nie­
możność przeprowadzenia tych 
zmian zwolni Porozumienie 
Centrum od politycznej odpo­
wiedzialności za układ władzy.
• Porozumienie Centrum, ken 

sekwentnie opowiadając się za 
systemem wielopartyjnym jaKO 
polityczną podstawą ładu demo­
kratycznego zamierza na poczat 
ku marca przekształcić się *’ 
nowoczesna, jednorodną, demo­
kratyczną partię opartą na war­
tościach chrześcijańskich.

(PAP)

Do Somalii powrócił spokój
Nie wiadomo co się dzieje z 

Siadem Barrem, który przez 21 
lat był prezydentem Somalii. 
W niedzielę z niedobitkami 
gwardii prezydenckiej opuścił 
stolicę, Mogadiszu, udając się 
przypuszczalnie na połudme 
kraju. W Mogadiszu zwycięskie 
oddziały Zjednoczonego Kon­
gresu Somalijskiego (ZKS) o- 
głosiły zwycięstwo w wojnie 
domowej i zapowiedziały bu­
dowę nowego kraju. Rzeczn’k 
ZKS w Londynie zapowiedział 
rychłe powołanie' ■ nowego rzą­
du. Po 4 tygodniach walk, w 
Mogadiszu zapanował spokój.

Tvlko H. Jabłoński w
na garnuszku prezydenta
Władysław Kruczek skierował 

do PAP pismo, w którym do­
maga się sprostowania informa­
cji dotyczącej lokatorów willi 
przy ul. Klonowej 4 w War­
szawie. W liście otwartym skie 
rowanym do prezydenta RP W. 
Kruczek ‘ stwierdza, że rzeczy­
wiście zajmuje lokal w tym do­
mu wraz z żoną Ireną. Na lo­
kal ten posiada przydział i od 
chwili wprowadzenia się płaci 
ustalony przez URM czynsz 
miesięczny. Dodaje też, że ani 
on ani jego rodzina nie korzy­
stają z usłu3 tamtejszej restau­
racji.

Po dokładnym sprawdzeniu 
przez Kancelarię Prezydenta 
warunków korzystania przez W. 
Kruczka (b. członka Biura Po­
litycznego KC PZPR i przewod­
niczącego CRZZ) oraz Annę 
Kfiszko (wdowę po Zenonie, 
członku Biura Politycznego, i 
sekretarzu KC PZPR) z lokali 
w willi przy ul. Klonowej 4 — 
okazało się, że wcześniejsza in­
formacja uzyskana przez PAP 
była nieścisła. Osoby te istotnie 
same opłacają czynsz, a tylko 
za mieszkanie b. przewodniczą­
cego Rady Państwa Henryka 
Jabłońskiego czynsz pokrywa 
Kancelaria Prezydenta. (PAP) 
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iw« ißt« 
odrzuca dekret M. Gn mki

Litewski parlament uznał dekręt M. Gorbaczowa w 
sprawie wprowadzenia na ulice miast ZSRR patroli 
wojska i milicji za kolejny krok ku dyktaturze. Łotew­
scy milicjanci są podzieleni: jedni opowiadają się za nie­
podległością republiki, inni deklarują lojalność wobec 
Moskwy. Finlandia rozważa możliwość przyjęcia Bałtów, 
którzy odmówili służby w Armii Radzieckiej.

Rada Najwyższa Litwy przy­
jęła w poniedziałek rezolucję, 
w której stwierdziła, że sobot­
ni dekret Gorbaczowa w spra­
nie wprowadzenia wojsko wo- 
milicyjnych patroli to przejaw 
dążenia do wprowadzenia stanu 
wyjątkowego. Parlament litew­
ski podkreślił, że żadne „obce” 
akty prawne nie obowiązują na 
terytorium suwerennej Litwy.

W nocy z niedzieli na ponie­
działek w rejonie wileńskim 
dokonano ataku na dwa litew­
skie posterunki celne. Poste­
runki ostrzelano z broni ma­
szynowej, zdewastowano ich 
wnętrza i wyniesiono dokumen­
tację. Nie uzbrojeni celnicy nie 
stawiali oporu. Ofiar w lu­
dziach nie było. Ataku doko­
nali byli pracownicy OMON-u, 
którzy przed dwoma tygodniami

przeszli na stronę KP Litwy 
na platformie KPZR i współ­
pracują z wojskami radziecki­
mi.

W poniedziałkowe popołudnie 
w pobliżu dwóch wiosek litew­
skich eksplodowała bomba, któ­
rą zgubił radziecki samolot woj­
skowy. Eksplozja nie spowodo­
wała ofiar wśród ludzi — po­
dało Biuro Informacyjne parla­
mentu Litwy. Nie wiadomo, 
czy bombę zrzucono przypad­
kowo.

28 bm. na Łotwę przybyła 
delegacja Rady Najwyższej 
ZSRR z przewodniczącym Rady 
Narodowości • Bafikiem Niszano- 
wem na czele. Jej celem bę­
dzie — jak to określił TASS 
— ułatwienie dialogu między 
różnymi ugrupowaniami poli­
tycznymi w tej republice.

Wszystkie drogi 
prowadzą do... Niemiec

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
berii, Libanu i Turcji, ale ostat­
nio również ze Związku Ra­
dzieckiego. Dla przykładu, zu­
pełnie niedawno do Goerlitz 
zdołało się przedostać troje Ro­
sjan z małym, chorym dziec­
kiem.

Obowiązujące dotychczas w 
Niemczech, liberalne, a przez to 
ostro krytykowane przez sa­
mych Niemców, przepisy doty­
czące osób ubiegających się o 
azyl uniemożliwiają w praktyce 
zawrócenie z -granicý cudzoziem­
ców, którzy proszą o azyl, mi­
mo iż przedostali się do Nie­
miec nielegalnie. Nieco inna sy­

tuacja jest w przypadku rumuń­
skich Cyganów, których około 
50 tysięcy — jak oceniają źród­
ła niemieckie — oczekuje w 
przygranicznych rejonach Pol­
ski możliwości przedostania się 
do Niemiec. Otóż większość z 
nich jest zamieszana w różne 
przestępstwa, o których wiedzą 
władze niemieckie, również od 
czynników polskich i dlatego są 
oni odsyłani z powrotem — do 
Polski. Z rumuńskimi Cygana­
mi sytuacja jest dodatkowo u- 
trvdniona przez fakt, że w 
przeciwieństwie do innych nie­
legalnych imigrantów zachowują 
się bezczelnie i wyzywająco. 
Ponadto częste są wśród nich

Naloty dywanowe
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Siły irackie okupujące Ku­
wejt od 2 sierpnia przekształ­
ciły ten kraj w ogromne pole 
minowe. Jak twierdza oficero­
wie amerykańscy znajduje się 
tam pół miliona śmiercio­
nośnych pułapek. Największe 
pole minowe leży na północ od 
granicy saudyjsko-kuwejckiej. 
Pozostała część Kuwejtu zosta­
nie zaminowana po rozpoczęciu 
ofensywy sprzymierzonych. We­
dług źródeł amerykańskich 
Irak posiada obecnie około 
20 milionów min produkcji a- 
merykańskiej. francuskiej i ra­
dzieckiej o różnej sile rażenia. 
Najsłabsze mogą urwać nogę, 
najsilniejsze wysadzić w po­
wietrze ważący 60 ton czołg.

Sprzymierzeni dysponują li­
cznymi środkami oczyszczania 
pól minowych. Icb artyleria 
jest w stanie zniszczyć 80—90 
procent min zanim do akcji 
wkroczą saperzy dysponujący 
nowoczesnym sprzętem do wy­
krywania, w tym specjalnymi 
buldożerami.

Rakiety amerykańskiego sy­
stemu obrony przeciwrakieto­
wej „Patriot” zestrzeliły w po­
niedziałek wieczorem nad Rija- 
dem iracką rakietę SCUD. Syce­
ny ogłaszające alarm przeciw­
rakietowy rozlegały się również 
w Dahranie (północno-wschod­
nia Arabia Saudyjska) i w są­
siednim Bahrajnie.

Bilans strat irackich
Oto bilans strat irackich na 

godz. 15.00 dnia wczorajszego 
(obejmuje okres od początku 
wojny) przedstawiony w ponie­
działek w Rijadzie przez rzecz­
nika prasowego dowództwa 
amerykańskiego.

LOTNICTWO: 26 samolotów 
strąconych (8 Migów 29, 9 Mi­
rage F-l, 7 Migów 23, 2 Migi 25). 
23 kolejne samoloty bojowe 
zniszczone na ziemi. Ponadto 
69 samolotów irackich udało się 
do Iranu, gdzie zostały inter­
nowane (30 samolotów cywil­
nych i transportowców i 39 sa­
molotów bojowych).

DÍA.IYNABKA: trzy stawiacze 
min r jedna kanonierka zatopio­
ne. Samoloty lotnictwa morskie­
go trafiły w dwie irackie jed­
nostki morskie nie sprecyzowa­
nego typu w rejonie wyspy 
Bubijan.

Powołując się na przedstawi­
cieli Pentagonu dziennik „The 
Washington Post” informuje, że 
65 proc, pasów startowych w Ira 
ku jest wciąż sprawnych, chociaż 
Departament Stanu podał w u- 
biegłym tygodniu, że zostały one 
całkowicie zniszczone. Irakij­
czycy są ponadto w stanie na­
prawić jakieś 20 procent rada­
rów obrony powietrznej znisz­
czonych przez siły sprzymie­
rzonych. Jeśli chodzi o wyrzut­
nie rakiet SCUD, amerykański 
wywiad nie dysponuje żadnymi 
konkretnymi dowodami, że zo­
stały w poważnej części znisz­
czone.

Saddamowi Husajnowi udało 
się ■ też utrzymać łączność z woj 
skami. Sprzymierzeni wyelimi­
nowali natomiast możliwość po­
służenia się przez Irak bronią 
jądrową oraz 50 procent poten­
cjału produkcyjnego broni che­
micznej i biologicznej.

Według przytaczanych przez 
dziennik źródeł, Irak nadal dys­
ponuje dużą ilością dział (8 do 
9 tysięcy). Sprzymierzonym u- 
dało się lekko uszkodzić 11 z 
12 największych zakładów pe­
trochemicznych.

USA nie użyją 
broni neutronowej

Jeden z głównych doradców 
prezydenta Busha, John Sunu- 
nu oświadczył, że Stany Zje­
dnoczone nie sięgną do żadne­
go z rodzajów „egzotycznych 
broni” takich jak bomba _ neu­
tronowa, aby przyspieszać ko­
niec wojny w regionie Zatoki 
Perskiej. >

Cywilni i wojskowi eksperci 
twierdzą, że Stany Zjednoczone 
prowadzą wojnę nieustępliwie 
i zgodnie z planem.

Terroryzm
• Irak oświadczył w ponie­

działek, że ataki „partyzantów” 
na obiekty USA w całym

świecie uczynią z prezydenta 
George’a Busha „zakładnika 
w jego czarnym domu”.

Agencje przypominają, że w 
wygłoszonym przed tygodniem 
przemówieniu radiowym prezy­
dent Saddam Husajn wezwał 
Irakijczyków, Arabów i muzuł­
manów całego świata do roz­
poczęcia świętej wojny z USA 
i ich sojusznikami.

Dyrektor Federalnego Biura 
Śledczego (FBI) William Ses­
sions oświadczył w niedzielę, 
że w Stanach Zjednoczonych 
nie ma oznak inspirowanej 
przez Irak działalności terrory­
stycznej, chociaż ugrupowania 
ekstremistyczne ' mają komórki 
w kraju.

Irak wystosował pogróżki 
pod adresem prezydenta Egiptu 
Hosniego Mubaraką, zapowia­
dając, że wkrótce będzie za­
mordowany. „Data śmierci 
baraka nie będzie odległa” — 
zapowiada radio Bagdad.
• Dwa zamachy bombowe 

zostały dokonane w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek na 
przedstawicielstwa amerykań­
skie w Atenach. Pierwsza 
bomba wybuchła w pobliżu sie­
dziby towarzystwa ubezpiecze­
niowego Interamerican powo­
dując jedynie straty ■ material­
ne. Czterdzieści minut później 
nastąpił wybuch na pierwszym 
piętrze budynku banku Ame­
rican Express w centrum Aten, 
który spowodował o wiele 
większe zniszczenia. Nie ma 
ofiar w ludziach.
• Wojna w zatoce odarła z 

uroku nawet słynny karnawał 
wenecki, który ściągał co roku 
o tej porze tłumy turystów z 
całego świata. Nie będzie tym 
razem barwnych pochodów 
karnawałowych, a uczestnikom 
zabaw i przedstawień pie bę­
dzie wolno nosić masek ani 
atrap broni. Zakaz podyktowa­
ny jest względami bezpieczeń­
stwa.

Marokańczycy 
popierają Saddama

24-godzirny strajk powszech­
ny sparaliżował w poniedziałek 
życie w Marok,. Strajk zorge- 
nizowały partie opozycyjne i 
związki zawodowe, a jego ce­
lem było wyrażenie poparcia 
dla Iraku i .jego przywódcy 
Saddama Husajna.

Władze Maroka, popierające 
koalicję antyiracką (w Arabii 
Saudyjskiej stacjonuje 1500 żoł­
nierzy marokańskich) ogłosiły 
poniedziałek dniem wolnym od 
pracy i wezwały obywateli, 
aby „solidarność z bratnim nar 
rodem irackim” wyrażali w 
sposób zdyscyplinowany i od­
powiedzialny.

Druga plama ropy 
w zatoce

Przedstawiciel saudyjskiego 
min. ds. ropy naftowej poin­
formował w, niedzielę wieczo­
rem, że w Zatoce Perskiej jest 
jeszcze jedno rozlewisko ropy 
naftowej. Spowodował je wy­
ciek z jednego z tankowców, 
uszkodzonych przed kilku dnia­
mi ogniem artylerii irackiej w 

, rejonie saudyjskiego miasta 
Hafadzi. Plama ta ma mniejsze 
rozmiary niż rozlewisko po­
wstałe w następstwie wylania 
przez Irak do zatoki wielu mi­
lionów baryłek ropy.

Husajn w CNN
Koresponde- : amerykańskiej 

telewizji kablowej CNN w 
Bagdadzie Peter Arnett poinfor­
mował w poniedziałek, iż prze­
prowadził wywiad z prezyden­
tem Iraku Saddamem Husaj­
nem, który wydawał się zre­
laksowany. (wj)

Z ostatniej chwili
Irak wystrzelił w poniedzia­

łek rakietę SCUD na Izrael. 
Według świadków części rakie­
ty spadły na osiedle palestyńs­
kie na okupowanym przez 
Izrael zachodnim brzegu Jor­
danu. Nikt nie odniósł obrażeń.

Radio izralskiè podało, że 
rakieta SCUD — dwudziesta 
szósta rakieta wystrzelona na 
Izrael w ciągu 12 dni wojny, 
spadła na otwartą przestrzeń.

Tymczasem milicjanci łotew- 
.scy znów zażądali dymisji mi­
nistra spraw wewnętrznych re­
publiki Aliosa Vaznisa. Podczas 
czterogodzinnego zebrania kil­
kuset przedstawicieli milicjan­
tów, które odbyło się w ponie­
działek w Rydze, zarysował się 
wyraźny rozłam wśród łotew­
skich stróżów prawa. W obec­
ności prezydenta Łotwy Anato- 
lijsa Gorbunovsa i premiera 
Ivarsa Godmanisa część mili­
cjantów opowiedziała się za dą­
żącym do niepodległości rządem 
łotewskim, a część okazała lo- 
jalr»ość wobec rządu centralne­
go w Moskwie.

Zdaniem agencji TASS około 
dwóch trzecich milicjantów w 
Rydze — a w stolicy republiki 
działa około 40 proc, wszystkich 
milicjantów łotewskich — opo­
wiada się za prawem ogólno­
krajowym. Premier Godmanis 
powiedział, że sprawę ministra 
Vaznisa przedyskutuje rząd, a 
o dymisji zadecyduje parlament..

Fiński minister spraw we­
wnętrznych Jarmo Rantanen w 
oświadczeniu złożonym w tele­
wizji powiedział, iż Finlandia 
może rozważyć sprawę zezwo­
lenia ńa pobyt na swym tery­
torium dla mieszkańców Litwy, 
Łotwy i Estonii odmawiających 
służby w Armii Radzieckiej. 
Przyznanie prawa pobytu dla 
tych obywateli republik nad­
bałtyckich — zaznaczył mini­
ster Rantanen — nie oznacza­
łoby przyznania im formalne­
go azylu. (iw) 

bijatyki, niekiedy nawet z uży­
ciem noży. W jednej z takich 
bójek został ostatnio poważnie 
ranny interweniujący niemiec­
ki policjant.

Goerlitz nie jest przygotowane 
na przyjmowanie nielegalnych 
azylantów. Na dworcu kolejo­
wym funkcjonuje rodzaj przy­
tułku, gdzie można otrzymać 
coś do jedzenia i picia, wyprać 
brudne, upaprane w mule Ny­
sy Łużyckiej ubranie i ewentu­
alnie przespać się. W placówce 
urzędu miejskiego zajmującej 
się obcokrajowcami Jest zatrud­
niona tylko jedna osoba. A co 
będzie, jeśli okażą się prawdzi­
we doniesienia prasy, iż w 
Związku Radzieckim tysiące lu­
dzi siedzi na walizkach, aby 
udać się na emigrację? — zada­
ją trwożliwe pytanie przedsta­
wiciele władz miejskich.

HENRYK MARTYNIAK 

Koncert
w Teatrze Wielkim

Strofy Mickiewiczowskiej in­
wokacji „Litwo, Ojczyzno mo­
ja” w wykonaniu Gustawa Ho­
loubka otworzyły zorganizowa­
ny 28 bm. w Teatrze Wielkim 
w Warszawie koncert poetycko- 
muzyczny pod hasłem „Artyści- 
Litwie”. W programie nie za­
brakło i innych dzieł Adama 
Mackiewicza, a także utworów 
literackich i kompozycji mu­
zycznych wskazujących na blis­
kość kultur Polski i Litwy. Ze 
sceny rozbrzmiewały m.in. u- 
twory Stanisława Moniuszki, 
Tomasza Venclovy, Czesława 
Miłosza i Tadeusza Konwickie­
go. Wieczór zgromadził kilku­
dziesięciu artystów sceny, e- 
kranu i estrady, którzy bezin­
teresownie wystąpili, aby wes­
przeć fundusz pomocy Litwie. 
Z wynagrodzenia zrezygnowali 
również pracownicy Teatru 
Wielkiego.

Wypełniona sala Teatru Wiel­
kiego, a także wielu chętnych 
do nabycia biletu nawet na 
miejsce stojące — wszystko to 
dowiodło ofiarności mieszkań­
ców Warszawy i ich poczucia 
Więzi ze społeczeństwem Litwy.

(PAP)

Czechosłowacja:
Pięciu zabitych 

przez pociąg
W niedzielę wieczorem na 

stacji Chlumczany koło Pilzna 
pociąg najechał na grupę sześ­
ciu młodych ludzi. Czterech z 
nich — informuje agencja CTK 
zginęło na miejscu, piąty zmarł 
w drodze do szpitala, natomiast 
szósty, odrzucony na bok przez 
lokomotywę, doznał wstrząsu 
mózgu. Tragéd. ; rozegrała się 
na oczach czekających na pero­
nie około 150 młodych ludzi, 
którzy krótko przedtem — po­
dobnie jak ofiary wypadku — 
opuścili dyskotekę.

Jak się przypuszcza, sześcio­
osobowa grupa wtargnęła na 
tory w stanie zamroczenia al­
koholowego. Mimo włączenia 
hamulców maszyniście nie uda­
ło się na zbyt krótkim dystan­
sie zatrzyma, pociągu.
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Holding
z pióropuszem
Co zrobić z gigantami jakie dominują w sektorze państwo­

wym, a zwłaszcza hutnictwem i górnictwem, dotowanymi i wy­
magającymi restrukturyzacji? Prezentujemy jeden z punktów 
widzenia Państwowej Agencji Węgla Kamiennego. Nie jest to 
jeszcze nic oficjalnego, raczej opinia o stanie, przyszłości gór­
nictwa. Wypowiada ją mgr inż. KAZIMIERZ SŁUŻEWSKI — dy­
rektor zespołu ds. restrukturyzacji i prywatyzacji kopalń, koordy­
nator procesu likwidacji kopalń

Obecnie mamy taką sytuację 
że kopalnie są samodzielnymi 
przedsiębiorstwami, a Minister­
stwo Górnictwa zostało prze­
kształcone w spółkę akcyjną 
skarbu, państwa. Co przyniosło 
usamodzienieme się kopalń? E- 
fektem pozytywnym jest to, że 
kopalnie 'nie mają ograniczeń w 
podejmowaniu decyzji. Większe 
jest poczucie własności. Kopal­
nie bardziej troszczą się o efek­
tywność, choć poprawy jeszcze 
nie widać. Wzrosła też rola sa­
morządu pracowniczego i związ 
kow zawodowych. Istnieje moż­
liwość samodzielnego ustalania 
zadań i struktur organizacyj­
nych.

Więcej jest jednak skutków 
ujemnych. Pierwszym, ale za­
sadniczym jest spadek produk­
cji węgła i to coraz, bardziej 
wyraźny. Po drugie zdecydowa 
nie gorsze jest wykorzystanie 
majątku — pogorszył się stań 
bhp, a także spadły płace real­
ne.

' Łagodne zimy wpłynęły na 
to, że te ujemne skutki nie roz 
biły jeszcze gospodarki,

jest jednak recesja.
Zmierzamy do gospodarki ryn 

kowej i wierzymy w rozwój 
gospodarczy. Jeżeli zatem bę­
dziemy produkować tylko tyie 
węgla, ile nam się będzie bie­
żąco opłacać, to można oczywiś 
cie zlikwidować wszystkie nie­
rentowne kopalnie i wybrać w 
ciągu najbliższych lat tani wę­
giel. Taką reformą bardzo ła­
two przeprowadzić. Ale żeby 
zwiększyć wydobycie tylko o 10 
min ton, przy obecnym spadku 
o 55 min ton, trzeba jgromnego 
wysiłku i nakładów. Mówi się, 
że do górnictwa dopłaca się i 
z tego powodu trzeba ten pr :e- 
mysł zlikwidować. Ale wiedz­
my, że w dalszym ciągu u nas 
wydobywa się yzęgiel dw_ ra­
zy taniej, niż np. w RFN, a 
mimo to Niemcy nie rezygnują 
całkowicie z wydobycia. Trzeba 
bowiem patrzeć na górnictwo 
nie tylko jako na przedsiębior­
stwo 1 landlowe, ale perspekty­
wicznie, zwłaszcza że cała na­
sza energetyka nadal oparta 
jest na węglu.

Nikt w Polsce nie wie ile 
dziś go wydobędziemy, ile go 
będziemy potrzebować w na­
wet najbliższej przyszłości. Ma­
ło tego, kopalnie do niedawna 
konkurowały ze soba na ryn­
kach zachodnich — czemu po­
łożono wreszcie kres. A jednak 
musimy zrobić bilans energe­
tyczny także na przyszłość. Na 
zabezpieczenie niezbędnego po­
ziomu wydobycia w przyszłości 
potrzebne są duże inwestycje 
odtworzeniowe, bo przygotowa­
ne zasoby szybko się wyczer­
pują.

Niestety, pełna samodzielność 
kopalń jest mrzonką. Nawet 
największe z nich — „Piast” i 
„Ziemowit”, mimo że obracają 
dużymi pieniędzmi.

w Wałbrzychu.

nie mogą być 
samodzielne,

bo inwestycje w górnictwie są 
tak drogie, że i tych kopalń nie 
stać np. na odsalanie wód, po­
ważną ochronę środowiska. A 
w przyszłości kary za nieprze­
strzeganie tych norm mogą do­
prowadzić do bankructwa na­
wet te dziś rentowne.

Skoro opieramy w dalszym 
ciągu rozwój przemysłu na do­
stępnych źródłach energii (gaz 
jest droższy i tak samo niepew­
ny jak ropa z ZSRR) to zda­
niem agencji, potrzeby krajo­
we wynosić będą minimum 120 
min ton węgla, na eksport zaś 
powinniśmy przeznaczyć mini­
mum 10 min ton. żeby nie stra­
cić rynków. Jeżeli takie mini­
malne zbilansowanie przyjmie- 
my za konieczne, to możemy so 
bie ■ pozwolić na zlikwidowanie 
z 70 istniejących kopalń np. 10, 
ale nie więcej. Z tych pozosta­
łych 60 kopalń co najwyżej po­
łowa będzie utrzymywała się 
sama, jeżeli ceny węgla zostaną 
doprowadzone do cen świato­
wych. Kopalnie te będą zdolne 
do samodzielnego bytu, ale już 
nie do inwestycji. Do tych po­
zostałych 30 kopalń trzeba bę­
dzie dopłacać. I ktoś to będzie 
musiał robić sensownie. Nie 
może rzecz polegać tylko na 
czystym rachunku ekonomicz­
nym.- To jednak fachowcy gór­
nicy powinni decydować co jest 
naprawdę potrzebne kopalniom, 
a co nie. Z tych powodów po­
trzebna jest pewnego rodzaju

centralizacja decyzji 
kluczowych,

bo co do codziennych, istotnie 
nie trzeba żadnego nadzoru 
nad kopalniami. Zdaniem Ka- 
: imierza Służewskiego, to 
PAWK powinna spełniać taką 
rolę, ale nie w takim kształcie 
jak dzisiaj.

Dużej prywatyzacji nie moż­
na robić w górnictwie bez od­
powiedniego przygotowania ca­
łościowego, ale musi ona nastą­
pić względnie szybko. Agencja 
ma swoją koncepcję prywaty­
zacji. Bzecz polegałaby na prze 
kształceniu kopalń w spółki 
skarbu państwa połączone hol­
dingiem z agencją węgla.

Agencja, jako podstawowa 
spółka skarbu państwa, niała- 
by około 3u proc, udziałów w 
1 opalmach, koncentrację srod- 
kow oraz dofinansowanie słab­
szych ekonomicznie kopalń. Do 
rad nadzorczych w kopalniach 
i agencji — weszlibj przedsta­
wiciele kopalń i agencji w pro­
porcji do udziałów kapitało­
wych. Dyrektorzy spółek mie­
liby zdecydowanie większą sa­
modzielność niż dzisiaj, ale też 
większą odpowiedzialność niż 

dotychczas. Przedstawiciele za­
łóg także znaleźliby się w ra­
dach nadzorczych. Spółka hol­
dingowa miałaby wiele zalet. 
Pozwoliłaby wyrównać dyspro- 
norcje płacowe, prowadzić wła­
ściwą politykę kadrową i dzia­
łalność inwestycyjną. Spółki, 
jakimi staną się kopalnie, mo­
gą wchodzić w związki z inny­
mi podmiotami czy między so­
bą. Powiązania .kapitałowe są w 
miarę „czyste” i na .pewno naj 
mniej kontrowersyjne. Takie 
też istniałyby między kopalnia­
mi a agencją, co wykluczało­
by oczywiście powrót do gospo­
darki nakazowo-rozdzielczej, 
której boją, się zresztą słusznie, 
kopalnie.

Już teraz odbywa się w pew­
nym zakresie

prywatyzacja kopalń.
Ustawa o przedsiębiorstwach 
pozwala bowiem wyodrębnić z 
przedsiębiorstw część mienia i 
przekształcić je w samodzielny 
podmiot. Takich spółek jest już 
w górnictwie 40. Są to przed­
siębiorstwa transportowe, hote­
lowe, pensjonaty. O tyleż „lżej­
sze” kopalnie zaczęły lepiej 
funkcjonować. Gdy pozbędą się 
niepotrzebnego w gospodarce 
rynkowej balastu, jakim jest 
nadmierne zaplecze socjalne — 
boiska, szpitale itp, okaże się, 
jak one naprawdę funkcjonują 
i na ile dziś są naprawdę nie­
rentowne, po całkowitym oczy­
wiście uwolnieniu cen węgla.

Proces prywatyzacji na dobrą 
sprawę dopiero raczkuje. Przy­
mus ekonomiczny, przed jakim 
staną kopalnie, pokaże je w 
prawdziwj _n świetle. Już teraz 
np. kopalnie Zagłębia Wał­
brzyskiego, które przechodzą 
proces naprawczy zostały posta 
wionę w stan likwidacji. Częś­
ciowo pozbyły się swojego do­
datkowego zaplecza i całej ma­
sy oddziałów pomocniczych' 
stolarni, transportu itp. Popra­
wiły tym samym znacznie e- 
fektywność.

Na Górnym Śląsku po likwi­
dowanych kopalniach (przewi­
duje się, że już wkrótce kilka 
„pójdzie” do likwidacji) zosta­
ną tereny uzbrojone, które prze 
cięż szybko można wykorzystać 
do innej działalności gospodar­
czej. Z doświadczeń zaobserwo­
wanych w Zagłębiu Wałbrzys­
kim wynika, że kopalnie do 
końca walczą o swój byt, nawet, 
wówczas gdy nie ma ku temu' 
żadnych warunków technicz­
nych i ekonomicznych. Ktoś 
musi w sposób rozsądny, w zgo 
dzie z wiedza eórnicza i eko­
nomiczną pogodzić racje stron. 
Dziś sa dwie przeszkody unie­
możliwiające wprowadzenie dal 
szych przekształceń w górnic­
twie: to brak odpowiednich de­
cyzji rządowych (mimo tylu za­
pewnień) i niechęć sa> lorządów 
które obawiają sie utratv wpły 
wów. Fizeszkodv te szybko mu 
szą być pokónane, gdyż w prze­
ciwnym razie nadal nie będzie­
my mieli jasnei wizii przyszło­
ści polskiego górnictwa.

Prywatyzacja, przekształcenia 
własnościowe są także przecież 
szansą na dobrą restrukturyza­
cję. Jest to zabieg długofalowy, 
kosztowny, ale nieodzowny.

Spisała:
ALICJA OGILGŁO

Małe elektrownie
biiansu energii. Obowiązują jednak zaniżone.

W kroju dzioła kilkadziesiąt małych, prywatnych 
elektrowni wodnych. Kilowaty przez nie wy­
twarzane są cennym uzupełnieniem lokalnego 
urzędowe ceny energii. Utrzymanie tych elek­

trowni wymaga więc zasilania finansowego z zewnątrz. Różn.cę między tym co muszą otrzy­
mać za dostarczony prąd, a obowiązującymi cenami sprzedaży energii dla odbiorców, pokry­
wała Wspólnota Energetyki Węgla Brunatnego z tzw. rachunku wyrównawczego. Od stycznia 
do końca listopada ub.r. aopłaty wyniosły ponad 4 mld zł. Obecna polityka finansowa państwa
zakłada ograniczanie dotowania, szczególnie podmiotowego. Czy wobec tego byt małych 
elektrowni został zacrożony? Postanowiono, że w 1991 r. dopłacać będzie do tego spółko
Polskie Sieci Elektroenergetyczne, powstała z przekształcenia Wspólnoty Energetyki Węgla 
Brunatnego. Dotacje skalkulowana na 10 mld zł., przy założeniu, że w br. nastąoi wzrost cen 
energii o ok. 6,5 proc.

Na zdjęciu: mała elektrownia wodna na Kanale Noteckim.
Foto: CAF —5 Wojciech Szabelski

P
aństwowa inspekcja 
Ochrony Środowiska 
przeprowadziła kom- 
plóksową kontrolę w 
9 (spośród 35 istnieją­
cych) garnizonami Armii Ra­

dzieckiej w Polsce. Warniki kon 
troll zawarto w specjalnym ra 
porcie na temat oddziaływania 
tych wojsk na środowisko. 
Jak wynika t. raportu, jednost 
ki Armii Radzieckiej nie prze­
strzegają jakichkolwiek przepi­
sów i norm określonych w poi 
skin) prawie ekologicznym, a 
także uchylają się od podstawo­
wych obowiązków wynikają­
cych z tego prawa. Nie respek 
tują np. opłat za korzystanie 
ze środowiska, nie ponoszą od 
powiedzialności za jego degra­
dację. Na przykład żadna z 
kontrolowanych jednostek nie 
posiada pozwolenia wodno-praw 
•ego na pobór wody i odpro-

Wb rew 
ekologii

wadzanie ścieków, ani też de­
cyzji określających dopuszczal­
ną emisję zanieczyszczeń do po 
wietrzą czy wyznaczających 
miejsca, składowania odpadów.

Kontrolowane garnizony ra­
dzieckie uchylają się przy tym 
od budowy urządzeń oczyszcza 
jących, wypuszczając do wód 
powierzchniowych i bezpośred­
nio do ziemi rocznie od 600 do 
1700 m sześć, ścieków komunał 
nych, odpadowych z lotnisk, 

skażonych substancjami ropo­
pochodnymi. Wywożą na ogól­
nodostępne wy sypiska rocznie 
od 2500 m sześć, do 500Ü m 
sześć, odpadów. Składują niele­
galnie dziesiątki tysięcy metrów 
sześć, odpadów na terenach leś 
nych i rolnych, emitują do po 
wietrzą szkodliwe substancje 
powstające w wyniku spalania 
węgla i koksu w 98 kotłow­
niach.

Do planowania leczenia
Dla właściwego zaplanowania leczenia w warunkach teleterapii czyli naświetlań pro­

mieniowaniem jonizującym z zewnątrz niezbędny jest stymulator. Taki stymulator tj. apa­
rat rentgenowski służący do planowania tego leczenia pracuje od niedawna w Onkolo­
gicznym Zespole Opieki Zdrowotnej we Wrocławiu. Foto: CAF — Adam Hawałej

CUP inaczej

«Gwiaździsty 
system" 

informacji
Wywiad z ministrem JERZYM EYSYMONTTEM, 

kierownikiem Centralnego Urzędu Planowania
— Zapowiedział pan zmianę 

charakteru (łącznie z nazwa) do 
tychczasowego Centralnego Urze 
du Planowania. Czy nic zuboży 
to działalności tej instytucji?

— Wprost przeciwnie, mam 
zamiar przyczynić się do jej 
wzbogacenia. Przedmiotem na­
szej działalności będzie nadal 
obserwacja procesów zachodzą­
cych w polskiej gospodarce oraz 
w jej związkach z gospodarką 
światową, ale w odróżnieniu od 
stanu obecnego obejmujemy za­
sięgiem systematycznej, a nie 
doraźnej obserwacji, również 
sektor prywatny w jego zmie­
niających się dynamicznie struk­
turach. Po wtóre, jeszcze więk­
szy nacisk położymy na prace 
analityczne i to w jak najszer­
szym zakresie metodologicznym. 
Analityczne opracowania na­
szego urzędu przekazywane bę­
dą na bieżąco organom rządu, 
w ramach którego działamy, 
izbom parlamentarnym, urzędo­
wi prezydenta, jak też innym 
centralnym instytucjom. Po 
trzecie wreszcie — dużo uwagi 
poświęcimy scenariuszom prze­
widywanego rozwoju sytuacji 
gospodarczej kraju w najroz­
maitszych jej aspektach i wyni­
kającym z nich wariantowym 
programom rozwoju gospodarki 
na krótsze i dłuższe okresy.

— Instytucja, której kierow­
nictwo objął pan niedawno — 
nazwijmj ją roboczo Urzędem

Analiz i Pragnoz Społeczno-Go­
spodarczych — ma służyć głów­
nie agendom władzy centralnej. 
Czy coś z tego „kapnie” rów­
nież organom władz tereno 
wych?

— Jak najbardziej. Jeśli mó­
wimy o agendach rządowych i 
ogólnie — centralnych — będą 
one otrzymywały od nas mate - 
riały, które powinny ułatwić 
im podejmowanie właściwych 
decyzji w trudnym procesie 
sterowania gospodarką. Aie o- 
twarci będziemy również na po­
trzeby w tym zakresie tereno­
wej administracji państwowej, 
organów samorządu terytorial­
nego, a także przedsiębiorstw 
czy organizacji gospodarczych. 
Nie będziemy tu stawiać żad­
nych ograniczeń, poza tymi o- 
czywiście, które wynikać mogą 
z wymogu zachowania tajemni­
cy państwowej, no i z wydaj- 

ości komórel naszego urzędu. ■ 
Zrywamy radykalnie z obowia- 
zującyrr w Polsce przez 46 lat 
hierarchicznym systemem obie­
gu informacji, z różnicowaniem 
dostępu do informacji, z selek­
cją informacji w zależności nd 
szczebla politycznego, czy admi­
nistracyjnego podporządkowa­
nia. W nowoczesnej gospodarce 
rynkowej funkcjonującej w de­
mokratycznym państwie — cen­
tra informacyjno-i rogramują- ' 
ce, stanowiące niezbędny, a 
niezwykle przy tym istotny 
składnik gospodarstwa narodo­

wego, muszą działać jako „sy­
stem gwiaździsty . Otrzvmvwaé 
sygnały z rozmaitych pói gospo­
darczej działalności człowieka i 
przekazywać je w przetworzo­
nej postaci — wszystkim potrze­
bującym. zaangażowanym w 
procnsy rozwojowe kraju także 
np. prywatnym przedsiębior­
stwom.

— Pański p mkt widzcnià na 
priorytety polskiej gospodarki 
różni się nieco — jak wynika­
łoby to z dotychczasowych pa­
na v ystąpicń publicznych — od 
„linii” wicepremiera Balcerowi­
cz;.'., kładzie pan większy na­
cisk na uruchamianie systemów 
pobudzania produkcji, obrotu, 
wymian; z zagranicą, niż na 
hamowanie inflacji. Czy nic ist­
nieje w związku z tym niebez­
pieczeństwo, że opracowania a- 
nalityczne kierowanego przez 
pana urzędu mogą mieć w ja­
kiejś mierze tendencyjny cha­
rakter?

— Nie sądzę. Jest to kwestia 
zarówno zawodowej etyki oraz 
służbowej i społecznej odpowie­
dzialności której osobiście je­
stem gorącym wyznawcą i orę­
downikiem, jak też poziomu fa­
chowego opracowania. Im bar­
dziej wszechstronne i reprezen­
tatywne dlń gospodarki oraz jej 
podmiotów analizy, tym mniej 
w nich miejsca na interpreta­
cyjną dowolność czy ewentual­
ne manipulacje zestawami da­
nych. I w tym ostatnim aspek­
cie sprawy jestem raczej spo­
kojny. Instytucja, którą kieru­
ją. dysponuje wysoko kwalifi­
kowaną kadrą pracowników, 
mającą do dyspozycji stosunko­
wo dobrze wyposażone zaplecze 
komputerowo - informatyczne. 
Zamierzam podjąć działania ma­
jące na celu dalsze podnoszenie 
poziomu fachowości i kompe­
tencji Urzędu. Będziemy też u- 
trzymywać kontakty robocze z 
placówkami badawczymi i nau­
kowymi zarówno w kraju, jak 
też za granicą, specjalizującymi 
się w zbieraniu danych, anali­
zach gospodarczych oraz prog­
nozowaniu i programowaniu 
przyszłości.

Rozmawiał:
KAROL 

RZLMIEMECKÏ

Najstarsi tež 
się doczekali

80-latkc wie doczekali się 
wreszcie swojej rewaloryzacji. 
Długo zapewiadana, obiecywana 
będzie realizowana w lutym br. 
Obejmie, jak się szacuje, około
10 proc, całego portfela świad­
czeń, co w woj. katowick.m 
oznacza rewaloryzację dla około 
70 tys. najstarszych emerytów 
i rencistów

Ci emeryci stanowią taką md 
czącą grupę — mówią w cho­
rzowskim oddziale -ZUS. Na 
palcach jednej ręki można by 
policzyć pochodzące od nich te 
lefoniczne zapytania o to, kie­
dy ta podwyżka wreszcie nas­
tąpi. Oni cierpliwie czekają 
mając zapewne świadomość 
tego, że przecież i tak mieli 
szczęście. Wielu z nich już prze 
cięż się nie doczekało...

Na czym zfetem rewaloryzac­
ja świadczeń najstarszych po 
lega? Przede wszystkim na no 
wyin ustaleniu podstawy irh 
wymiaru oraa nowym ustaleniu 
od niej samej emerytury lub 
renty. Wszystko zatem będzie 
na nowo i jak się obecnie oce 
nia, jednak znacznie korzystniej 
niż dotychczas. A zatem no 
kolei. Pod« lawy wymiaru świad­
czeń ustali się z tego samego 
okresu z jakieg.i pochodziły one 
przy ustalaniu prawa do świad­
czenia. Przyjęte wówczas za­
robki, * pochodzące albo z 12 
albo z 24 miesięcy, porówna się 
z obowiązując? w analogicz­
nym okresie w całej gospodar­
ce przeciętną płacą. Średnia 
arytmetyczna tych proce.itn- 
wych relacji stanowi wskaźnik 
wysokości wynagrodzenia. On 
z kolei ulegnie przemnożeniu 
przez tzw. kwotę bazową tj. 
przeciętną płacę w gospodarce 
stanowiącą podstawę ostatniej, 
grudniowej waloryzacj., W 
praktyce było to 1.300.000 zS. 
Wynikiem tego przemnożenia 
jest nowa podstawa wymiaru 
świadczenia od której ustali 
się je w nowej wysokości.

Sposób ustalania poszczegól­
nych rodzajów świadczeń odbie 
ga od ogólnie obowiązującego. 
I tak: emeryturę dla 80-latków 
ustali się według następującej 
zasądy: 25 proc, przeciętnego 
wynagrodzenia będącego pod­
stawą ostatniej waloryzacji czy
11 k.voty 1.300.000, co w prakty­
ce oznacza 325 tys. zł. Drugi 
człon świadczenia stanow’ié bę 
dzie dodatek w wysokości 1,5 
proc, za każdy rok zatrudnie­
nia łącznie z okresami równo 
rzędnymi i za'iczalnymi czyli 
w’ praktyce za cały okres aktyw 
ności zawodowej. Warto w tym 
miejscu zaznaczyć, że już w 
trakcie przygotowywania do­
kumentacji do tej rewaloryza­
cji w oddziałach ZÜS przepro­
wadzono swego rodzaju wery­
fikację okresów zatrudnienia 
oraz okresów równorzędnych
i zaliczanych opierając się na 
posiadanej dokumentacji rento­
wej każdego uprawnionego. Poz 
woliło to na przyznanie tego do 
datku w możliwie najwyższej 
Irwocie.

W analogiczny sposób stala- 
na będzie renta inwalidzka I 
i II grupy, przy czym zastoso­
wano • tutaj możliwość zalicza­

nia swego rodzaju fikcyjnego 
stażu pAcy uprawniającego do 
wyż szego do la ku za okręs a 
trudnienia. Otóż podobnie jak 
przy emeryturach za każdy rok 
pracy faktycznego zatrudnień a 
łącznie z okresami równorzęd­
nymi i zaliczalnymi doliczy się 
po 1,5 proc., natomiast za dal­
sze lata których faktycznie da 
ny rencista nie przepracował, 
przy czym tylko do ukończenia 
przez niego 55 roku życia, do­
liczy się dodatkowo po 0,9 proc, 
za każdy rok. Oba dodatki, to 
znaczy ten po 1,5 proc, i teu 
po 0,9 proc, nie mogą jednak 
zostać przyznane za okres dłuż 
szy niż 25 lat. Celem dolicze­
nia tego niejako fikcyjnego do 
da :ku za staż pracy jest zre 
kompensowanie okresu, w któ 
rym rencista ze względu na 
stan zdrowia nie mógł praco­
wać. Renta inwalidzka III 
grupy wyniesie 75 proc, renty 
I lub II grupy ustalonej w wy 
żej podany sposób.

Renta rodzinna wyniesi“ na­
tomiast 75 proc, renty inwali­
dzkiej II grupy w przypadku, 
gdy uprawniona jest do niej 
jedna osoba, 85 proc, dla dwóch 
osjb uprawnionych i 95 proc, 
dla trzech i więcej osób upra-i 
wnionych. Barą dla usta’ania’ 
tej renty jest właśnie renta 
inwalidzka II grupy gdyż usta 
wodawca założył, że zmarły 
pracownik, po którym ta ren­
ta przysługuje byłby w chwili 
śmierci uprawniony właśnie do 
renty II grupy.

Przyznane w -wyżej podany 
sposób świadczenia podlegać 
będą normalnym, okresowym 
waloryzacjom przeprowadza­
nych w takich samych terminach 
co pozostałe świadczenia przy 
czym ustalenie tej zwaloryzo­
wanej emerytury nastąpi przez 
obliczenie jej od kwoty prze­
widywanej, przeciętnej płacy 
na dany kwartał.

Do zrewaloryzowanych świad 
czeń przysługują nadal doda - 
ki pielęgnacyjne, rodzinne, z ty 
tułu posiadanych odznaczeń 
a także za lata pracy w szcze­
gólnych warunkach i w szcze­
gólnym charakterze. Te ostat­
nie jak pamiętamy w wyso­
kości- 10 lub 15 proc, podstawy 
wymiaru.

Jak już wcześniej informo­
waliśmy, przedmiotowa walo­
ryzacja obejmie okres IV kwar 
tału 1990 r. i począwszy od 
października uh. r. uprawnieni 
otrzymają wyrównanie pod­
wyższonych świadczeń. Jak się 
przewiduje, niektóre podwyżki 
sięgną nawet kilku milionów 
złotych. Na pewno śkorzystć 'ą 
znacznie osoby o długim stażu 
pracy a nie brakuje w tej gru 
pie i takich którzy przepraco­
wali nawet 50 lat. Ale będą 
też podwyżki znacznie niższe — 
w wysokości kilkudziesięciu ty­
sięcy. Otrzym-1a je osoby, któ 
re przepracował’1 stosunkowo 
niewiele lat. Tych drugich mo 
że być nawet około 30 proc, 
wszystkich uprawnionych. To 
jednak wszystko tylko przec-i 
dywania. Jak bedzie naprawdę 
dowiemy się pod koniec lutego 
br.

JOANNA RYDYGIEI’

„HORTEX” 
W NATARCIU

Do tej pory głównym zaję­
ciem firmy był eksport mrożo­
nek owocowo-warzywnych, 
koncentratu jabłkowego, ziem­
niaków, cgbuli, kalafiorów, .1 
także kwiatów. Po stronie im­
portu znajdowały się przede 
wszystkim środki ochrouy ro­
ślin wykorzystywane przez 
plantatorów warzyw 1 owo­
ców. Dzisiejsze realia gospo­
darcze zmuszają do tego, aby 
Przedsiębiorstwo Handlu Za­
granicznego „Hortex” zajęło 
b.ę importem artykułów spo­
żywczych na krajowy rynek, 
rozprowadzanych przez sieć 
własnych hurtowni. Pierw,ze 
12 takich placówek, rozmiesz­
czone w dużych miastach, Już 
działają. Trzy następne uru­
chomiono w styczniu 1991 ro­
ku.

Ale hurtownie to mało. W 
oparciu o kapital francuski Już 
niebawm „Hortex” rozpocz- 
nie w Warszawie budowę duze 
go supermarketu (6 tys. me­
trów kwadratowych pod da­
chem), a do tego stacji benzy­
nowej, automyjnl i kiosków z 
tzw. szybką żywnością.

Przedsiębiorstwo Handlu 3 - 
graniczuego „Hortex” Jest jed 
nak w drlszj m ciągu najwięk­
szym eksporterem towarów o- 
grodniczych z Polski pomimo 
wzrastającej konkurenci, (po­
nad 230 nrm zajmuje się sprze 
dążą za granicę tych artyku­
łów). Towary eksnortowŁne 
przez „Hortex” w 85 procen­
tach pochodzą ze spółdzielni 
ogrodniczo-pszczelarskicb i 
v łasnycb zamrażalni. „Hor­
tex** eksportuje do niemal 
wszystkich krajów europej­
skich, a także do państw Ame 
ryk. Płr., Azji, Afryki 1 Au­
stralii W Europie największy­
mi odbioream« są tFN. Wiel­
ka Brv...nia, Austria, Francja 
i kraje skandynawskie.

Obrót „Hortexv”, liczony w 
złotówkach, jest czterokrotnie 
wyzszy niż w oku 1089, nato­
miast ,-ynik finansowy w tym 
okresie wzrósł jedynie dwu­
krotnie ze względu na koniecz 
ność obniżeni* marży na i icz 
zwiększenia obrotów. To Jest 
podstawowa dewiza obowiązu­
jącą we wszystkich 15 hurtów 
niach towarów importowa­
nych, firmowanych przez PHZ 
„Hortex".

INTERPRESS

Duże niebezpieczeństwo zwła 
szcza dla gleby stanowią per­
manentnie przeciekające stare o- 
biekty i instalacje gospodarki 
paliwowej. Jednostki radziec­
kie nie nłacą za korzystanie ze 
środowiska opłat i kar — prze 
widzianych polskim prawem mo 
tywując to brakiem odpowied­
nich ..apisów w umowie między 
rządowej z 1956 roku, chuciaż 
jest w niej mowa o przestrze­
ganiu obowiązującego w Po sce 
prawa. Być może raport dos­
tarczy stronie polskiej przeko­
nujących argumentów, które 
ułatwią wzajemne kontakty 
i współdziałanie w obronie de­
gradowanego środowiska, wyce­
nę powstałych „zkód i zapew­
nienie stałej kontroli Inspekcji 
ochrony środowiska we wśzyst 
kich stacjonujących w Polsce 
jednostkach Arma Radzieckiej.

Krakowskie
„Brygady Tygrysa" “W POLSKI

Od pierwszego dni- wojny w 
Zatoce Perskiej — Kraków dzień 
i noc jest strzeżony przez 150- 
-osobową grupę komandosów 
policyjnych z brygady antyter­
rorystycznej. Tak będzie do 
końca konfliktu irackiego. Po­
licjanci dysponują krótką bro­
nią maszynową, najnowocześ­
niejszym sprzętem, a przede 
wszystkim świetną kondycją i 
sprawnością. Towarzyszą im 
specjalnie wytresowane psy.

O szczegółach zabezpieczenia 
miasta rozmawiam z nac zgjni- 
kieni Wydziału Prewencj. Ko­
mendy Wojewódzkiej Policji Ta­
deuszem Kaszowskim i zastęp­
ca naczelnika Stanisławem Go­
lonką. •

Roki potrafi wszystko. Roki 
to pies policyjny, zeszkolony 
w wykrywaniu materiałów wy­
buchowych. Od tygodnia prąci - 
je bardzo intensywnie, w róż­
nych punktach miasta, osobiście 
sprawdza, czy gdzieś nie podło­
żono materiału wybuchowego. 
Oddział Prewencji dysponuje 36 
psami. Pracuje z nimi nadko­
misarz Tadeusz Bodzek, mający 
opinię najlepszego speca od tre­
sury i przygotor-a iia psa na 
wszelkie okoliczności zagrażają­
ce życiu i zdrowiu człowieka. 
Tresura psa trwa ok. 3 miesię­
cy.

Kim są komandosi'’ Od kilku 
dni widujem" ich w „Wiado­
mościach” telewizyjnych; zama­
skowani, po zęby uzbrojeni. Na 
twarzach mają zazwyczaj na­
ciągnięte kominiarki. Widać tyl­
ko oczy. Komandosi krakowscy 
tb — jak twierdzą moi rozmów­
cy — „kwiat młodzieży” w po­

licji. Mają po 22—24 lata, nie­
naganne zdrowie, są wyjątkowo 
sprawni.

Chętnych jest bardzo wielu, 
lecz tylko niektórzy przyjmo­
wani są do brygady antyterro­
rystycznej. Tu liczy się ogrom­
na wytrzymałość fizyczna, spe­
cjalne wyszkolenie, a także du­
ży stopień inteligencji i umie­
jętność podejmowania natych­
miastowej decyzji.

IZABELA PIECZARA — „Ga­
zeta Krakowska" nr 21 z 25 bm.

Toruń 
na złodziejskim szlaku

Telefon. — Pan lubi sensacje 
— usłyszałem g*os w słuchaw­
ce. — Kto mówi? — Tylko bez 
nazwisk, sprawę mam delikat­
ną.

Rozmówca rzeczywiście podał 
zaskakujące informacje. Utrzy­
mywał, że po Toruniu jeździ 
sporo (kładzionych za tranicą 
samochodów. Podał marki po­
ją; dów, nazwiska obecnych 
właścicieli. Mów ił, który samo­
chód został dla zmylenia „prze­
ciwnika” przemalowany. Mimo 
usi’nych moich prób, anonim 
nie chciał przystać na spotka­
nie. Siłą rzeczy nie mogę więc 
opublikować przekazanych — 
szokujących rzeczywiście — da­
nych.

Skontaktowałem się jednak z 
naczelnikiem Woźniakiem z Wy­
działu Ruchu Drogowego Woje­
wódzkiej Komendy Policji w 
Toruniu. — Podczas naszych 

kontroli nie natrafiliśmy na 
kradzione pojazdy — stwierdził. 
Czy słyszał, że takie auta prze­
rzuca się do Torunia? Słyszał. 
W rozmowie z naczelnikiem Fi­
szom z Wydziału Kryminalnego 
Rejonowej Komendy Policji do­
wiedziałem się rzeczy zgoła pi­
kantniejszych, które potwier­
dzają słowa anonimowego in­
formatora. Otóż kilka razy w 
miesiącu do Torunia przerzuca 
się kradzione za granicą auta. 
Gromadzone sa właśnie w tej 
sprawie materiały operacyjne.

— Zdarzyło się i tak — po­
wiedział mi jeden z policjantów, 
prosząc o dyskrecję — że o od­
wiezionym samochodzie koledzy 
informowali prawowitego właś­
ciciela w Niemczech. Odpowiedź 
była zaskakująca. Auta już nie 
cbcę, bo nie mieć! a firma ubez- 
pieczeniotaa szkodę pokryła z 
nawiązką. O jaki samochód cho­
dzi, specjalnie nie podają aby 
w tym przypadku Bogu ducha 
winnego obecnego lałaściciela 
nie przyprawić o palpitację. Za­
płacił krocie, nie wiedząc, że 
auto jest trefne.

JERZY WFNDEHLICH — 
..Gazeta Pomorska" nr 17, z 21 
stycznia br

Oszczędni poznaniacy
Okazuje się jednak, iż jesteś­

my oszczędni, że złotówki gro­
madzimy coraz skrzętniej. Na 
koniec minionego roku w sej­
fach i kasach PKO wojewódz­
twa poznańskiego znalazły się 
oszczędność, o łącznej wartości 
700 miliardów złotych, z -czego 

w samym Poznaniu wyniosły 
one 500 miliardów. Tylko pod­
czas 1990 roku przyrost oszczęd­
ności v- placówkach PKO w y- 
niósł 363 miliardy złotych. Naj­
więcej, bo 290 miliardów przy­
rosło na kontach mieszkańców 
stolicy Wielkopolski.

Statystyczny mieszkaniec Po­
znańskiego posiadał 700 tys. zło­
tych oszczędności. W samym Po­
znaniu zaś na każdego z nas 
przypadło nawet 900 tys. Tylko 
z tytułu odsetek na kontach 1 
książeczkach przybyło w po­
przednim roku 140 mld złotych. 
Najwięcej oszczędności znajdo­
wało się na książeczkach obie­
gowych czyli do wypłaty na 
każde żądanie. Z wkładów ter­
minowych największym zainte­
resowaniem cieszyły się książe­
czki roczne, a także zakładał e 
na trzy lub sześć miesięcy. In­
ną charakterystyczną cechą 'je*t 
i to, iż coraz więcej zakładów 
pracy wypłaca pobory swoim 
pracownikom za pośrednictwem 
rachunków rozliczeniowo-osz- 
czędnościowych. T"m sposobem 
zakłady pracy unikają przewo­
żenia pieniędzy oszczędzając 
także na wielu operacjach w 
rachunkach i księgowości.

Jak wiadomo w PKO groma­
dzone były także przedpłaty na 
samochody. W poprzednim ro­
ku wydano w Poznańskiem 3.5 
tys. samochodów z listy przy­
działu na rok 1988 445 osób zre­
zygnowało z odbioru samocho­
dów. Tym przypadły rekompen­
saty, których placówki PKO 
wypłaciły w gotówce na sumę 
6 miliardów złofvch. W tym 
miesiącu przy odbiorze „ksią­
żeczkowych" samochodów PKO 
dopłaca do Fiata 126p 13 min 
złotych, a FSO około "26,5 milio­
na złotych.

'VKK — „Gazeta. Poznańska" 
nr 17, z 21 bm.

B
ARY z wyszynkiem 1 
piwiarnie, przez tak zwa 
nych spokojnych obywa 
teli omijane są z dale­
ka. Coraz częściej jed­

nak night kluby i kawiarnie w 
centrach miast stają się również 
niebezpieczne. Wszędzie tam, 
od czasu do czasu, mają miej 
sce zdarzenia, o których czyta 
się w kiepskich kryminałach.

Bar dzielnicowy w sosnowiec­
kiej Dańdowce. Ulubione miej­
sce spotkań głównie okolicz­
nych bezrobotnych, hanalarzy 
i drobnych „biznesmenów” od 
ciemnych int< .esów. Jest poło­
wa stycznia bieżącego roki W 
barze sootvka się dwóch dob­
rych znajomych. ■ Zaczynają 
wspomi nać przeszłość. Na sto­
liku coraz więcej pustych kuf 
li i „literatek” po kolejnych 
setkach. Podniecenie rośnie. Ro 
bi się coraz cieplej i bardziej" 
melancholijnie. Nagle jedner u 
z mężczyzn przypomina się, że 
kompan kilka lat ,omu uwiódł 
mu dziewczynę. W chwilę po 
tem zorientował się także, że 
sprzęf video, który kiedyś po­
życzył koledze, nigdy nie zos­
tał zwrócony. Zrywa się więc 
od stolika, krzyczy. W barze ro­
bi Się cicho. W gęstym dyrme 
kilkudziesięciu mężczyzn zaczy­
na uważnie śledzić sce nę. Wyj­
ście z sytuacji jest tylko jed­
no — bójka. Wszyscy wylęga­
ją przea budynek. Tu z Frzdej 
strony jest tzw. ring. Miejsce 

w półmroku knajp
dobijania transakcji i wyrówny 
wania porachunków. Dwóch 
mężczyzn staje naprzeciw sie­
bie, obaj słaniają się na no­
gach. Po pierwszych ciosach 
„ieco trzeźwieją. Bójka nie 
trwa długo. Wyzwany na ring 
pada raz. Próbuje wstać — do 
staje koleji..» ciosy. Pada drugi 
raz — jęczy. Znów ciosy — nie­
ruchomieje. Zwycięzca zatacza 
się do baru. Stawia kolejkę 
wszystkim obserwatorom. Po 
chwili odzyskuje oddech, n.ow. 
„ale mu dokopałem”. Kilku 
obecnych poklepuje go po ra­
mieniu. Nad -anem jakiś pr e- 
chodzień ząwiadami pogoto­
wie. Lekarz stwierdza, że pc- 
bitj w nocy męzc. Tzna żył jesz 
cze kilka gon un. Teraz jest już 
za późno. Policja bada okolicz 
ności trzykrotnego pobicia ze 
skutkiem śmiertelnym. Nikt nic 
nie wie, niczego nie widział.

W komendach policji. rzadko 
odnotowuje się zgłoszenia ó po 
biciach w ramach tzw. pora- 
chunKÓw. Zoi ydow iii« więk­
szość napadów rabunkowych 
ńa przechodniów ma miejsce 
właśnie w okolicach różnego

rodzaju knajp, ale dotyczy to 
rozbojów na „frajerach", czyli 
na osobach spoza kręgów me- 
liniarskich. Kręgi przestępcze 
natomiast zacieśniają się. Częs­
to mają charakter zorganizowa 
nych grup. Wiaflomo np., że 
coraz więcej osób wchodzi do 
gangów, które na wzór włos­
kich mafii zaczynają szan ażo- 
wać właścicieli sklepów, żąda 
jąc opłat za ochronę. Odmowa 
równa się stratom w postaci po 
wybijanych szyb wystawowych 
czy dewastacji samochodu. Do­
póki jednak właściciele boją 
się zgłoszeń podobnych sytuacji 
w komendach — policja może 
tylko snuć podejrzenia.

Najgorsza w tym wszystkim 
jest jednak powodowana stra­
chem spolegliwość i wywołana 
moralnymi dewiacjami obojęt 
ność. Często nawet strzegący 
porządku w lokalach „bramka 
rze” wyrzucają za próg osoby 
biorące udział w bójkach — 
często nie zważając na fakt, 
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że pobici znajdują się w sta­
nic krytycznym. Coraz wyraź­
niej lokale opanowane są przez 
1 sw. stałych bywalców, którzy 
dyktują swoje niepodważalne 
prawa. I niechby np. ktoś z 
zewnątrz usiadł pizypadkiem 
na zwyczajowo przyr'ngującym 
panu Jareczkowi miejscu przy 
bufecie, a na dodatek nie 
chciał go opuścić na „grzecz­
ną” prośbę, to już lepiej dla 
niego żeby umiał się bronić 
co najmniej jak Rambo. Powo 
li knajpowi hierarchia rozsze­
rza się na lokale najwyższej na 
wet kategorii — wiadomo, jak 
ktoś regularnie grj w kasy­
nach o stawki kilkudziesięciu 
tysięcy dolarów, to ma swoje 
niepisane prawa większe niż 
dorywczy mały hazardzista.

Jeśli więc ktoś zechce wejść 
przypadkiem do nocnego loka 
lu, niech pamięta o tym, co 
zdarryć się może w półmroku 
knajp.

(poví)
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Katowice;

Nowa rejonizacja 
komisariatów policji

Komenda Rejonowa Policji w 
Katowicach informuje, że z 
dniem 1 lutego obowiązywać 
będzie nowy podział terytorial­
ny rejonów służbowych komisa­
riatów policji. W związku z 
tym dzielnice Murcki i Brynów 
weszły w obszar działania Ko­
misariatu I, z siedzibą przy ul. 
Francuskiej 82. Dzielnica. Śród­
mieście, do ul. Adamieckiego, 
weszła w obszar działania Ko­
misariatu III z siedzibą' przy ul. 
Żwirki i Wigury 28.

Natomiast obszar działania 
Komisariatu IV Policji, przy ul. 
Tysiąclecia 88, został powięk­
szony o częśc dzielnicy Załęże, 
od ul. Bocheńskiego, do toru ko­
lejowego biegnącego wzdłńż ul. 
Żeliwnej i Dąbrówki. Dzielnica 
Zawodzie weszła w obszar dzia­
łania Komisariatu V Policji, z 
siedzibą przy ul. Zamenhofa 15.

Szczegółowych informacji u- 
dzielać będzie dyżurny KRP 
Katowice nr telefonu 511-577 
oraz dyżurni w poszczególnych 
komisariatach policji.

Ruch 
w interesach
Jedni plajtują, na ich miej­

sce wkraczają nowi — takie sa 
twarde prawa teraz już rodzi­
mego biznesu. W opustoszałym 
po „Pandzie” sklepie ruszył no­
wy interes: duży sklep spożyw­
czy spod znaku firmy LINK. 
Firma, dotąd specjalizująca sic 
w hurtowej sprzedaży herbaty, 
wkracza na nowe pole działa­
nia. W planach jest np. obok 
prowadzenia przejętej już re­
stauracji „Fregata”, uruchomie­
nie w piwniczce śląskiej — chiń­
skiej restauracji, i night clubu. 
Kino „Zorza" to w perspekty­
wie dyskoteka dla młodzieży.

Otwarty sklep oferuje sprze­
daż „na okrągło”, całą dobę w 
niedziele i soboty. Obok artyku­
łów spożywczych — o ile spół­
ka uzyska cały obowiązujący 
„majestat” zezwoleń wymaga­
nych prawem, rozpocznie sprze­
daż eksportowego piwa żywiec­
kiego.

Założono także sprzedaż wy­
syłkową, choć ta rozpocznie się 
kiedy interesy ruszą już cał­
kiem „z kopyta”.

Otwarciu sklepu towarzyszy­
ła uroczystość poświęcenia obiek­
tu. (n)

Bezpłatne zajęcia 
w akademickiej 

pływalni
Akademia Wychowania Fizy­

cznego w Katowicach zorganizo­
wała w czasie ferii zimowych, 
w swojej krytej pływalni przy 
ul. Francuskiej 70, bezpłatne za­
jęcia z pływania dla młodzieży 
szkolnej. W bieżącym tygodniu 
zajęcia odbędą się jutro, w śro­
dę, w godzinach 13—15.3Q, na­
tomiast w drugim tygodniu fe­
rii — we wtorek i czwartek od 
godziny 11.45 do 14.

Bliższych informacji na ten 
temat można zasięgnąć w pły­
walni AWF , tel. nr B1O-277.

Co dalej 
z „molochem”?

Rozmowa z mgr. JERZYM KARGE
— pełnomocnikiem likwidatora Przedsiębiorstwa 
Upowszechniania Prasy i Książki w Katowicach.

— Likwiduje pan firmę-mo- 
loch, której my, dziennikarze, 
nie darzymy zbyt wielką aten­
cją. Jak wygląda obecna sytua­
cja?

— Aktualnie na rynku praso­
wym bardzo potrzebna jest kon­
kurencja, która wpłynie na u- 
sprawnienie kolportażu. Konku­
rencja, czyli nowe przedsiębior­
stwa kolportażu prasy, powin­
ny odciążyć „Ruch” jako do­
tychczasowego monopolistę, uła­
twić« dostęp czytelnikom do ga­
zet i pomóc z zwiększeniu licz­
by przyszłych tytułów, które 
mogą się ukazywać na rynku 
prasowym. Aktualnie katowicki 
PUPiK rozprowadza — 700 ty­
tułów prasy krajowej, ok. 100 
prasy zagranicznej oraz liczne 
wydawnictwa jednorazowe, czy­
li krzyżówki, broszury itp.

— Są to liczby ogromne, lecz 
czasem rzeczywistość skrzeczy, 
bo gazet w kioskach na czas nic 
ma. Z czego to wynika?

— Przyczyny są dwie — su­
biektywna i obiektywna. Do 
pierwszych .można zaliczyć spo­
radyczne awarie środków trans­
portu wynajmowanych w róż­
nych przedsiębiorstwach oraz 
małą liczbę osób zatrudnionych 
w ekspedycji prasy. Do obiek­
tywnych — opóźnienia w druku 
regionalnych gazet codziennych 
i opóźnienia w dostawach prasy 
krajowej. A przecież w przy­
padku gazety codziennej każde 
spóźnienie zwiększa znacznie 
zwroty,

— Jak więc uzdrowić kolpor­
taż prasy?

— Można przyspieszyć dosta­
wę prasy do kiosków, ale tutaj 
musiałoby nastąpić wcześniejsze

zakończenie druku gazet, by lu­
dzie mogli kupić je przed roz­
poczęciem pracy. Trzeba by tak­
że zmodernizować sieć kiosków, 
których brakuje, i które są ztíyt 
małe.

— Wszystkie gazety, w tym 
również i nasza redakcja narze­
kają na zbyt duży haracz, jaki 
PUPiK pobiera za kolportaż...

— Koszty kolportażu ulegną 
radykalnej zmianie w przypad­
ku wprowadzenia mechanizmów 
rynkowych. Nastąpi to w mo­
mencie. gdy redakcje ulegną 
prywatyzacji względnie przejdą 
na formułę spółdzielni dzienni­
karskich. Oczekujemy tego mo­
mentu, bo wtedy dojdzie do ne­
gocjacji odnośnie do ceny kol­
portażu, ^partej na «opłacalności 
ekonomicznej dla redakcji i kol­
portera. Obowiązujące obecnie 
pełne prawo zwrotu nie sprze­
danej prasy do wydawnictw prze­
stanie być aktualne, a kolpor­
ter będzie dokonywać zakupu 
na własną odpowiedzialność. Mu 
si też funkcjonować konkuren­
cja na rynku firm zajmujących 
się rozprowadzaniem gazet. Do­
bre i poczytne tytuły mogą 
więc dyktować warunki, gdyż 
będzJe na nich można zarobić.

— W takim razie czy PUPiK 
ma szanse utrzymać się na ryn­
ku?

— PUPiK jako firma ulegnie 
likwidacji. Nastąpi pełne usa­
modzielnienie się terenowych 
oddziałów tej firmy, które przej 
mą na siebie rolę kolportera 
prasy.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał:

JERZY PIKUŁA

ZAPROSZENIE

WSZYSTKO O LWOWIE

Zarząd Oddziału Towarzy­
stwa Miłośników Lwowa w Za­
brzu zaprasza wszystkich, któ­
rzy interesują się historią, do­
wodami polskości, dniem dzi­
siejszym miasta nad Pełtwią, 
na spotkanie z Jerzym Janic­
kim — lwowianinem, jednym 
.z największych propagatorów 
tego miasta w Polsce. Spotka­
nie połączone z odczytem i 
wyświetleniem filmu „Mój 
Lwów”, odbędzie się w najbliż­
szą środę, 30 stycznia 1991 roku, 
<J godz. 16.30, w sali witrażo­
wej Muzeum Górnictwa Wę­
glowego w Zabrzu.

KURSY JĘZYKÓW W WOK

Wojewódzki Ośrodek Kultury 
w Częstochowie organizuje kur­
sy języka niemieckiego dla słu­
chaczy średnio zaawansowanych, 
a także dla przygotowujących 
się do egzaminu na wyższe 
uczelnie oraz kursy języka an­
gielskiego dla początkujących. 
Bliższe informacje uzyskać 
można w WOK. Częstochowa, 
ul. Ogińskiego 13a, tel. 446-51, 
494-81 w godz. 8—15. Zapisy 
trw-ać będą do 10 lutego.

DLA ZAINTERESOWANYCH 
FANTASTYKĄ

Klub Międzynarodowej Prasy 
i Książki w Katowicach zapra­
sza jutro o godz. 18 na spot­
kanie z Eugeniuszem Dębskim, 
jednym z bardziej znanych au­
torów specjalizujących się w 
fantastyce sensacyjno-kryminal- 
nej. E. Dębski jest autorem 
serii książek o przygodach de­
tektywa Owena Yatesa („Po­
dwójna śmierć”, „Ludzie z 
tamtej strony czasu”), powieści 
fantastycznych — („Śmierć Ma­
gów Yara”) oraz kilku thrille­
rów i zbiorów opowiadań. Ostat­
nio ukazała się książka pt. „Czy 
to pan zamawiał tortury”. 
Wstęp wolny.

NIEKONWENCJONALNA 
TERAPIA

. Zwolennicy niekonwencjonal­
nej medycyny mogą skorzystać z 
seansu psychoterapii i hipnozy 
w wykonaniu radzieckiego bio­
energoterapeuty i hipnotyzera 
Jurija Sofińskiego. Osoby cier­
piące na egzemy, uczulenia, 
choroby reumatyczne, psychicz­
ne, nostalgię i neurastenię, inne 
choroby pochodzenia psychoso­
matycznego ' i nerwowego, nad­
używające tytoniu i alkoholu, 
mogą skorzystać z okazji lecze­
nia się dzisiaj, we wtorek, o 
godz. 17, w Miejskim Centrum 
Kultury w Mysłowicach, przy 
ul. Grunwaldzkiej. ’

Trwa spór o dyrektora naj­
większego przedsiębiorstwa go­
rzowskiego — Zakładów Włó­
kien Chemicznych ..Stilon”. 
Wotum nieufności wobec niego 

głosiła Komisja Zakładowa 
NSZZ „Solidarność” podkreśla­
jąc, iż nie zapewnia on właści­
wej, perspektywicznej polityki 
gospodarczej, prowadzi niewłaś- 
ciw-ą politykę kadrową, płaco­
wą itp. Zgłoszono także zastrze-

Spór o dyrektora
żenią co do systemu rozdziału 
premii. Równocześnie kilkuset­
osobowa załoga zakładu jedwa­
biu włókienniczego połączyła 
protest wobec dyrektora z po­
stulatami płacowymi, żądajac 
podwyżki o 800 tys. zł na oso­
bę 

Przeciwko stanowisku Komi­
sji Zakładowej NSZZ „Solidar­
ność” zaprotestował Zarząd 
NSZZ Pracowników „Stilonu”, 
stwierdzając iż za wotum nie­
ufności kry ją się osobiste am­
bicje, a trudna sytuacja ekono­
miczna przedsiębiorstwa wyni­
ka z obiektywnych warunków 
zewnętrznych. (PAP) 

Cieszyńska 
rocznica

90 lat temu, z inicjatywy ks. 
Franciszka Michejdy, w Cieszy­
nie powstał Dom Narodowy, w 
którym mieściły się siedziby 
wszystkich organizacji polskich, 
czytelnia ludowa oraż Macierz 
Szkolna Ziemi Cieszyńskiej. Z 
okazji jubileuszu działalności 26 
bm. odbyła się tam ogólnopol­
ska sesja popularnonaukowa. 
Oprócz tego zaprezentowano 
wystawę ukazującą dzieje obiek­
tu i działalności Polaków na 
Śląsku Cieszyńskim.

POPADA
(dloCÍEBlg)

Kto ma prawo 
do opuszczonego 

mieszkania
„Jesteśmy młodym małżeń­

stwem. Wraz z dzieckiem zaj­
mujemy pokój w mieszkaniu, 
którego najemca wyjechał za 
granicę. Czy przysługuje nam 
pierwszeństwo ubiegania się o 
ten lokal, jeżeli jesteśmy w 
nim zameldowani?” — pytają 
Joanna i Andrzej D. z Lesz­
czyn.

Odpowiedzi na nurtującą na­
szych Czytelników kwestię u- 
dzielił nam Urząd Miasta i Gmi­
ny w Leszczynach. Jej treść 
przedstawia się następująco: W 
świetle przepisów art. 47 usta­
wy z dnia 10 kwietnia 1974 r. — 
Prawo lokalowe (tekst jednolity 
Dz.U. nr 30 poz. 165 z 1987 r.) 
o przydział mieszkania opusz­
czonego przez najemcę mogą u- 
biegać się jego dzieci,' rodzice i 
osoby przysposobione — stale z 
nim mieszkające. Wszystkie in­
ne osoby pozostałe w lokalu 
opuszczonym przez najemcę 
podlegają przekwaterowaniu. 
Przekwaterowanie może nastą­
pić do lokalu uzyskanego przez 
dotychczasowego najemcę lub 
do lokalu, w którym zamiesz­
kiwały one poprzednio jako oso­
by bliskie najemcy, właściciela 
nieruchomości lub członka spół­
dzielni mieszkaniowej, jeżeli od 
dnia opuszczenia przez nie tego 
lokalu nie upłynęło więcej niż 
dwa lata. W wypadku braku 
takiej możliwości, przekwatero­
wanie może nastąpić do pomie­
szczenia zastępczego.

Zameldowanie w mieszkaniu 
jest stwierdzeniem pobytu oso­
by i nie jest równoznaczne z 
przysługującymi jej uprawnie­
niami do mieszkania. (jh)

Sondażowe 
rozmowy 

biznesmenów
Coraz częściej goszczą w Czę­

stochowie biznesmeni zamierza­
jący zainwestować kapitał. Jak 
dotąd prowadzą z władzami--je- 
dynie rozmowy sondażowe, ale 
niektóre z nich wydają się obie­
cujące.

W Częstochowie przebywał 
pan Zenon Komor — wicepre­
zes Shearson Lehman Brothers, 
nowojorskiej filii Banku Ame­
rica Express. Bank ten ma o- 
gromną sieć powiązań mięfizy- 
narodowych i kredytuje inwe­
stycje w 120 krajach świata. 
Związany przez 17 lat życia z 
regionem częstochowskim, a obec 
nie światowym biznesem, pan 
Komor prowadził rozmowy z 
częstochowskim Kuratorium 
Oświaty i Wychowania oraz u 
wojewody częstochowskiego Je­
rzego Guły. Tematem były spra­
wy pomocy przy tworzeniu ban­
ku zagranicznego, inwestycji w 

. rolnictwie i turystyce.
Pan Komor był w Częstocho­

wie nie po raz pierwszy. Nie 
ukrywa, że do bliskiego sercu 
miasta sprowadził go nie tylko 
sentyment, ale także interesy. 
Oby w przyszłości udane d’a 
obu stron. (wr) 

Drogi niemożności
No zaimprowizowanym w budynku PSS „Społem" w Dąbrowie 

Górniczej spotkaniu stawiło się 7 osób, reprezentujących Rodę 
Nadzorczą Spółdzielni. W prawie dwugodzinnej rozmowie naj­
częściej pcwtari tjącymi się słowami były „mafia", „skandal" 
i „bezradność".

Od 15 lipca ub. r. trwają pró 
ty odzyskania przez Spółdziel­
cę własnego sklepu. przy ul. 
Okrzei 5 w Dąbrowie. Obiekt 
ten zgodnie z zawartą umową 
agencyjną, od 31 grudnia 1989 
r był przekazany na działalność 
handlową jednemu z radnych 
miasta — Waldemarowi Głady 
szowi. W marcu 1990 r. PSS 
„Społem” wymówiła warunki 
umowy w terminie 3 miesięcy, 
jednak na prośbę zainteresowa­
nego termin opuszczenia pawi­
lonu został przesunięty o 2 ty­
godnie, do 15 lipca ub. r. Ďo 
dziś jednak Spółdzielnia nie nn 
że wyegzekwować oddania swo 
jego obiektu, mimo wielu dzia­
łań zaradczych. Po terminie roz 
wiązania umowy posypały sie 
monity spółdzielców do agenta 
wówczas już byłego. Wielokrot 
nie pisma od PSS nie mogły 
trafić do adresata, bo jak twier 
dzą moi rozmówcy — ten krył 
się przed doręczycielami. Rada 
Nadzorcza Spółdzielni wystoso­
wała wobec tego pismo do Ko­
mitetu Obywatelskiego ..Soli­
darność” w Dąbrowie, w któ­
rym zawiadomiła o „gorszącym, 
skandalicznym zachowaniu” rad 
nego. prosząc o zastosowań e 
wobec niego wotum nieufności, 
w związku z „kompromitowa­
niem” Komitetu jako organu 
rekomendującego W. Gładysza 
na piastowaną funkcję. W piś­
mie czytamy także, że radny 
„pełniąc funkcję przewodniczą­
cego komisji bandln Rady Miej 
skiej powinien zajmować się 
s-orawami handlu w mieście. a 
nie laułącznie sprawami własny 
mi". W związku z tym przed­
stawiciele PSS zostali zaproszę 
ni na jedno z zebrań KO, na 
którym ponownie przedstawili 
swoje pretensje. „W pewnym 
momencie rozmowa przerodź la 
się w pospolitą pyskówkę, przy 
czym, na czworo przedstawiciel i 
Spółdzielni posypały się wyzwi 
rka typu nomenklatura, faszy 
ści czy komuna. Jedna z na­
szych koleżanek rozpłakała, się 
po wyjściu z zebrania, a jedy­
ny konkret jaki usłyszeliśmy to 
to, że radnego nie można odwo

lać, bo nie wiadomo lak, a je­
śli jest winien, to sprawą ma 
się zająć sąd” — powiedziała 
jedna z obecnych na zebraniu 
osób. Spółdzielnia wystąpiła da 
lej o zwrot koncesji na sprze­
daż alkoholu, jaką agent posia 
dał w ramach umowy o handel, 
a którą wykorzystywał mimo 
wygaśnięcia uprawnień. W sier 
pniu ub. r'. PSS wystąpiła do 
Sądu Rejonowego z wnioskiem 
o ukaranie W. Gładysza za „pro 
wadzenie działalności handlo­
wej wraz z wyszynkiem bez 
wymaganego zgłoszenia do ewi 
dencji działalności gospodarczej 
oraz bez koncesji na sprzedaż 
alkoholu". Podobne pismo skie 
rorano do prokuratora rejo­
nowego w Dąbrowie Górniczej. 
W odpowiedzi Urząd Skarbów v 
zawiadomił PSS, że W. Gładysz 
„zgłosił obowiązek podatkowy 
- dniem 1 sierpnia 1990 r.” — 
..co zaś z dwoma ' tygodniami 
nie zgłoszonej działalności nie 
wiadomo” — komentują ■orze­
czenie spółdzielcv.

Prezes Zarządu Spółdzielni. 
Regina Zdybalska. dodaje jesz 
cze. że W. Gładysz' próbował 
rozbić PSS. ale Sąd Wojewódz­
ki zapobiegł podobnej zemście 
w porę. Elżbieta Zwolińska-Ho 
lik, radca prawny Spółdzielni, 
twierdzi, że do obecnych zmian 
w gospodarce nie są dostosowa­
ne przepisy prawne. Nie zda­
rzało się dotąd, by osobą pry­
watna występowała przeciw je 
dnostce Uspołecznionej. Dlatego 
nie ma właściwie na czym oprzeć 
się przy próbach obrony spół­
dzielczych interesów. Eksmisja 
nie jest w tej sytuacji sprawą 
prostą — zresztą trwa już pół 
roku.

Pracownicy Spółdzielni twier 
dzą, że radny, a jednocześnie 
przewodniczący komisji handlu 
w mieście, ustawił się ponad 
prawem, stara sie zlikwidować 
konkurencję wszelkimi sposo­
bami. Jest w mieście jak „ma­
fioso”, który załatwia, -własne 
interesy przez znajomości i dzię 
ki władzy należnej mu funkcji. 
,.Prawda jest taka, że pan Gła­
dysz ma teraz trzy pawilony w 

mieście, robi grubą gotówkę ko 
sztem Spółdzielni. My musimy 
oddawać wydzierżawiane dotąd 
lokale- właścicielom. Tak utra­
ciliśmy 68 obiektów, a nasi pra 
cownicy idą na bruk. Nikt nie 
potrafi wstawić się w obronie, 
naszych praw — nie może, al­
bo się boi. Oczekiwaliśmy, ze 
nowe władze będą sprawiedli­
we, tymczasem układy są jesz­
cze gorsze.” — ta opinia jedne­
go z rozmówców jest zgodną z 
odczuciami wszystkich obecnych 
podczas spotkania. Z dotychcza 
sowych bilansów Spółdzielni 
wynika, że nie wykorzystany pa 
wilon i wszystkie związane z 
zawłaszczeniem straty wynoszą 
ok. 50 min zł miesięcznie.

Waldemar Gładysz twierdzi 
że kiedy zawierał umowę agen 
cyjną, nie spodziewał się tak 
szybkiego rozwiązania jej przez 
nowy Zarząd Spółdzielni. W 
chwili otrzymania wymówienia 
zatrudniał 30 pracowników, któ 
rych nie mógł po prostu wyrzu 
cić na ulicę. Poza tym musiał 
gdzieś przenieść towar. Próbo­
wał dogadać się z PSS, chciał 
odkupić pawilon, bądź przejąć 
go w dzierżawę. Zresztą umo­
wa ze Spółdzielnią zawierana 
była przez niego i żonę, zaś wy 
mówienie doti ćzyło tylko jego. 
Co prawda na oryginale umo­
wy nie ma podpisu żony, ale 
na posiadanej przezeń kopii — 
jest Sąd ma więc trudności w 
ostatecznym rozstrzygnięciu 
sprawy. W lipcu ub. r. W. Gła 
dysz chciał wydzierżawić lokal 
przy ul. 27 Stycznia w Dąbro­
wie. by móc przenieść się z pa­
wilonu przy ul. Okrzei-, ale. jest 
to własność Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Lokator”, a ta nie 
wyraziła zgody na dzierżawę. 
To prawda, że W. Gładysz, czło 
nek Rady Nadzorczej tejże Spół 
dzielni Mieszkaniowej otrzy­
mał potem zgodę sia dzierżawę 
dwóch innych ..Lokatorskich” 
lokali, ale w lipcu dysponował 
tylko tym od PSS. W sierpniu 
1990 r. (a więc miesiąc po wy­
powiedzeniu umowy przez „Spo 
łem”) już działał drugi pawi­
lon ogólnospożywczy ze spory­
mi magazynami przy trt. Armii 
Ludowej, ale nie mógł wów­
czas przenieść personelu i to­
warów ze spornego' pawilonu, 
bo w końcu każdemu biznesme 
nowi zależy na rozszerzaniu, a 
nie na ograniczaniu własnej 
działalności. W tym czasie zre­
sztą kilku pracujących przy O- 
krzei spółdzielców postanowiło

wnieść sprawę o podział PSS 
„Społem”, zgodnie z ustawowy 
mi możliwościami w tym wzglę 
dzie. Sąd Wojewódzki oddalił 
powództwo o podział, ale jest 
to sprzeczne z powszechną ten­
dencją do decentralizacji — 
twierdzi W. Gładysz. Koncesji 
na alkohol zaś nie można był.) 
zwrócić od razu, bo wówczas i 
tak sprzeniewierzyłby się pra­
wu. nielegalnie przechowując 
duże ilości tego towaru: „W o- 
góle zaś prawda jest taka, że 
nowe przepisy praivne dotyczą 
ce działalności gospodarczej nie 
regulują wszystkich spraw. Wie 
lu handlowców znajduje się w 
podobnej sytuacji a ustawy i 
późniejsze do nich popraiaki 
funkcjonują w zasadzie bez 
przepisów wykonawczych” — 
mówi radny. W tej sytuacji 
wiele osób rozpoczynających 
działalność hapdlową narażo­
nych jest na plajtę w obliczu 
prawnego galimatiasu.

Jeśli zaś chodzi o sprawę z a 
gencją pa wilon ü PSS-u, to W. 
Gładysz twierdzi, że jest skłon 
ńy wycofać się ze sporu. Jeśli 
Spółdzielnia nie zgodzi się na 
sprzedaż, to sklep zostanie zwró 
eony. Nieprawdą jest jakoby 
PSS ponosiła straty, bo 2,5 proc, 
obrotu trafia do kasy Spółdziel 
ni. co praryda nie do końca re­
gularnie, ale zaległości zostaną 
wyrównane. Poza tvm W. Gła­
dysz twierdzi, że PSS-owska e 
konomia jest „nieobliczalna", 
zaś Spółdzielnia ignoruje wszy­
stkie propozycje współpracy, 
która mimo „armii urzędni­
ków” mogłaby być dochodowa, 
gdyby np. weszła z prywatny­
mi handlowcami w umowę po­
dobną do tej na jakiej funkcjo 
nują zrzeszenia rzemieślników. 
Wówczas cała baza zostałaby 
wykorzystana, a zysk byłby 
wielokrotny.

W. Gładysz nie był nigdy 
przewodniczącym komisji han­
dlu RM, był witeprzewodnicza 
cym do 9 stycznia br.. kiedy to 
złożył rezygnację. Cały pro­
blem i spór ze Spółdzielnią wy 
nikł z trzech powodów: pośpie 
chu, luk w interpretacji przepi 
sów prawnych i mentalnych 
cbciązeń. Ludzie dalej patrzą 
podejrzliwie, jeśli ktoś stara się 
prowadzić dochodowy interes. 
Zaraz węszą układy, nielegal­
ność. a w ogóle to zdrowy roz­
sądek odbiera im zawiść. ...la 
zaś nic mogę ryzykować utra­
ty kapitału, dostosowując się 
do czyjegoś kaprysu — twier­
dzi radny Gładysz. — Dbam o 
interesy wszystkich moich pra­
cowników i o mój własny. Bro 
nię się i rozwHam interes”.

MAŁGORZATA 
POWĄZKA4 sir. 29 stycznia 1991 r. flHB

W sprawie zawieszenia 
przynależności do OPZZ

FZZG podtrzymuje 

stanowisko
Wczoraj obradowało prezy­

dium Federacji Związków Za­
wodowych Górników. Uczestni­
czył w nim wiceprzewodniczą­
cy OPZZ Wacław Martyniuk 
oraz członkowie Rady OPZZ 
reprezeittujący w niej środo­
wisko górnicze.

Zebrani krytycznie ocenili 
przebieg i rezultaty posiedze­
nia Prezydium OPZZ (odbyło 
się 21 bm.), w trakcie które­
go omawiano decyzję FZZG o 
zawieszeniu przynależności do 
tej centrali. Uznano, że prze­
wodniczący OPZZ Alfred Mio­
dowicz wykorzysta! głoso­
wanie nad przyzwoleniem dc 
dalszego kierowania centra­
la. jako wotum zaufania dla 
siebie. Nie wzięto pod uwagę 
głosów mówiących o tym, że 
wotum zaufania dla przewo­
dniczącego można rozpatrywać 
dopiero po uzyskaniu opiniä 
władz statutowych organizacji 
związkowych renrezentowanych 
w Prezydium OPZZ.

W przyjętym komunikacie 
prezydium FZZG stwierdza, że 
właściwym forum, na którym 
może być rozpatrywane wotum 
zaufania dla przewodniczącego 
A. Miodowicza będzie najbliż­
sze posiedzenie Rady OPZZ. 
„Tak więc rozpowszechniana 
informacja o stanowisku Prezy­
dium OPZZ — czytamy w 
komunikacie — jest kolejnym 
dowodem manipulacji, nie od 
dziś przypisywanej przewodni­
czącemu OPZZ i jego biuru 
prasowemu”.

Stanowisko FZZG w sprawne 
zawieszenia przynależności do 
OPZZ jest jednoznaczne. Decy­
zja ta zostanie zmieniona je­
dynie po ustąpieniu A. Miodo­
wicza.

(stclm)

W sierpniu

Zlot 80-leda 
harcerstwa

Od 8 do 18 sierpnia br. naj­
prawdopodobniej na terenach 
Jury Krakowsko-Częstochows­
kiej, odbędzie się Zlot 80-lecia 
harcerstwa. Przygotowują go 
wspólnie: Polska Organizacja 
Harcerska, Stowarzyszenie Har­
cerstwa Katolickiego. „Zawisza”, 
ZHP-1918 i Związek Harcerstwa 
Rzeczypospolitej. Zlot ma uś­
wietnić 80. rocznicę powstania 
skautingu na ziemiach polskich. 
Łączy się z udziałem harcerek 
i harcerzy w. „białej służbie” 
podczas wizyty papieża w Pol­
sce oraz podjęciem przybywa- 
jarvch do Polski na spotkanie 
z Ojcem Świętym skautów ze 
Wschodu i Zachodu.

Utworzono już komendę Zlo­
tu z Wiesławem Jasińskim z 
ZHR na czele, oraz podległe jej 
sztaby. Powołano też zespoły 
organizujące „białą służbę” we 
wszystkich miejscowościach, 
które odwiedzi Jan Paweł II 
podczas swej czwartej piel­
grzymki do ojczyzny.

(PAP)

WUG informuje

Ustalenie przyczyn wypadku 
w kopalni „Śląsk”

Komisja powołana przez pre­
zesa Wyższego Urzędu Górni­
czego nadal prowadzi intensyw­
ne badania przyczyn i okolicz­
ności wybuchu metanu, który 
nastąpił 18 grudnia 1990 r. w 
kopalni „Śląsk”. Jak już infor­
mowaliśmy, w wyniku tego zgi­
nęło 4 górników, a 44 doznało 
ciężkich i lekkich obrażeń.

Po zakończonej akcji ratow’- 
niczej komisja nie mogła prze­
prowadzić wizji lokalnej wyro­
bisk, w których nastąpił wy­
buch, gdyż powstał tam pożar 
Uznano za konieczne odizolowa­
nie fotamowanie) zagrożonego 
rejonu. Aby przyspieszyć li­
kwidację pożaru wtłaczano tam 
ciekły azot. Do 11 bm. zużyto 
go 460 ton.

W trakcie kolejnego posiedze­
nia (18 bm.) komisja postano­
wiła, że pole pożarowe musi 
być odizolowane (otamowane) 
co najmniej do 18 lutego br. 
Dopiero wówczas może zapaść 
decyzja w sprawie otwarcia re­
jonu. co umożliwi przeprowa­
dzenie wizji lokalnej oraz nie 
zbędnych badań specjalistycz­
nych przez GIG.

W chwili obecnej komisja 
bada szczegółowo wszystkie do­
stępne materiały i dokumenty 
dotyczące robót prowadzonych 
w rejonie, gdzie nastąpił wypa­
dek. Analizowane są wyniki 
dotychczasowych przesłuchań

około 60 świadków, które pro­
wadzi Okręgowy Urząd Górni­
czy w Bytomiu.

Z tego, co już udało się usta­
lić wynika, że w pokładzie 502 
w rejonie, gdzie nastąpił wypa­
dek występują równocześnie i 
w najwyższym stopniu zagro­
żenia metanowe, tąpaniami 
pożarowe przez samozapalenie 
się węgla, i wybuchem pyłu 
węglowego Stwierdzono. że 
przed wypadkiem w wyrobis­
kach nastąpiło- nagromadzenie 
się metanu o zawartości wvbu 
chowej. Skutki wybuchu meta­
nu objęły wyrobiska o łączno i 
długości 1500 m. Nie wyklucza 
się, że w jednym z wyrobisk 
wystąpił również lokalny wy 
buch pyłu węglowego.

Dotychczasowe ustalenia ko­
misji, której przewodniczy wi­
ceprezes WUG Wojciech Bra- 
decki oraz dochodzenia powy­
padkowe . prowadzone przez 
OUG w Bytomiu nie stanowią 
jeszcze dostatecznych nodstaw 
do ustalenia naruszonych prze­
pisów i zastosowania sankcji 
karnych.

Komisja powołana do zbada­
nia przyczyn zawału w kopal­
ni „Bobrek" (12 grudnia 1999 
roku), w wyniku czego zginęło 
5 górników, zakończy swoją 
pracę 31 bm. O jej ustaleniach 
poinformujemy. (stelm)

Jfcwa ustawa dla nowej szkoły
W najbliższym czasie ma byc 

skierowany do parlamentu pro­
jekt ustawy o systemie oświa­
ty. Powstał po prawie rok 
trwających konsultacjach spo­
łecznych. Ministerstwo eduka­
cja dąży do tego, by najbliższy 
rok szkolny zaciął się już pod 
rządami nowej ustawy. Do­
tychczasowa pochodzi bowiem 
z 1961 r.

Projekt nowej ustawy zapo­
wiada radykalne zmiany w 
funkcjonowaniu oświaty. Ma 
przybliżyć system edukacji w 
Polsce do systemów zachodnio­
europejskich — wykorzystane 
będą doświadczenia krajów za­
chodnich w zakresie kształce­
nia i wychowania.

Zasadniczo zmienić się ma 
podmiotowość szkoły. O waż­
nych dla szkoły sprawach bę­
dą mogli współdecydować także 
uczniowie i rodzice — nie tylko 
administracja oświatowa i nau­
czyciele. Wszystkie te ’ grupy 
będą miały reprezentacje w ra­
dzie szkoły, wyposażonej w 
szerokie kompetencje.

Ostrożnie-ślisko!
28 bm. w nocy, około 1.30 na 

„zakopiance” w pobliżu Rabki, 
uległ wypadkowi autokar nale­
żący do prywatnego przewoźni­
ka z Pabianic, który wiózł u- 
czestników zimowiska w Białce 

Uczniowie będą mogli two­
rzyć własny samorząd, samo­
dzielnie opracowywać jego re­
gulamin, pod warunkiem, że 
będzie zgodny ze statusem 
szkoły. Mają sami wybierać o- 
piekuna uczniowskiego samo­
rządu, wydawać własną gazetę. 
Aktywniej w życiu szkoły bę­
dą mogli uczestniczyć rodzice. 
Poza udziałem w redzie szkoły 
będą mogli tworzyć rady ro­
dzicielskie i mieć reprezen­
tantów w ' wojewódzkiej radzie 
oświatowej.

Poszczególne rady mają po­
wstawać na szczeblu szkoły, 
kuratorium i ministerstwa — 
będą wybierane na trzyletnią 
kadencję i mogą domagać się 
m.in. oceny działalności dy­
rektora szkoły, nauczyciela i 
kuratora.

Projekt nowej ustawy o 
oświacie ma być skierowany do 
parlamentu wraz z projekta­
mi aktów wykonawczych tak, 
by jak najszybciej przepisy te 
weszły w życie. (PAP)

zorgan .owanego dla ' dzieci 
pracowników „Budopolu” z Pa­
bianic oraz uczniów XX3ÍIII Li­
ceum w Łodzi. Autokar wpadł 
w poślizg, zjechał na pobocze 
i przewrócił się. Obrażeniom 
uległo dziesięć osób, z których 
trzy ■ zostały przewiezione do 
szpitala' w Rabce (PAP) 

„Gdański strajk” przeciw spółkom
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

atmosferą. Powołano zatem Ko­
mitet Strajkowy, który postano­
wił uniemożliwić pracownikom 
spółek wejście na teren stoczni. 
Dyrekcji postawiono ultimatum, 
według którego nierozwiązanie 
problemu spółek spowoduje kon 
tynuację strajku.

— Proszę wyobrazić sobie ta­
ką sytuację — powiedział wice­
przewodniczący Komisji Zakła­
dowej „Solidarności” Jerzy Bo- 
rowczak. — Obok siebie pracują 
dwaj spawacze, obaj wl/korzy 
stują sprzęt stoczni i jeden z 
nich zarabia 6 tys. zł za godzi­
nę, a drugi przeszło dwa razy 
więcej tylko dlatego, że jest pra 
cownikiem prywatnej spółki

Stoczniowa „Solidarność” po­
stanowiła z taką sytuacją skoń­
czyć podejmując od wczorU 
strajk gdański. Faktycznie brał, 
w nim udział tylko społeczni 
strażnicy przy bramach, którzy 
na ten czas zostali urlopowani r 
pracy a opłaceni będą ze ^spe 
cjalnego funduszu strajkowego 
stoczniowej „Solidarności” W

sumie jest to ok. 100 osób, któ­
rzy normalnie pracować powin­
ni na statkach. Jeśli dodać do 
tego kilkuset stoczniowców pra­
cujących w spółkach, którzy nie 
zostali wczoraj wpuszczeni do 

.stoczni, to straty z tytułu tego 
oryginalnego strajki^ będą spore.

Wszystko wskazuje jednak na 
to, że ograniczą się one tylko do 
wczorajszego dnia. Dyrekcia 
stoczni podjęła bowiem rozmo­
wy z komisją zakładową „So­
lidarności”, zobowiązując się do 
systematycznego zmniejszania 
zakresu prac spółek na terenie 
zakładu. Mają one jedynie zrea 
lizować dotychczas zawarte ze 
stocznią umowy. Nowe nie he­
da zawierane.

Z podobnymi żądaniami — li­
kwidacji spółek na terenie za­
kładu — wystąpiły także wszy­
stkie organizacje związkowe 
Stoczni Szczecińskiej im. Ado1 fa 
WarsKiego. Tuta i postulaty są o 
wiele dalej idące. W Szczecinie 
powołano specjalny komitet pro 
tesiacyiny domagajac się m. m 
zlikwidowania podatku od po 
nadnprmatywnych wynagro­

dzeń i zrównania wszystkich 
podmiotów gospodarczych bez 
względu na rodzaj własności 
oraz przyjazdu prezydenta Lc- 
eha Wałęsy, wicepremiera Lesz 
ka Balcerowicza, ministra prze­
mysłu i ministra ds. współpra­
cy gospodarczej z zagranicą. Je­
śli chodzi bezpośrednio o stocz­
nię, jest też żądanie natychmia­
stowej realizacji zobowiązań izą 
nowych dotyczących kontrak­
tów na statki. Protestujący pro­
ponują, aby rząd odkupił jedno 
stki zamówione przez armato­
rów radzieckich po cenach świa 
♦owych. Rząd bowiem gwaranto 
wał te zamówienia. Stoczniowej’ 
nie chcą ponosić konsekwencji z 
powodu odmowy odbioru stat­
ków przez kontrahenta radziec­
kiego po przejściu na przelicze­
nia dolarowe.

W części wewnątrzzakładowej 
protestujący domagają się no­
wego porozumienia płacowego, 
klóre uwzględniałoby m. ’ in. 
powiązanie wynagrodzenia z 
rzeczywista pracą. Także — głę 
bokiej restrukturyzacji stoczni, 
zweryfikowania w jej ramach 
kadry kierowniczej oraz likwi­
dacji snótok i obcych firm dzia­
łających na terenie stoczni.

ZENON GR.AUK

»Leniwa« prywatyzacja 
państwowych przedsiębiorstw

Według ostatnich danych (te 
jednak zmieniają się z dnia na 
dzień) likwidację — stanowiącą 
wstęp do właściwej prywatyza­
cji — rozpoczęto w 77 przedsię­
biorstwach.

W grupæ likwidowanych 
przedsiębiorstw 28 firm znaj­
duje się w kiepskiej sytuacji 
finansowej. W takich przypad­
kach podstawią prawną do li­
kwidacji jest nie ustawa o pry­
watyzacji lecz ustawa o przed- 
sieb.orstwach państwowych. To 
oznacza, że majątek likwidowa­
nego przedsiębiorstwa będzie 
przede wszystkim sprzedawany 

’ na przetargach publicznych. 
Może byc Też - w części lub 
w całości — wniesiony do no- 
wvch spółek.

Ustawa prywatyzacyjna umo­
żliwia ponadto odołatne użytko­
wanie mieńia likwidowanego 
przedsiębiorstwa na zasadach 
leasingu lub dzierżawy. I to roz­
wiązanie najczęściej. jest propo­
nowane wie wnioskach- organów 
założycielskich. Warto przypom 
nieć, że spółki zainteresowane 
podpisaniem takiej umowy mu­
szą âvsponowaé kapitałem ak­
cyjnym lub zakładowym nie 
niższym niż 20 proc, łącznej 
wartości funduszu założyciel­
skiego i funduszu likwidowane­
go przedsiębiorstwa. (PAP)

Różne spółki FSM
Fabryka Samochodów Małoli­

trażowych, chcąc usprawnić do­
stawy z importu i eksport włas 
nych ’ wyrobów. weszła we 
wsoółpracę w formie różnych 
spółek z partnerami zagranicz­
nymi. Są to w większości fir­
my włoskie i amerykańskie, 
posiadające swoje filie w Euro­
pie.

Oprócz spółki z firmą „Man­
nesmann” z Duesseldorfu, która 
ma usprawnić sprzedaż wyro­
bów z FSM na rynku niemiec­
kim, m.in. podkówek, odlewów 
aluminiowych i rowerów, fa­
bryka naw.ązała współpracę z 
amerykańską firmą „TRW — 
Seat Belt System Ltd”. produku 
jącą rocznie ponad 8 mir sztuk 
samochodowych pasów bezpie­
czeństwa. W spółce tej firma 
amerykańska ma 65 proc, udzia­
łu, a FSM — 35 proc. Spółka 
ta dopomoże w finansowaniu 
montażu nowych maszyn i u- 
rządzeń w fabryce, a także w 
modernizacji pasów bezpieczeń­
stwa. stosowanych w „Fiacie 
126p” oraz „Iksie”. (PAP)

Samochody inwalidzkie 
nie tylko z „Polmozbytu"

Inwalidzi i opiekunowie osób 
niepełnosprawnych kupujący sa­
mochód w trybie uchwały nr 
179 Rady Ministrów z 1989 r„ 
czyli inaczej mówiąc z _ puli 
wydziału zdrowia właściwego 
urzędu wojewódzkiego, nie pła­
cą od tego samochodu podatku 
obrotowego, który obciąża jego 
cenę w 20 proc. Dotychczas zwol­
nienie to dotyczyło samocho­
dów kupowanych w „Polmo- 
zbycie”, teraz obejmie również 
pojazdy sprzedawane przez in­
ne jednostki.

Mówi o tym zarządzenie nr 4 
ministra finansów z 17.01.91 w 
sprawie zaniechania ustalania 
zobowiązań podatkowych w po­
datku obrotowym vr związku 
ze sprzedażą niektórych samo­
chodów osobowych. (PAP)

49 włamań...
Coraz więcej jest chętnych 

na cudzą własność. Jak nas po­
informowano w Komendzie 
Wojewódzkiej Policji wczoraj 
w województwie katowicki ni 
zanotowano 49 włamań. W 
14 przypadkach złodzieje poła­
komili się na własność spo­
łeczną okradając szkoły, biura, 
itp.. a w 35 przypadkach wła­
sność indywidualna, okradajac 
mieszkania, piwnice, ogrodowe 
altanki, garaże i samochody. 
Sześciu sprawców włamań zo­
stało zatrzymanych.

... i 6 pożarów
Strażacy wczorajszy dzień w 

woj. katowickim uznali za 
spokojny. Do akcji wyjeżdżali 
jedynie 6 razy. Największą 
stratę poniósł właściciel „Po­
loneza” z Tvchów. Na skutek 
zwarcia w instalacji elektrycz­
nej samochód zapalił sie i spło­
nął. Straty oszacowano na 30 
min zł. (stelm) 

Sejmiki samorządowe Polski północnej

Tranzyt wojsk radzieckich 
musi być uzgodniony

PAP otrzymała oświadczenie 
przedstawicieli sejmików sa­
morządowych województw szcze 
cińskiego, koszalińskiego, słups- 
skiego, gdańskiego i elbląskiego 
w sprawie wycofania wojsk ra­
dzieckich z Polski i ich tranzytu 
z Niemiec. W oświadczeniu, 
przyjętym na spotkaniu w Ko­
szalinie 25 i 26 bm. wyrażono 
poparcie dla stanowiska rządu . 
RP. uzależniającego zgodę na 
tranzyt jednostek Armii Radzie 
ckiej przez terytorium Polski 
od wcześniejszego wycofania 
oddziałów radzieckich z teryto­
rium RP do końca 1991 r. Jed­
nocześnie przedstawiciele sejmi­
ków wyrażają zaniepokojenie 
odsunięciem zainteresowanych 
tym problemem władz samorzą­
dowych od dotychczasowych 
prac polsko-radzieckich komisji 

mieszanych ustalających prze­
bieg trasy tranzytu.

Oczekujemy — stwierdza o- 
świadczenie — że strona rządo­
wa zwróci się w najbliższym 
czasie do władz samorządowych 
w celu uzgodnienia z poszcze­
gólnymi gminami ostatecznego 
przebiegu trasy tranzytu jedno­
stek radzieckich na ich terenie: 
podpisania odpowiednich poro­

zumień z gminami w sprawie 
jednolitych rządowych gwaran­
cji finansowych rekompensują­
cych koszty tranzytu; niezwłocz 
nego podjęcia kroków, zmierza­
jących do zapewnienia na catoj 
długości trasy tranzytu systémů 
zabezpieczenia ludności i mie­
nia: poinformowania społeczen 
stwa polskiego o rzeczywistej 
skali tego problemu i o stanie 

przygotowań do realizacji tran­
zytu.

Z zadowoleniem przyjęto w 
oświadczeniu stanowisko rządu 
uznające potrzebę przekazania 
majątku po wycofujących się 
jednostkach Armii Radzieckiej 
samorządom lokalnym. Jednoczę 
śnie oczekujemy — czytamy w 
oświadczeniu — współudziału 
organów rządowych w przejmo­
waniu tego majątku od strony 
radzieckiej, jego inwentaryzacji 
i zabezpieczenia do czasu prze­
jęcia go przez gminy. Oczeku­
jemy od rjądu opracowania w 
trybie pilnym jednolitych zasad 
udziału administracji rządowej 
w procesie przekazywania tego 
majątku samorządom. Dotych­
czas obowiązujące w tym przed 
miocie uregulowania prawno, 
iak wvkazii je ' praktyka, są 
niewystarczające.

Parada hitów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
nych miastach. Trafi „obie­
giem” do bytomskiego „Bałty­
ku”, zabrzańskiego „Marzenia” 
gliwickiej „Bajki”, Rybnickiego 
Ośrodka Kultury, bielskich 

_k'n: „Rialto" i „Apollo”, tys­
kiej „Andromedy”, sosnowiec­
kiej „Muzy”,, dąbrowskiego 
kina „Ars”, kina „Wolność” w 
Częstochowie i na zakończenie 
10 marca pierwszy film zainau­
guruje imprezę w tarnogór- 
skim kinie „Swiatowit”. Kopie 
powędrują następnie na Opol­
szczyznę, ale niebawem znów 
będą dostępne dla kin woj. ka­
towickiego, bielskiego i często­
chowskiego w innych, mniej­
szych miejscowościach. W każ­
dym razie w „pierwszym rzu­
cie” przegląd udostępniony zo­
stanie kipomanom aż 11 miast. 
Tego jeszcze nie było!

Uczestnicy imprezy zobaczą 
kolejno: „Dzikość serca” reż. 
Davida Lyncha nagrodzoną 
..Złotą Palmą” w ub. roku w 
Cannes, francuski romans przy­
godowy reż. Jean-Jacąuesa Be- 
ineixa „Roselyne i lwy”, an­

gielski film science-fiction reż 
Richarda Stanleya „Hardware”, 
poisko-niemiecki film Krzysz 
tofa Zanussiego „Zycie za życie 
— Kolbe” o charakterze mora­
litetu. głośny film prod. ra- 
dziecko-francuskiej wyróżniony 
w Cannes reż. Pawła Ługina 
„Taxi blues”, kanadyjsko-fran- 
cuski moralitet reżyserii De­
nysa Arcauda „Jezus z Mont­
realu” nagrodzony dwa lata 
temu w Cannes, głośny kome- 
diodramat amerykański nagro­
dzony aż 4 „Oscarami” „Wożąc 
panią Daisy” reż. Bruce’a Beres- 
forta, angielską kolejną ekra­
nizację szekspirowskiego dra­
matu „Henryk V”, reż. Ken­
netha Branagha, laureata ubie­
głorocznego „Eelixa” dla naj­
lepszego młodego filmu euro­
pejskiego, włoskie „Opiekuńcze 
niebo”, reż. Bernarda Berto- 
lucciego — romans psycholo­

giczny z Johnem Malkovicheni 
i Debrą Winger w rolach głó­
wnych, następnie głośny prze­
bój światowego kina — fantas- 
tycjny film „Otchłań”, reż. 
Jamesa Camerona nagrodzony 
„Oscarem” za efekty specjalne, 
popularny w USA dramat psy­
chologiczny reż. Jima Sherida- 
na „Moja lewa stopa” też na­
grodzony 2 „Oscarami”, a na 
zakończenie — laureat „Osca­
ra” dla najlepszego filmu nie- 
anglojęzycznego na ekranach 
USA w 1989 r .włosko-francus- 
ki komediodramat, w reż. Giu­
seppe Tornatore „Kino Paradi- 
so”, w którym odtwórca roli 
głównej Philippe Noiret otrzy­
mał aktorskiego „Felixa”.
I

Program imprezy wydaje się 
zatem przedni i znacznie lęp- 
szy pod względem artystycz­
nym niż rok czy dwa lata te­

mu. Mani nadzieję, że wszyst­
kie zapowiedzi się spełnią, choć 
produkcja kopii ekranowych 
jeszcze nie jest zakończona i 
wszystko jest możliwe...

No i informacja wcale nie 
obojętna dla dziesiątków tv- 
sięcy kinomanów —’ ceny kar­
netów uprawniających do u- 
działu w przeglądzie. .Ustalają 
je ostatecznie kierownicy kin. 
podobnie jak koszt pojedyn­
czych biletów w wypadku, gdy 
wszystkie karnety n.e zostaną 
na dany seans sprzedane wcze­
śniej. Można się jednak spo­
dziewać, że oscylować one bę­
dą wokół 120 tys. złotych za 
I miejsca i 100 tys. na miejs­
ca II. Może też tańszy będzie 
wstęp na seanse przedpołud­
niowe w kinach, które zechcą 
je organizować — tak przynaj­
mniej sugeruje współorganiza­
tor imprezy „Silesia — Film”, 
skąd uzyskałem powyższe in­
formacje.

BOHDAN
KNICHOWIECKI



Wybory do Sejmu

Raczej jesień iq?
Coraz częściej mówi się o mo­

żliwych dwóch terminach wy­
borów do parlamentu — wios­
ną lub jesienią tego roku. Pod 
koniec lutego Sejm podejmie 
debatę na temat skrócenia ka­
dencji. Gdyby taka dyskusja 
odbyła się dziś, za jakim ter­
minem opowiedzielibyście się 
Państwo? — z ■ tym pytaniem 
dziennikarki PAP zwróciły się 
do niektórych parlamentarzy­
stów.

POS. WŁODZIMIERZ CIMO­
SZEWICZ (PKLD):

Wypowiadałem się już za 
wyborami w tym roku i pod­
trzymuję to. Chciałbym jednak, 
żeby ich termin w sposób sztu­
czny nie skrócił kalendarza 
wyborczego, tzn. żebyśmy nie 
dopasowywali ordynacji wybor­
czej do terminu. Jeśli mamy- 
mówić o prawie, do skorzysta­
nia z ordynacji, to po jej 
uchwaleniu trzeba mieć kilka 
tygodni na zapoznanie z nią 
społeczeństwa. Ordynacja po­
winna przewidzieć okres od 2 
do 2,5 miesiąca na czynności 
wyborcze — na kampanię, zgła­
szanie kandydatów.

POS. ANNA DTNOWSKA 
(NIE ZRZESZONA):

Wcześniej’uważałam, że Sejm 
powinien rozwiązać się po 
uchwaleniu prowizorium bud­
żetowego. Dzisiaj sądzę, że nasz 
rząd ma jeszcze wiele do zro­
bienia i dlatego opowiadam się 
za terminem jesiennym.

POS. JACEK KUROŃ (UNIA 
DEMOKRATYCZNA):

Ponieważ obecny Sejm ńie 
został wybrany w pełni demo­
kratycznie opowiadam się za 
szybkimi wyborami. Chcę jed­
nak zwrócić uwagę, że termin 
mniej zależy od decyzji, a bar­
dziej od uchwalenia ordynacji. 
Jeśli ordynacja będzie stosun­
kowo wcześne, to można my­
śleć o wyborach pod koniec 
maja. W przeciwnym razie sta­
nie się to jesienią.

POS ALEKSANDER MAŁA­
CHOWSKI (OKP):

Dziś niechętnie deklarował 
bym się za takim, czy innym 
terminem wyborów parlamen­
tarnych. Zrobię to w trakcie 
głosowania w Sejmie. Obie pro­
pozycje — wiosenna i jesienna 
— są racjonalne. Nie można 
określać terminu bez rozstrzyg­
nięcia, czy ten rząd ma szansę 
dalej reformować kraj, czy też 

należy powierzyć to innej eki­
pie. Jeśli ma szansę — trzeba 
dać mu czas, a jeśli nie — wy­
bory powinny odbyć się możli­
wie szybko, by przerwa w re­
formowaniu trwała jak najkró­
cej.

POS. JANUSZ SZYMANSKI 
(PKLD):

Najpierw należy zamknąć w 
naszym systemie prawnym sek­
wencję zmian gospodarczych. 
Musimy stworzyć podstawy dla 
rynku papierów wartościowych, 
prywatyzacji i nowego systemu 
podatkowego. Do dziś nie ma 
jasności w sprawie ordynacji 
wyborczej. Ten proces zmian 
może zakończyć się najwcześ­
niej na jesieni. W sytuacji, w 
której urząd prezydenta i rząd 
muszą się doskonalić —■ Sejm 
jest jedyną instytucją stabilizu­
jącą życie w państwie.

POS. HENRYK WUJEC (UNIA 
DEMOKRATYCZNA):

Czeka nas. debata budżetowa, 
a później nad ordynacją. Ma­
ło realny jest termin wiosenny, 
trzeba byłoby się do tego za­
brać wcześniej. Opowiadałbym 
się jednak za szybkimi wybo­
rami, ponieważ układ z 1989 r. 
iuż nie funkcjonuje dobrze. 
Wielu posłów nie traktuje po­
ważnie swojej pracy. Wiele sił 
politycznych spoza Sejmu nie 
ma swojej reprezentacji, a te. 
które mają — nie są silne poza 
parlamentem. To wymaga we­
ryfikacji.

Nietykalność posłów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

nifem aresztowania jako pozba­
wienia wolności. Można wyob­
razić sobie taką absurdalną sy­
tuację, w której posła doko­
nującego napadu policja nie mo­
że zatrzymać, ani nawet unie­
możliwić mu dokonania prze­
stępstwa, bo cljroni go immu­
nitet.

Odmiennie widział tą sprawę 
pos, Janusz Szymański, repre­
zentujący sejmową Komisją 
Regulaminową. Jego zdaniem, 
przepis zawarty w ustawie ma 
charakter interpretacyjny i nie 
stanowi rozszerzenia Konstytu­
cji, a jedynie bardziej precyzyj­
nie określa zakaz aresztowania. 
Nietykalność poselską należy 
rozumieć jako nietykalność oso­
bistą posła, a więc niedopusz­

czalność stosowania wobec niego 
środków przymusu.

Inny reprezentant Komisji 
Regulaminowej, pras. Maciej 
Eednarkiewicz dóstrzegł jednak 
pewną sprzeczność w obu ak­
tach prawnych. Literalnie trak­
tując Konstytucję można prze­
ciwko posłowi wszcząć postępo­
wanie przygotowawcze i posta­
wić mu zarzut, ale nie można 
go aresztować. Z kolei zgodnie 
z ustawą np. w stosunku do po­
sła — sprawcy wypadku drogo­
wego, należałoby zwrócić się do 
Sejmu o uchylenie immunitetu, 
tylko po to, by postawić mu za­
rzut w sprawie, która następnie 
może być umorzona.

Prokurator Janusz Eksner 
przedstawił stanowisko proku­
ratora generalnego, który nie 
dopatrzył się sprzeczności mię­

dzy obydwoma aktami prawny­
mi. Sam jednak był pełen wąt­
pliwości. Dlaczego np. .w in­
nych artykułach Konstytucji po 
jawia się termin zatrzymania, a 
nie zawarto go w artykule do­
tyczącym immunitetu poselskie­
go?

Trybunał Konstytucyjny — 
jak stwierdzono w uzasadnieniu 
orzeczenia — przyjął, że kon­
stytucyjne pojęcie aresztowania 
należy traktować jako bardziej 
pojemne. Oznacza ono także za­
trzymanie, przetrzymanie, wszel 
kie pozbawienie wolności przez 
jakiekolwiek organy państwowe 
stosujące przymus. W tych przy­
padkach decyzję dotyczącą uchy­
lenia nietykalności może podjąć 
tylko Sejm. Szersze rozumienie 
przepisów — zdaniem trybuna­
łu — nie oznacza zagrożenia 
dóbr prawnie chronionych; obo­
wiązują wszak normy Kodeksu 
karnego regulujące działania w 
obronie koniecznej lub w sta­
nie wyższej konieczności.

(PAP)

Polityczne ABC
Po ubiegłorocznych wyborach prezydenckich najwięk­

szym wydarzeniem politycznym bieżącego roku będą 
pierwsze w pełni demokratyczne wybory parlamentarne. 
Bez wątpienia staną się one sprawdzianem siły politycz­
nej istniejących już bądź powstających partii i ugru­
powań. Jak wygląda na początku roku 1991 polityczna 
paleta partii działających w Polsce.? Jest to pytanie, na 
które praktycznie odpowiedzieć nie sposób. Spróbujmy
jednak wymienić tylko te 
dziej charakterystyczne.

Według- przybliżonych ocen 
w. Polsce dzjała już około 159 
partii oraz ugrupowań polity­
cznych, często o niezbyt jasnym 
programie, różnej liczebności i 
zasięgu terytorialnym. Ponad 40 
z nich, w tym niemal wszyst­
kie mające większe znaczenie 
bądź ambicje politycznego . od­
działywania, zgłosiło się do pro­
wadzonej od sierpnia ub. r. 
przez Sąd Wojewódzki w War­
szawie — ewidencji partii po­
litycznych, zyskując tym sa­
mym osobowość prawną. Napły­
wają dalsze zgłoszenia.

W obecnej sytuacji trudne 
jest też dokonanie tradycyjnej 
klasyfikacji politycznej ugru­
powań — od lewicy do prawi­
cy, co wynika przede wszyst­
kim z często występującego 
braku klarownych programów 
poszczególnych partii. Stąd 'też, 
wymieniając niektóre z nich, 
przedstawiamy je na zasadzie 
przybliżeń rodowodowych, ideo­
wych czy nazewnictwa.

Najbardziej na lewo znajduje 
się chyba Związek Komunistów 
Polskich „Proletariat”. Za le­
wicę uważają się też: Socjalde­
mokracja Rzeczypospolitej Pol­
skiej — Aleksandra Kwaśniew­
skiego, Polska Unia Socjalde­
mokratyczna — Tadeusza Fisz- 
bacha, PPS — Edwarda Osóbki- 
Morawskiego. Dystansują się «od 
tych pozycji, również lewicują­
ce — zjednoczona ostatnio PPS
— Jana Józefa Lipskiego oraz 
powołane niedawno we Wrocła­
wiu m. in. przez Karola Mo­
dzelewskiego i Ryszarda Bugaja
— Porozumienie „Solidarności 
Pracy”.

Bliżej centrum znajduje się 
Ruch Obywatelski Akcja De­
mokratyczną — Zbigniewa Bu­
jaka i Władysława Frasyniuka 
oraz Unia Demokratyczna — 
Tadeusza Mazowieckiego, z któ­
rą ROAD współpracuje, podob­

na j ważniejsze, bądź najbar-

nie jak centroprawicowe Forum 
Prawicy Demokratycznej - — 
Aleksandra Halla.

W centrum palety politycznej 
są m. in. partie ludowe, a więc: 
PSL — Romana Bartoszcze oraz 
działająca pod tą samą nazwą 
formacja polityczna kierowana 
przez Henryka Bąka, a także 
PSL „Solidarność” — Józefa 
Slisza. Tu chyba znalazły swo­
je miejsce tzw. stare ugrupo­
wania polityczne — Stronnictwo 
Demokratyczne, Unia Chrześci- 
jańsko-Społeczna i Polski Zwią­
zek Katolicko-Społeczny, a tak­
że nowo powstałe Polskie Cen­
trum Demokratyczne z Łodzi 
czy Niezależna Suwerenna Par­
tia Pracy z Sopotu.

Również w okolicach cen­
trum, choć bardziej na prawo, 
zdają się znajdować — kiero­
wane przéz senatora Jarosława 
Kaczyńskiego Porozumienie Cen­
trum oraz Ruch Wolnych De­
mokratów pod przywództwem 
Karola Głogowskiego i Adama 
Pleśniara.

1

Podzielona jest polska chade­
cja. Reprezentują ją m. in.: 
Chrześcijańsko - Demokratyczne 
Stronnictwo Pracy — Włady­
sława Siła-Nowickiego, Chrześ­
cijańska Partia Pracy, Chrześ- 
cijańsko-Demokratyczne Stron­
nictwo „Zielonych”, Partia 
Chrześcijańskich Demokratów z 
Poznania, Chrześcijańska De­
mokracja w Krakowie czy Par­
tia Chrzęści jańsko-Demokra tycz­
na z Warszawy.

Również podzieleni są libera­
łowie. Obok gdańskiego Kon­
gresu Liberalno-Demokratycz­
nego, który dał nowemu rzą­
dowi premiera i trzech mini­
strów, działa konserwa ty wno- 
liberalna „UPR” (powstała po 
odłączeniu się od ugrupowania 
J. Korwina-Mikke), a także — 
w Łodzi — Ruch Narodowo-Li- 

beralny i Akcja Liberalno-De­
mokratyczna.

Na prawicowych pozycjach 
narodowych znajdują się m. in. 
Zjednoczenie Chrześcijańsko- 
-Narodowe — pod przewodnic­
twem prof. Wiesława Chrza­
nowskiego (obecnego ministra 
sorawiedliwości), Stronnictwo 
Narodowe, Polska Wspólnota 
Narodowa — Polskie Stronnic­
two Narodowe, Narodowa De­
mokracja i szereg innych ugru­
powań.

Jako ruchy niepodległościowe 
określają się takie formacje jak: 
Konfederacja Polski Niepodle­
głej — Leszka Moczulskiego, 
Stronnictwo Wierności Rzeczy­
pospolitej. — Kongres Solidar­
ności Narodu — Wojciecha 
Ziembińskiego, Partia Wolności
— Kornela Morawieckiego.

Mamy też w Polsce monar­
chistów. Są nimi członkowie 
np. Klubu Zachowawczo-Monar- 
chijtycznego w Warszawie, któ­
remu przewodzi Artur Górski, 
Klubu Konserwatywnego w Ło­
dzi oraz Klubu Konserwatys­
tów im. Hrabiego Aleksandra 
Fredry we Wrocławiu. Powsta- 
je też Unia Restytucji Monar­
chii w Warszawie.

Stosunkowo silne są ruchy 
ekologiczne reprezentowane np. 
przez Polską Partię Zielonych
— Janusza Bryczkowskiego czy 
Unię Zielonych. Ugrupowania 
pacyfistyczne to m. in. ruch 
„Wolność i Pokój” oraz Polska 
Partia Obywateli Świata w Ka­
towicach.

Wymienić też można partie 
stawiające sobie określone 
przedmiotowe cele. Są to m. in.: 
Unia Wolnych Spółdzielców, 
Partia Rzemiosła Polskiego w 
Bydgoszczy czy Demokratyczna 
Unia Kobiet. Jedyna jak na 
razie partia o charakterze na­
rodowym to Białoruskie Zjed­
noczenie Demokratyczne w Bia­
łymstoku.

Istnieją również: Stronnictwo 
Zjednoczonej Europy z siedzi­
bą... w‘ Zgorzelcu, Powszechna 
Partia Słowian i Narodów 
Sprzymierzonych w Gdańsku, 
Stronnictwo Legionów Pracy 
im. Józefa Piłsudskiego z Czę­
stochowy, Ruch Polityczny Pa­
triotów „Jasna Przyszłość” z 
Radomia, Polska Partia Przy­
jaciół Piwa, a także — Polska 
Partia Dobrobytu.

(PAP)

Rewizja nadzwyczajna
prokuratora generalnego
Jak informuje rzecznik pra­

sowy ministra sprawiedliwości 
— prokuratora generalnego, 18 
bm. skierowana została rewizja 
nadzwyczajna do Sądu Najwyż­
szego na korzyść Ireny Gru­
dzińskiej, Teresy Boguckiej i 
Ireny Lasota-Zabliidowskiej, ska 
zanych wyrokiem Sądu Woje­
wódzkiego dla M. St. Warszawy 
z 22 kwietnia 1969 r. za to, że 
w okresie od lutego 1967 r. do 
8 marca 1968 r. brały udział, w 
związku, którego cel i istnienie 
miały pozostać tajemnicą wo­
bec władzy państwowej. W oce­
nie sądu związek ten zmierzał 
w drodze wywołania publicz­
nych wystąpień antypaństwo­
wych i antypartyjnych do rea­
lizacji wrogiego PRL-owi „pro­
gramu politycznego”. W opar­
ciu o przepisy osławionego de­
kretu z 13 czerwca 1946 r. (tzw. 
małego Kodeksu karnego) oskar­
żone Skazane zostały na kary 
po 1 roku i 6 miesięcy pozba­
wienia wolności oraz 2-letnią 
utratę praw publicznych i oby­
watelskich praw honorowych. 
Sąd Najwyższy wyrok ten 
utrzymał w mocy.

W rewizji nadzwyczajnej mi­
nister sprawiedliwości prof. W. 
Chrzanowski domaga się zmia­
ny wyroku i uniewinnienia 
oskarżonych, które solidaryzo­
wały się z młodzieżą akademic­
ką w związku z wydarzeniami 
w UW. ' (PAP)

Nowa forma 
ubezpieczeń rolników

W I kwartale br. składki na 
rolnicze ubezpieczenia emery­
talno-rentowe wyniosą 113.750 zł 
zaś za ubezpieczenie wypadko­
we, chorobowe oraz macierzyń­
skie 60.000 zł — poinformował 
dziennikarza PAP pełniący obo­
wiązki prezesa Kasy Rolnicze­
go Ubezpieczenia Społecznego 
Maksymilian Delekta.

Obowiązująca od 1 bm. usta­
wa o ubezpieczeniu społecznym 
rolników — przypomniał M. 
Delekta — przewiduje wyłącz­
nie składki osobowe, czyli pła­
cone od każdej ubezpieczanej 
osoby, a nie jak dotychczas tak­
że od hektara tzw. przeliczenio­
wego. Podstawę ich naliczania 
w przypadkji ubezpieczenia 
emerytalno-rentowego jest naj­
niższa emerytura pracownicza.

Natomiast w drugim rodzaju 
ubezpieczeń (wypadkowe, cho­
robowe oraz macierzyńskie) 
składki ustala się stosownie do 
planu fundacji Funduszu Skład­
kowego Ubezpieczeń Społecz­
nych Rolników. (PAP)

Na przymusowym urlopie
W fabryce maszyn w Leżaj­

sku zapowećfeiai > w pierw­
szym kwartale br, co najmniej 
dwutygodniowe bezpłatne urlo­
py dla całej załogi. Przymus 
urlopowy obowiązuje robotni­
ków, urzędników, a także dy­
rektorów łącznie z naczelnym. 
Ma to częściowo złagodzić skut­
ki grożącego przedsiębiorstwu 
kryzysu,

(PAP)

Bunt w zakładzie 

poprawczym
W (niedzielę, 27 bm. tuż przed 

godziną 22.00 wychowankowie 
zakładu poprawczego w Pozna­
niu wszczęli bunt. Pijani kilku­
nastoletni chłopcy, zdemolowali 
pomieszczenia zakładu, m.in. 
dyżurkę, ceńtralkę telefoniczną, 
wybili szyby w gablotach. Po­
wstałe straty szacuje się na 
około 30 min zł. Podczas burdy 
zbiegło z zakładu 12 wycho­
wanków.

Przybyły na miejsce oddział 
prewencji poi icji w obecności 
zastępc? komendanta rejonowe­
go policji Poznań-Nowe Miasto 
oraz prokuratora rejonowego, 
przywrócił porządek po k'lku 
godzinach. Ustalono i zatrzy­
mano trzech inspira torów 
buntu. Trwają poszukiwania 
zbiegów. (PAP)

Policjant zastrzelił 
żonę kolegi

We Wrocławiu nabiera roz­
głosu fakt zastrzelenia- 18 bm. 
przez oficera policji żony kole­
gi — również oficera policji i 
lekarza. Prokurator dzielnicy 
Wrocław-Fabryczna Zbigniew 
Bilas powiedział, że sprawca 
śmiertelnego ' postrzelenia Gra­
żyny W.' — oficer Komendy 
Dzielnicowej Policji Wrocław- 
Śródmieście Janusz B. został 
tymczasowo aresztowany. Siwier 
dzono, że maź ofiary — Zbig­
niew W., znajdował się w "cza­
sie strzału, oddanego z małej 
odległości, w tym samym poko­
ju. Obaj mężczyźni byli pod 
wpływem alkoholu. Postępowa­
nie śledcze w toku. (PAP)
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Franciszka, 
Zdzisława, Żelisława

Wschód słońca 7.22 
Zachód słońca 16.17

PROGRAM 1
WIADOMOŚCI: 9.00 15.55 19.30 

22.15.
8.00 Dzień dobry — poranny 

magazyn rozmaitości
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Teleferie

10.00 Kino Teleferii: „Dom na 
głowie” (1) — „Dlaczego panią

Ciszewską biorą diabli?”
— reż. Grzegorz. Kędzier­
ski, wyk.: Monika Gabry- 
lewicz, Michał Staszczak, 
Henryk Machalica — se­
rial TP

10.25 „Koniec starych czasów”
— komedia produkcji cze­
chosłowackiej

11.55 Aktualności Telegazety
15.50 Program dnia
16.(15 Video-Ťop
16.15 „Rooin Hood” (2) — „Cza­

rownica z Elsdon” — se­
rial prod. angielskiej

17.15 Teleexpress
17.35 10 minut
17.45 Portrety — Według Mroż­

ka — film dok. Ignacego 
Szczepańskiego i Jerzego 
Kołata

18.45 Spin
19.15 Dobranoc: „Hej! Bun Bu”!
20.05 „Koniec starych czasów”

— komedia prod. czecho­
słowackiej (1989 r., 91 min.) 
reż. Jirzi Menzel, wyk.: 
Josef Abrham, Marian La­
buda, Jaromir Hanzlík

21.40 Teraz — tygodnik gospo­
darczy

22.10 Polska z oddali — felieton 
Jana Nowaka Jeziorańskie 
go

22.30 „Feliks Dzierżyński — 
wspomnienia” — film dok. 
(1966 r.)

23.45 Język francuski (11)
PROGRAM II

7.55—11.00 Telewizja Śniadanio­
wa

7.55 Powitanie
8.00 CNN — Headline News
8.10 „Ulica Sezamkowa” — 

program dla dzieci
9.10 „Wniebowzięci” — film 

fab. prod. polskiej (44 min.) 
reż. Andrzej Kondratiuk, 
wyk.: Zdzisław Maklakie- 
wicz, Jan Himilsbach, Re­
gina Regulska

10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn Telewizji Śnia­

daniowej
11.00 Z ziemi polskiej — Kara­

bin, kilof i książka — film 
dokumentalny Andrzeja 
Chiczewskiego

12,00 „Trzeci w piątym rzędzie”
— film fab. prod. radziec­
kiej (1985 r., 67 min.), reż. 
Siergiej Olejnik, wyk.: 
Ałła Pokrowska, Sasza Pro 
dan, J. Markowa

13.15 Program dnia
13.20 Przegląd prasy
13.30 Dookoła świata — W Bar­

celonie i nie tylko
14.00 CNN
14.15 Ekostres — Korek — ma­

gazyn ekologiczny (z Ka­
towic)

14.45 W wiatrem i pod wiatr
— magazyn żeglarski

15.00 „Ulica Sezamkowa” — 
program dla dzieci

16.00 „Rycerze XX wieku” — 
turniej

16.20 Studio Sport — Mistrzo­
stwa świata w narciar­
stwie alpejskim

17.00 „Wielki kryzys” (1) — 
„Lata Hoovera” — serial 
dok. prod. angielskiej, neż. 
Paul O’Dell

13.00 Aktualności (z Katowic)
18.30 Modlitwa wieczorna z koś­

cioła św. Mikołaja w Le­
sznie

18.50 Goście Dwójki — Maria 
Czubaszek i Jacek Jan­
czarski o satyrze

19.00 Obserwator
19.20 Wojna o pokój
19.30 Język angielski (43)
20.00 Wrocław na antenie „Dwój 

ki”
21.00 Wywiady Ireny Dziedzic
21.30 Panorama dnia
21.15 Sport
21.55 Non stop kolor — „Ma 

gia — Queen w Budapesz­
cie” — film prod. węgier- 
sko-angielskiej

23.30 Teatr, czyli świat — z 
Adamem Hanuszkiewiczem 
rozmawia Andrzej Żurow­
ski

24.00 Komentarz dnia
0.05 CNN — Headline News 

PROGRAM III REGIONALNY 
14.00—16.15 Retransmisja pro­

gramu sat. — CNN
16.15 „Inspektor Gadget” — se­

rial filmowy dla dzieci
16.45 „Rodzina” — rep. G. Ja- 

rosz-Herich
17.00 „Nasz dom” — magazyn 

nie tylko dla pań w oprać. 
T. Rel-Szeligowskiej

17.30 -..Nasze trudne chwile: 
depresja a samobójstwo”
— prograrii D. Podlodow- 
skiej

18.00 Aktualności
18.30 „Ferie, ferie...” — pro­

gram dla dzieci
18.50 „Ekspres reporterów Ak­

tualności”
19.20—22.00 Retransmisja progr. 

satelitarnego — SAT-1
OSTRAWA
PROGRAM F-1

WIADOMOŚCI: ».3«, 12.05, 16.00, 
17.35, 19.30, 23.25.

8.00 Rynek, handel, finanse. 9.00 
Wydarzenia, komentarze. 9.35 M- 
session czyli wieczór dla wszyst­
kich młodych. 11.05 Echa sporto­
we. 12.10 Film dokumentalny o 
Bułgarii. 12.25 MS w narciarstwie 
alpejskim: supergigant kobiet.
15.00 Rynek, handel, finanse. 16.05 
MS w narciarstwie alpejskim: 
relacja z supergiganta kobiet. 
16.35 Rycerz fortuny — serial nie­
miecki — 4. 17.45 Studio reporte­
rów. 18.50 Gimnastyka. 19.00 Wie­
czorynka: Karkonoska bajka.
19.10 Wieczorem na ekranie. 19-15 
Rynek, handel, finanse. 19.20 
Prognoza pogody. 20.60 Proszę, 
milordzie — komedia TVCS. 20.55 
Studio Dialog. 21.35 Wydarzenia, 
komentarze. 22.05 Komik i jego 
świat. 22.40 O muzyce i z muzy­
ką.

PROGRAM TVC
9.00 Dla szkół: Przepisy ruchu 

drogowego. 9.20 Dla przedszkola- 
kow. 10.05 JL anglo-amerykąńsKi
10.20 Bajka muzyczyna. 11.00 Dla 
szkół: J. czeski. 11.25 Prapremie­
ry programów szkolnych dla nau­
czycieli. 15.25 Dla szkół: Biologia.
15.50 Zuzia i żeglarze na Wełta­
wie — film dla dzieci. 16.50 J. 
niemiecki dla dzieci. 17.05 W ega. 
18.05 Było sobie życie — serial 
animowany dla dzieci. 18.30 Do­
bry wieczór, dzieci: Karkonoska 
bajka. 18.40 Wieczorem na ekra­
nie, 18.45 Program regionalny. 
19.00 Halo, teleinseraty — tygod­
nik reklamowo-rozrywkowy. 19.30 
Dziennik TVCS. 20.05 CSRE — 
USA — transmisja meczu siat­
kówki kobiet. 21.35 Spotkanie z 
Waldemarem — program muzycz­
ny. 22.05 Aktualności. 22.25 Co lu­
bią tygrysy — polska komedia.

RADIO
PROGRAM I

WIADOMOŚCI: 5.00 8-00 11.00
13-00 14.00 16.00 20.00 21.00 22.00 
23.00

5.05 Piosenki z przedmieścia.
5.20 Gimnastyka poranna. 5.30 
Poianne Rozmaitości Rolnicze
5.55 Więcej, Lepiej, Nowocześ 
niej- 6.00 Sygnały Dnia. 8.15 Ra­
dio Biznes. 8.45 Special English
— lekcja języka anglo-amerykań 
skiego. 8.55 Stephen King — 
„Miasteczko Salem**. 9.00 Cztery 
Pory Roku. 10.30 Julian Stryj­
kowski — „To samo ale inaczej" 
10.40 Folkowe granie. 11.05 Szko­
da gadać... 11.30 Przeboje non 
stop. 12-05 „Z kraju i ze świata”. 
12-25 Gorący temat. 12.35 Radio 
Kierowców. 13.08 Laureaci Festi­
walu piosenki religijnej — „Can­
tate Deo". 13.35 Rolnicza antena. 
14.05 Magazyn muzyczny ..Rytm”.
16.10 Muzyka i Aktualności. 16.50 
Dziennik Radia Watykańskiego. 
17.05 Nieznani sąsiedzi. 17.30 Ra­
dio SAT. 19.00 „Z kraju i ze 
świata”. 19.30 Radio — dzieciom. 
20.15 Koncert życzeń. 20.45 Nie 
tylko o AIDS. 20.40 Notatnik kul­
turalny. 20.45 Mircea Elia de — 
Młodość stulatka. 21.08 Kronika 
sportowa. 22.05 Rozważania po 
capstrzyku. 22.15 Nagrania z 
anegdotą. 23.15 Panorama świa­
ta. 23.30 Moskwa z melodią i pio­
senką. 23.55—24.00 Myśli przed 
końcem dnia. 0.07—3.45 Program 
nocny, w tym: 0.48 — Wiadomo­
ści „Głosu Ameryki”.

PROGRAM 11
WIADOMOŚCI: 7.0Ô 9.00 14.00

21.25 0.55
7.05 Słowo na dzień. 7.10 Mo­

zaika muzyczna. 8.00 Etniczne 
podróże muzyczne. 8.20 Orkiestrv. 
zespoły, soliści. 8.40 Czesław Mi­
łosz — „Dolina Issy” — ode. 
pow. 9.05 Felieton kulturalny.
9.10 z nagrań skrzypka Arthura 
Grumiaux. 9.50 Fryderyk Nie- 
znańskl i Edward Topol — „Plac 
Czerwony”. 10.00 Koncert z te­
matem. 11.00 Radio Kontakt. 13.00 
Z malowanej skrzyni. 13.25 W 
kręgu gitary klasycznej. 14.05 W 
stylu country. 14.50 Pamiętniki i 
wspomnienia. 15.00 Album opero­
wy. 15.45 Jazzowe spotkania. 16.30 
Dzieła, style, epoki. 17.50 Fryde­
ryk Nieznańskl i Edward Topol
— „Plac Czerwony”, 18.00 Klub 
płytawy. 19.00 Daniel Defoe — 
„Fortunne 1 niefortunne przy­
padki sławetnej Moll Flanders".
19.30 Wieczór w Filharmonii.
21.30 Felieton kùlturalnv- 21.35 
Studio Form Dokumentalnych
22.10 Czarne jest piękne. 22.40 
Czesław Miłosz — „Dolina Tssv”. 
23.00 Muzyka naszych czasów*.
23.45 Czas na jazz. o. 50 Miniatu­
ra literacka.

PROGRAM III
5.09 Zapraszamv do Trójki. 9.00 

Serwis Trójki. 9.05 Bez względu 
na pogodę. 1C.30 Folk w pigułce. 
10.40 Saul Bellów — ..Przypad­
ki Angieçego Marcha** ode. pow.
10.50 Blues w pigułce. 11.00 Kilka 
słów o... 11.10 Jazz w pigułce.
11.20 Kilka słów o... 11.30 W sty­
lu koncertu 1ą cym. 12.00 Serwis 
Trójki i Radio Kanada. 12.07 W 
tonacji Trójki. 13.00 Tom Ciency
— „Polowanie na Czerwony Paź­
dziernik” ode. pow. 13.10 Pow­
tórka 2 rozrywki. 14.00 Serwis 
Trójki. 14.03 Klasycy mniej zna­
ni. 15.00 Posłuchać warto. 15.15 
BRUM. 16.00 Zapraszamy do 
Trójki. 19.30 Złote lata bluesa. 
19 50 Saul Bellów .,Fr*”"ndk’ Ar>- 
gie’ego Marcha**. 20.00 Radlo 
MANNEX. 20. <9 Spotkania o 
zmroku. 20.45 Harmonia mundi.
21.30 Duke Ellington i Jego mu­
zyka. 21.50 Spotkania o zmroku.
21.55 Puls jazzu. 22.40 Spotkania 
o zmroku. 22.45 Opera tvgodnia. 
23.00 Serwis Trójki 1 informacje 
sportowe. 23.05 Polityka dla 
wszystkich 23.10 Sentymenty na 
głosy 1 Instrumenty. 23.45 Radio 
Kanada. 23.50 James Grünest 
(kryptonim) „Moje żvcle dla ko­
biet". 24.00—4.00 Trójka pod 
Księżycem

PROGRAM IV
WIADOMOŚCI: 5.39 6.00 7.00 

8.00 13.no 16.no 19.00
5.00—8.50 PROGRAM ROZGŁO­

ŚNI PR KATOWICE. 5-00 Na Slą- 
(abon. ważne).

sklej Fali. 6.45 Audycja publi­
cystyczna pt- „Szansa dla 
SPRiNG-u** aud. I. Swadżby. 8.30 
Audycyjka aud. J. Bilewicza.
8.50 Radio Najmłodszych. 10.00
Rozmaitości krajowe i zagrani­
czne. 10.30 Włoskie canto. 11-00 
Dom 1 Świat — aud. z telef. u- 
działem słuch. 12.30—14.00 PRO­
GRAM ROZGŁOŚNI PR KATO­
WICE. 12.30 Ekspres. 14.00 TE­
RAZ MY. 16.00—24.00 PROGRAM 
ROZGŁOŚNI PR KATOWICE. 
16.00 Popołudniowy mag. informa- 
cyjno-publicystyczny. 16.10 ..Księ­
garnia czy sklep” ayd. Marii 
Pańczyk. 16.25 Koncert życzeń. 
17.00 Echa Festiwalu Artystów 
Chrześcijan. 17.30 Nowości fono­
graficzne. 18.30 Kronika dźwię­
kowa WOSPRiTv. 19.05 Wieczor­
ne intermezzo. 21.00 Kwadrans z 
esejem. 21.15 Nowe nagrania or­
kiestry Jerzego Miliana 21.30 Res 
Musica. 22.00 RFC - rt^ransnp 
sja. 23.00 Muzyka negrospirituals 
i gospe’s. 23 55 Zakońc* i» i 
gramu i hvmn

Polskie Radio i Telewizja za­
strzegają sobie prawo zmian w 
programie.

KI N A
WOJ. KATOWICKIE

KATO.V1CE: Kos ' 03 j < 
liny II (b.o. USA 14.30 17.00) 
Pretty Woman (15 USA 19.30). 
Rialto — Indiaąa Jones III (12 
USA 9.30 12.00 14.3 17.00 19.30).
Światowid — ■ Randka z nieznajo­
mą (15 USA 9.30 12.00 14.30 17.00
19.30) . GISZOWIFC: Hala KWIL 
„Staszic” — Bobocop 2 (12 USA 
16.00 18.00). Klub . Filmowca — 
film P- Pa-solinieąo (19.30). LI­
GOTA: Bajka — Przv^odv rabble 
go Jakuba (12 fr. 17.00 19.00).

BĘDZIN: Nowość — Martwa 
Cisza (15 USA 16.00 18.00)

BYTOM: ßjltvk — Szalona ma­
łolata (12 USA 10.00 12.30 15.0'1) 
Cocktail (18 USA 17.15 19.3C).

CHORZÓW: Polonia — Kacz.a- 
rek Feluś (b o. pol. 12.301 Randka 
z nieznajomą (18 USA 15.00 17.00 
19.00).

CZECHOWICE - dziedzice: 
Świt — Śmiertelnie mroźna zi­
ma (12 USA 18.00).

CZFLADZ: Piaski — Nico (18 
USA).

CIIRZ YNÓW: Zorza — Ofiarv 
wojnv (18 USA 14.30 16.30 18.30).

DĄBROWA GÓRNICZA: Ars — 
I kto to mówi (15 USA 14.30
16.45 19.00).

GLIWICE: Bajka — Szalona 
małolata (12 USA 10. W) 12.30 
15.00 17.15 19.30). Kino-Teatr „X”
— Old Gringo (15 USA 15.30
17.45 20.001.

JASTRZFFIF: T’-noram:i —
Prawo odwetu (18 USA).

MIKOŁÓW: Stal Prawo odwetu 
(13 USA 16.45 19.00).

SOSNOWKC: Muza — Kobieta 
w czerwieni (18 USA 9.30 12.00
14.30 17.00 19.301. NIWKA: Lutnia
— Ktwawv sport (15 USA 18.001.

RUDA SL. — NOWY BÏTOII: 
Patna — I kto to mówi (15 USA 
17.09 19 00).

RYBNIK:. Ślązak — Stowarzv- 
szenie umarłych ooetów (b.o 
USA 15.00 17.00 19.001.

WOLBROM: Radość — Zabój­
cza broń 08 USA 18.00).

WODZISŁAW: Czar — Loctv 
na patyku 5 (18 RFN-Izrael. 18.451 
Turner -i Hooch (15 USA 14.15
16.30) .

ZABRZE: Marzenie — Indiana 
Joncs III (12 USA 10.30 15.00
17.00 19.30). a noiio — 1’atman 
(b.o. USA 17.00 19.00). Roma — 
Goryle we mąlc (12 u.- 1 i 00) 
Kuzyni 05 USA 17.151 ? " irfpus- 
(15 USA 19.331 rOK’TM - !>.•
kój — Czary na Karaibach (18 
fr. 10.00 12.00 17.00 19.09).

2011V: Znicz — -Delikwenci 
(b.o. USA 15.00’17 00) Otiaiywoj- 
ny (18 USA jflir.,

WOJ. BIELSKIE
BIELSKO BIAŁA: Apollo — 

Mystic pizza (15 USA 15.30) Rand­
ka z nieznajomą (15 USA 17.45 
20.00). Rialto — Beskidzka Zima 
Filmowa (9.30 11.30 ’ 15.00 17.15
19.30) . Złote Łany — Grèmllny U 
(12 USA 15.00 17.15 DKF — 19.30)

ANDRYCHÓW: Beskid — Tan­
go 1 Cash (16 USA 15.30 17.30
19.30).

BUCZKOWICE: Skalite — Fa­
talne zauroczenie (18 USA).
. CIESZYN: Piast — ’ Beskidzka 
Zima Filmowa (15.00 17.15 19.30).

OŚWIĘCIM: Luna — Klejnot 
Nilu (12 USA 15.39 17.45 20.1101

SKOCZÓW: Podhale — Nic nie 
widziałem, nic nie słyszałem (15 
US4 17.15 19.30).

SUCHA BESKIDZKA: Smrek — 
Emmanuelle 2 (18 fr. 17.00 19 00).

SZCZYRK: Beskid — Mola ma­
cocha jest kosmltka (15 USA 16.00) 
Zahólcza broń 2 (’8 USA 19 001.

USTROŃ: Uciecha — Akadcm’a 
Policyjna 5 (15 USA ■ 17.00) Trzech 
mężczyzn i dziecko (15 USA 19 00).

WADOWICE: Szarotka — I Mo 
to mówi (15 USA 15.00 17.00 19 OO).

WISŁA: Marzenie — Łowcv du­
chów (bo. USA 15.00 17.15) 48 go­
dzin (15 USA 19.30).

ŻYWIEC: Janosik — Peskid-ka 
Zima Filmowa 05 ’n I7.3n io 30).

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE
CZĘSTOCHOWA: Wolność — 

Indiana Jones HI (12 I'S4 10 00
12.30 15.30 17.30 19.45). Hutnik — 
Rohocon 2 <12 USA 17.00 19.00).

HERBY: Hutnik — Nic nie wi­
działem. nic nie słyszałem (15 
USA ’O.OO 18 00).

KRZEPICE: Warta — Karate 
Kld (15 TTSA 17.00 19.00).

LUP.1INIEC: Kometa — Em- 
m-miidi" 2 H8 fr. 17.00 19.00).

MYSZKÓW: Jubileuszowe — 
Emmanuelle 2 (13 fr.)

OLESNO: Znicz — Przygody 
rabbiego Jakuba (12 fr. ' 17.00
19.30).

Instytucja’ Filmowa Dystrybu- 
cli Filmów „Silesia-Tilm” za­
strzega sobie możliwość zmian 
repertuaru.

TEATRY
KATOWICE: Teatr SI. im. SL 

Wyspiańskiego — Duża Scena — 
g. 18.30 — J. Wiśniewski — Olś­
nienie (otwarte abon. gr. C); Sce­
na Kameralna — g. 18.30 — G. 
Boccaccio — Dekameron; DĄ­
BRÓWKA MAŁA: Scena „Capi­
tol” — g. 10 — Gore gwiazda... 
CHORZÓW: Rozryci ki (Kawiarnia 
„Antrakt”) — g. 18 — Piosenki 
lwowskie; ZABRZE: g. 9.30. 11, 14 
— Szary smok (Dzieci Zagłębia 
z Będzina): Noww — g. 16 — Ty-, 
tus, Romek. A’Tomek 1 Rock 

operetka Śląska
GLIWICE: g. 18 — West SLde 

Story,
opera Śląska

BYTOM: g. 11 — S. Pio..ofiew 
— Piotruś i Wilk, J. Mlh n — 
Byczek Fernando (abon. nieważ­
ne).

WPKiW 
im. Gen. J. Ziętka

ZOO zwiedzać można codzien­
nie w godz. od 10 do 16, kasy 
czynne do 15; bZTUCZNE JLO1»U- 
UÏSKO NA „FALI” czynne co­
dziennie od 11 do 18.30.

WYSTAWY
KATOWICE: Galeria Sztuki

Współczesnej BWA, al W. Korfan­
tego 6: czynna coddziennie z wyj. 
poniedz. od 10 do 18, Muzeum 
Śląskie, al. Korfantego 3: czyn­
ne codziennie z wyj. poniedz. i 
dni poswiątecznych od 10 do 17, 
soboty 1 niedziele od 11 do 16; 
Muzeum Diecezjalne, Wita Stwo­
sza 16: czynne we wtorki 1 
czwartki od 14 do 18, niedziele 
od 14 do 17: Muzeum Historii 
Katowic, Szafranka 9: czynne we 
wtorki i czwartki od 10 do 15, 
środy i piątki od 10 do 18, sobo­
ty i niedziele od 11 do 14; BĘ­
DZIN: Muzeum Zagłębia w ' Bę­
dzinie — Zamek — czynny co­
dziennie z wyj. poniedz. od 9 do 
14.30, w soboty i niedziele od 9 
do 14, w šrodv od 11 do 14, Pa­
łac (Świerczewskiego 15) — czyn­
ny codziennie z wyj. poniedz. od 
10 do 15. środy od 11 do 17; BY-. 
TOM: Muzeum Górnośląskie, pl. 
Jana III Sobieskiego 2; czynne 
codziennie z wyj. poniedz. od 10 
do 15, środy od 10 do 1S, soboty 
1 niedziene od u do 15 (w nie­
dziele wstęp bezpłatny); Muzeum 
P« Iskiego Rucbu Narodowego na 
Górnym Śląsku, Korfantego 34: 
czynne codziennie z wyj. poniedz. 
od 10 do 15. środy od 10 do 18, 
soboty i niedziele od 11 do 15; 
CHORZÓW: Powstańców 25: czvn- 
ne we wtorki, czwartki, 1 piątki 
od 9 do 15, w środy od 9 do 17, 
w soboty od 9 do 14. w niedziele 
od 10 do 14; GLIWICE: Pod Mu­
rami 2: czynne codziennie z wyj, 
poniedz od 10 do 14 (czwartki 
bcznłatnie), cd i2 do 18, soboty, 
niedziele i święta od 10 do 15; 
MYSŁOWICE: Muzeum Pożarnic­
twa, Powstańców 27: czynne co­
dziennie z wyj poniedz. od 10 
do 16; BWA, Delegatura w Raci­
borzu, Długa 1315: czynna co­
dziennie z wvj. poniedz. od 9 do 
17; BWA, Delegatura w Tychach, 
pl. K. K. Baczyńskiego 23: czvn- 
ne codziennie z wyj. poniedz od 
10 do 14, w czwartki do 18 (w 

wstęp beznUtny); Muzeum 
Górnictwa Węclowego, 3 Maja 
19; czynne codziennie z wyj.

nniedz. od 10 do 14. we wtorki 1 
czwartki od 10 do 18.

DYŻURY SZPITALI
KATO WICK; ciur, ogólna, inter­

na — Szpital nr 4 JANÓW, Szo- 
pienicka 10; ciur, urazowa — 
Szpital Goryczy OCHOJBC, Zio­
łowa 46; ciur, dziecięca — Szpital 
nr 1 SOSNOWIEC, Zegadłowicza 
3; laryngologia dzieci — Szpital 
nr 3, Macieja 10; laryngologia do­
rosłych — Szpital Wojewódzki 
TXuFiY; cbir. stomatologiczna — 
Klinj.id CLir. Szczękowo-Twarzo­
wej, ZABRZE, 3 Maja 13/15; oku­
listyka — Szpital Wojewódz »1 
TYCHY; chir. naczyniowa — I 
Katedra 1 Klinika Chirurgii Ogól­
nej i Naczyń Sł. AM KATOWI- 
LE-OCHOJEC; neurologia — Kli­
nika Neurologiczna w LIGOCIE, 
Medyków 12 (dla dzielnic połud­
niowych od Tysiąclecia po Kos­
tuch nę) i Oddział Neurologiczny 
Szpitala nr 5 SZOPIENICE, Kor­
czaka 27 (dla centrum, dzielą c 
północnych oraz Siemianowic 
S1-), pediatria — Szpital nr 4 JA­
NÓW, Szoplenlcka 10 (dla dziel­
nic: Szopienice, Murcki i Mysło­
wic), Szpital nr 3, Macieja 10 
(dla pozosiaJvch dzielnic).

BIEI^KO-BIAŁA: DYŻURY
STALE FELNIĄi Szpital nr 1 — 
•Wyspiańskiego 21. Szpital nr 2 — 
Wyzwolenia 18, Szpital nr 3 — 
Sobieskiego 83, Szpital nr 5 — E. 
Plater 17; INFORMACJI o dzia­
łalności Wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego udziela Sekretariat. 
teL: 2-i3-i0 i 224-32 w godz. od 7 
do 14.45.

CZĘSTOCHOWA: chir. ogólna, 
chir. urazowa, okulistyka — Szpi­
tal im. WŁ Biegański ego, Mickie­
wicza 12; urologia, laryngologia — 
Szpital im. L. Rydygiera, PPR 
13/27; neurologia — Woj. Szpital 
Zespolony, PCK 1; oddział zakaź­
ny WSzŻ pełni dyżury codzien­
nie dła całego województwa z 
wyjątkiem ZOZ Olesno i ZOZ 
Lubliniec, oddz. gin.-poł., dziecię­
cy i wewnętrzny — przyjmują 
codziennie dla swojego rejonu. 
Oddział chir. dziecięcej szpitala 
im. L. Rydygiera pełni całodobo­
we dyżury dla dzieci 0—3 Lat z 
terenu województwa. Ośrodek 
Dializ: 526-72. Oddział Nefrologjl 
WSzZ oiaz Oddział Chir. Naczyń 
Wojewódzkiego Szpitala Specja- 
listvcznego pełnią dyżury co­
dziennie.

POGOTOWIA
Ratunkowe — 999, Straż Pożar­

na — 998, Policja — 997, Gazowe 
(dla Katowic) ~ 515-411, Energe­
tyczne (dla Katowic) — 584-653, 
Pomoc Drogowa PZMot. — 981, 
598-856, 539-833 (dla Katowic),
413-305 (dla Chorzowa), Pogoto­
wie ulicznej sieci wodno-kanali­
zacyjnej (dla Katowic, Mysłowic 
i Siemianowic fil.) — 516-094.

WAŻNIEJSZE 
TELEFONY

INFORMACJA: telefoniczna — 
913, ogólna — 911, paszportowa — 
955, Radio-Taxi — 919, 596-659, Te­
lefon Zaufania — 596-555 (g.
14—6), PKP — 537-313, 537-335.
537-360, kasy: o cenach biletów 
bagażowych — 575-478, PKS —
589-917. WPK — 519-039, 519-040. 
inf. służby zdrowia — 514-129 (g. 
8—18), inf. „Orbisu** — 598-533, 
PIH — 518-061, inf. Urzędu Miejs­
kiego, Młyńska — 537-335, 53R-0I1, 
Centralna Dyspozytornia Służb 
Komunalnych — 538-275, Zarzad 
Wojewódzki PCK — 512-012, On­
kologiczny Telefon Zaufania GLI­
WICE (czynny w poniedz. 1 
czwartki) — 311-061, w. 248, Woje­
wódzki Punkt Konsultacyjny d^. 
Narkomanii, ul. Gen. Hallera 70, 
tel. 563-984 (czvnny w poniedz., 
wtorki i czwartki w g. od 9 do 
14. środy 1 piątki od 9 do 18).

Przedsiębiorstwo Wielobranżowe „FOCUS*'

44-100 Gliwice, ul. Górnych Wałów 25, 

teł. 31-33-57, 31-59-58 

fax 31-43-71 tlx 36143

Biuro firmy czynne od 9—17

UWAGA odbiorcy hurtowi sprzętu oudio-vîdeo, sklepy I 

stoiska RTV
oferujemy w cięgej sprzedaży hurtowe]

SZEROKI ASORTYMENT TELEWIZORÓW, MAGNE- 

TOWIDÓW, ODTWARZACZY I RADIOMAGNETO­

FONÓW znanych firm. Serwis i gwarancja. Odbiór 

natychmiastowy.

Sklepy zapraszamy do współpracy na zasadach przedstawi­
cielstwa — korzystne warunki!

714

„MIKAMA’” Sp. z o.o.
Sosnowiec-Zagórze, ul. PPR pawilon 18 b 

tel. 633-.718 lub 634-093 fax./tel. 633202 tlx 0312829 

oferuje do sprzedaży
BLACHĘ i STAL ZBROJENIOWĄ

45

NIEWIARYGODNE A JEDNAK PRAWDZIWE 
OSTATNIA SZANSA PO STARYCH CENACH

— 20 coli
—- 30 programów
— audio-video

grafika funkcji na ekranie
— wyłgczniK czasowy
— linia nowej generacji

OTVC „TACTICS” 
mode in Osaka 

kolorowe okno na świat 
niska cena, fachowa obsługa, 
pełne zabezpieczenie servisowe 
Odbiorców hurtowych I indywidualnych zaprasza:

SAMEX — CO. L.T.D.
Bytom, ul. 1 Maja 19 
tel. 81-65-93, 81-80-26 
tlx. 033610 samex pl. 

fax. 81-65 93.
Telefony czynne od 7.00—21.00

280
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U NAS NAJTANIEJ

HURTOWA SPRZEDAŻ SPODNI TAJLANDZKICH
Wszystkie rozmiary I kolory. Cena poniżej 70.000.— 

Łódź, Stalowa 26 A od 8 do 17. 
55-75-94 65-28-06

691
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SEKOR-SIM ★ SEKOR-SIM 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

HANDLOWO-USŁUGOWE 
SEKOR-SIM 

Bytom, ul. Arki Bożka 25a, 
tel. 81-41-26 (od 8 do 16) 

oferuje 
po atrakcyjnych cenach:

■fr ZABAWKI firmy BAUER
■fr Materiały piśmiennicze; biurowe i szkolne firm Peli­

kan. Krauzer j innych
W AEROZOLACH:
• lakiery do włosów o poj. 75 ml do 750 ml
• dezodoranty
• lakiery samochodowe
• lakiery do felg
• środki do renowacji 1 konserwacji samochodów
• odrdzewiacze
9 odmrażacze
• lakier alu do wysokich temperatur
• środki do prasowania 
oraz inne.
HURT • HURT • HURT • HURT

1302
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Kopalnia Węgla Kamiennego 
„WIECZOREK”

Katowice 16, ul. Szopienicka nr 1
wydzierżawi

Stołówkę przy Domu Górnika nr 3 
(jadalnia, kuchnia, zaplecze) o łącznej povz. 603 m kw. 
dla celów gastronomicznych, handlowych lub przetwór­
stwa spożywczego.
Oferty pisemne składać w Dyrekcji Kopalni, pokój nr 35. 
Bliższych informacji udziela się pod nr telefonu 588-081—9 
wewnętrzny 56-49.

697

UWAGA! I
Ogłoszenia dla „Trybuny Śląskiej” osobiście lub 

korespondencyjnie przyjmują: Agencja Reklamo­
wa Śląskiego Wydawnictwa Prasowego Katowi­
ce, ul. Młyńska 1, pok. 203, 204, tel. 538-663 lub 
537-241, wewn. 225 (ogłoszenia zwykłe) i 500 
(ekspresowe), nr telexu 031 2459. Dział Reklamy 
„Trybuny Śląskiej” Katowice, ul. Młyńska 1, pok. 
402, teł. 539-928 nr telexu 0312432, nr telefaxu 
537-997 oraz Oddziały: w Bielsku-Białej, ul. 
3 Maja 7, teł. 23-209, nr telexu 035355 i w Często­
chowie, ul. J. Kilińskiego 38, teł. 479-54, nr te­
lexu 037272.

29 stycznia 1991 r. „TŚI.” str. 5 ż



ŁOTWA FRANCJA

Brh ba znaczy Wolność
Korespondencja własna „Trybuny Śląskiej” z Rygi

«' i- iwolucję PażdŁ.ern!kow , walczyło w Rosji 58 ‘ysięcy ochot 
nlizycb „czerwonyen’’ s.rzelcow z Łotwy: brał udział m.in. w 
■Ziurt" e n i Pałac Zimowy, ochraniali samego Lenina w Smol­
nym i na Kremlu, tłumili kontrrewolucyjne akcje, „bohatersko” 
wj_isa_i się na wszystkich frontach wojny domowej. Np. 6 pułk 
łotewskich strzelców w oucu listopada '917 r. wyruszył du Pio- 
trogrodu, aby wzmocnić tamtejszy — stołeczny — garnizon. Ło 
tysz« — Iwa i Sirod był slynnvm „jakucKim Czapajewem , Piotr 
Sl'' czl a — pierwszym premierem radzieckiej Łotwy, a Joachim 
Wacietii — nawet głównodowodzącym Zbrojnych Sił Radzieckiej 
Rosji. Lista innych łotewskich „utrwalaczy ' idei Lenin: w ca- 
łyn Ewiązku Radzieckim — jak na tak mały naród — jest do­
syć długa.
Dziś rdzeni mieszkańcy tej 

nadbałtyckiej reput iki, iczącej 
zaledwie 2 mli 567 tys. oby­
wateli — cncieliby o takich 
„"iercjach ’ zapomnieć, wyma­
zać niektóre fakty z pamięci i 
h storii. Najdłuższy bulwar, im. 
Lena a w Rydze zmienione na 
„Bjiwba” — co znaczy -Wol­
ność”. Ale pomna: „wielkiego 
wodza” rewo.ucji robeŁniczo- 
chłonskiej jessez. z mego nie 
usunięto, chociaż kilka tygodni 
jemu pcóbowan- wysadzić go 
w pow etrze. Nie ma też już 
sfuczk.xisk.ego rejonu.

Szuka się w historii własnych
— narodc-rych — postaci. Łc • 
ty-ze nie znają jednak zbyt 
dobrze swoicn — przedrewolu­
cyjnych — Iziejów. Ani jeden 
mój rozmówca zapytany: co 
wydarzyło się pod Kirchoimem
— obecnie nazj va się Salaspils
— nie był w stanie odpowie- 
dz"eć. To nie ich wma. Bo kto 
miał ich tego nauczyć w „so­
wieckich” szkołach? Książki 1 
encyklopedie np. „Maza Enci- 
klopedi.'°” wy lana w 1967 r i 
'nne, już z czasów Gorbaczowa, 
były — po prostu — fałszowa­
ne lub przekazywały półprawdę,

— Tei az dop'ero zaczyna my 
«.iterioć podręczniki — wyjaś­
niła m znajoma pieięgn.ur’:a
— kliniki przy słynnych zal ła­
dach VEF w Rydze — Laila 
Einherga. — W szkołach ma. juz 
nie być mn’-y o ideologii, tak 
jak i w życiu. Wracają juz stro­
je ludowe — wcześniej zakazy­
wano ich ■".osić oraz narodowe 

fwięta jak np. „Jąjiu Digna”, 
które ibchodz‘l‘śmy potajem­
nie. Wreszcie po raz pierwszy 
W lipcu u b. r. — pr długim 
okresie chałtury — pokazalii-r y 
jak powinno wyglądać *>o iza 
„Dziesmu Svetki" — kilk' dnio- 
tt. kciicertr pteśr.i i tańca ło­
tewskiego. My bardzo lubimy 
śpiewać i tańczyć.

Łotysze jako naród
■wywodzą ę ze plemion Bałtów
— poj awlli się na zacl.c- nim 
nadbałtyckim wybrzeżu 4000 lat 
temu, a-ymilując się z ugro­
fiński i autochtonami Lirami
— wedl „ dunych zyje ich lesz­
cze na Łotw e 140. Stąd właśnie 
nazwa tej ziemi „Livland” — 
(spolszczenie ŁStawe).

Zachowanie tożsamości Ł nań- 
•fwowości było dla tego naro­
du zadaniem nielekkim. Na 
poi lżenie geograficzne — mię­

dzy silniejszymi sąsiadami — 
Łotysze nar ekaja nie częśc.ej 
niż my. W XIII w. ich ziemiam, 
zawładnęli krzyżowcy, chrześc - 
jaństwo wpror adzając ogniem i 
miecz« m. Plusem ich najazdu 
było weiście w orbitę europci- 
sk ej kuitu-y i cywilizacji — 
nieważna, że na samych krań­
cach kontynentu — na p.aw:e 
700 at.

Zmieniali sir władcy Łotwy 
po upadku teckratycznego Pań­
stwa Lr sońskiego w 15ol r.: 
Polacy. Litwini. Szwedzi i Duń­
czycy. 1 7 końce — w XVIII w. 
Piór Wielki i Katarzyna II 
integrując rozbite dzielnice Vi- 
dzeme, I atgale i Kurlandię 
przyłączyli je do Imperium Ro- 
syjskiego i tym samj m „.wyrą­
bali sobie okno na Europę” na 
Bałtrku.

Pierwsze

„narodowe przebudzenie"
Łotysze w zaczęło się w l-tach 
60. XIX w. dzięki Mbetaüzacji 
życia w imperium Aleksandra 
II. Drug.n — podczas I wojny 
światowej. Decyzja traktat.! 
wersalskiego wes: Li wreszcie 
do rodziny europejskich naro­
dów. 18 listopada 1918 r. ogło­
sili niepodległość. 11 sierpnia 
dwa lata norme j — uznała ją 
nawet Radziecka Rosja, która 
wyrzekła się na zawsze swoich 
praw do tego rej ionu.

Przez dwadzieścia kilka łat 
meped-egłości Łotysze udowod­
nili. ze rządząc się samodzielnie 
— mogą osiągnąć wysoki noz.om 
kultury i go: podarki. Byli np. 
w tym okresie na iedi ym z 
pierwszych miejsc w Europie 
pod względem wvdawanycn 
książek jak również liczby 
uczących się na wyuszycl. 
uczeniach. Do dziś wspominają 
wysoki poziom swojego rolnic­
twa, przoówórstiba i handlu.

Laten 1940 r. niepodległy 
rozwój Łotwy zosteł przerwany 
ane :sią — wsączeniem w sklad 
ZSRF W encyklopediach moż­
na jednak wyczytać, że 5 s&rp- 
nia Rada Najwyższa Związku 
Radzieckiego zdecydowała się 
na ten krok jedyn.e na prośbę 
łotewskiego parlamentu. Ale 
/akty temu przeczą już bowiem 
15 czerwca tegoż roku

anenci KGB
przerwali 5«dnorazowo granicę 
z ■ rejonie Smajle. Ilu petem 
Łotyszów — do koleinego trze­

ciego „przebudzę .na” prześlado­
wano i wyw.eziono do łagrów? 
—. uopiero zaczyi a s.ę obliczać.

Pienestrojka i głasnost — 
Łoty-zc również w nie uwie­
rzyli. W 1988 r. zaczęli przygo­
towania do ogłoszenia nïenodle- 
głośc.. Stuło s.ę to 4 maja ub. 
roku Jal: zwykle Moskwa po 
czasie zdała sobie z tego spra­
wę. 15 m„ja zehner-.« radziec­
cy zaryzyk iwali zdobyć budy­
nek otewskiego paramentu. 
Nie dopuścili eanak do tego 
mieszkańcy Rygi, milicja i... 
„czarne berety”. Tak — ytedj 
byli jeszcze po stronie Naro­
dowego Frontu.

Pow iii zaczęła odiauzać się 
demokracja i struktury samo­
dzielnej państwowości. Parla­
ment podzielił ' się na dwie 
frakcje Narodowy Front oraz 
Równość. W p.erwszej — 131 
parlamentarzystów zjednoczo­
nych ideą niepodległości i su­
werenności. W drugiej — 60. 
glównie czł inków pan.i komu­
nistycznej, naukowców,' wojsko­
wych i prredstawiCieli kadry 
seutora rolniczego — wszyscy o 
nastawieniu promc skiewśkim.

Walka o uemokrację i plu­
ralizm widoczna jest również 
na ulicach. Łotysze stanowiącv 
52 nrocert — w stosunku dc 
ręówiąeyc'1 w innych językach 
— szczególnie po rosyjsku — 
nie są na co dzień zbył uprzej­
mi.

— To oni są winni naszych 
nieszczęść i kłopotów ekonomi 
cznych — mówią.

W republice obok n06 tys. 
R< «jan żvje je iczcze 120 ys. 
Białorusinów, 92 tys. Ukraiń­
ców, 60 tys. Polaków i 35 tys. 
Litwinów.

Pierwsze dni
nowego roku przyn.osły Ło­
twie nowe niespodzianki. W no­
cy z i na 2 stycznia OMON — 
jednostki specjalne — zajęły 
Dom Prasy w Rydze. Do dzi­
siaj właściwie odchudzone gaze­
ty w języku łotewskim dr ikuje 
się w prowincjonalnych ośrod­
kach.

no wydarzeniach w Wilnie 
zdecydowano się więc na «zcze- 
gó’ne środki bezpieczei stwa. 
Zaczęto w Rydze wznosić bary- 
każdy przed najważniejszymi 
urżędami centralnymi. Nit na 
wieie — jak się okazało 20 sty­
cznia — trzydało się to. Inna 
sprawa, że budynek MSW — 
obiekt kolejnej irowoKfo-ji w 
republikach nadbałtvckich — 
nie był przez ochotnicze bata­
liony ochraniany. . Czarne bere­
ty” — tym nzem no stronie 
nromoskiewskich s’ł k. nserwa- 
tywnycł — pokazały, że Łoty­
szom nikt wolności nie przyzna 
z< larme.

W ednym tylko dniu zginę­
ło pięć "sób. Czy na tym jed­
nak koniec?

JERZY WISNIEWSKI

Straty wya*'e t realizacji 
Kradzionych czeków o :euża sl ■ 
rocznie we Francji na 1,5 mld 
franków (blisko 300 min dola­
rów). Z tego powodu, korzy­
stając z możliwości, jakie daje 
powszechne skomputeryzowanie 
(oparte na sieci telefonicznej) 
'8 stycznia zacz« s pracę cen­
tral: a kartotek? skradzionych 
czeków. Dostęp do niej mają 
handlowcy, zaś bazę danych 
powiększają stałe informacje z 
poMfcji. żandarmerii oraz ban­
ków.

Niezbyt wysoką opłatę, ba­
zującą na taryfie telefonicznej, 
ronosie będą sprawdzający. 
27 proc, zysków z interes,’, bo 
przecież nie ma mowy o do- 

Skradzione 
czeki

finansowy wam u, dostań e się 
poczcie, reszta posłuży dla 
zwrócenia bankom pieniędzy 
wyłożonych na sfiiiai sowanie 
przedsięwzięcia. Amortyzacja 
inwestycji szacowana jest na 
trzy łuta

Banque de France oraz Kra­
jowa Rada Ha.idlu uważają 
jednak, że nie wszystkie cze­
ki warto sprawdzać. Sfałszo­
wanych, skradzionych urywa 
Sie przede wszvstkim kupując 
biżuterię, pła :ąc w supermar­
ketach... Maksymalne bezp.e- 
czeństwo połączone z opłacal­
nością kontroli dotyczy zatem“ 
czekó" na kwoty przewyższa­
jące 1000 ?F (nieco mn.ej niż 
200 d< larów! oraz wszystkie te, 
które dla danego rnlzaju skle­
pu prze yyższają średnią zaku­
pu w nim o 10 proc.

Nikt nie ma złudzeń, że za­
pobiegnie to celowym Kradzie­
żom czeków. W każdym jeûn„k 
razie na pewno je utrudni, (j)

Burza w Marsylii
Słynny francuski klub Olym­

pique Marsylia znów na pierw­
szych stronach gazet. Oto bo­
wiem jego prezydent — multi- 
milione-, Bernard Tąpie, zos‘ał 
przez Narodową Komisję Dys^y 
plinar _ą ukarany roczną dy- 
skwal *ikacją. Oskarżony został 
o działania szkodzące sportowe­
mu morale: próny przekupienia 
sędziego i słowną obrazę arbi­
tra belgijskiego (po uzneniu 
przez niego gola dla Benfiki — 
w meczu z Olympique — strze­
lonego ręka przez Portugalczy­
ka).

Piłkarze z Marsylii na wiado­
mość o karze dla swego szefa 
zapowiedzieli strajk, który ma 
rwać iż do jego ułaskawienia. 

Sam Tapie, który tym samym 
został pozbawiony prawa wyko­
nywania oficjalnych funkcji, 
przebywania w szatni swej dru­
żyny i zasiadania na ławie re­
zerwowych, odmói ril komentć - 
rzv.

RP - USA

Gospodarczy 
niedosyt

Duże ożys ient j polsko-amerykańskich stosunków politycznych 
Jak,e nastąpiło w ostatnich dwóch latach nie spowodowało, jak 
na razie, istoltijch zmian wc współpracy gospodarczej i handlo­
wej- Mimo zniesema ograniczeń ekonomicznych, zawarcia no­
wych noroz-inień miedzwrządowych i uzgodnień traktatowych, 
wzajemn« obroty handlowe utrzymują si. nadal na niskim po­
ziomie ,nie odpowiadającym zarowuo możliwościom, jak i ocze- 
kiwan.ou partnerów.

Wa przełomie lat 70. 1 80. 
wartoi : wymian y towarowej 
między P<’ską i Stanem» Zjed- 
r.oczonj—ii wynos.ła 1,3 mld ao- 
Icrów. Wówczas też USA nale­
żały do największych naszych 
par‘nerów handlowycl: w tzw. 
II obszarze płatniczym. W obro­
tach zdec./dowanue góro vał ijn- 
port, który był dwi krotme 
wyższy od ekspoitu. W tam­
tych czasach sp-iro kupowausmy 
na rynku amerykańskim zbóż i 
pasz na bardzo dogodnych wa­
ri nkach cenowych i kreoyrto- 
wyoó. Te prefere.icje cofnięte 
zostały po wprowa äzeniu stanu 
wojennego w Polsce. Obroty 
spadły ponad trzykrotnie os.a- 
gając w 19"6 r zaledwie 330 
nun doarów. Drastycznej ob- 
niżce uiegł zarówno eksport, 
jak i import.

Przywrócenie Polsce w roku 
1937 klauzuli największego u- 
przywilcjov mia zapoczątkowa­
ło proces odbudowywania wza­
jemnych stosunków handlowych. 
\Var?ośc ubiegłoro jznej wymia­
ny me stanowiła ,clnak jeszcze 
nawet połowy tej z przełomu 
Jat 70. i 80. Wypiść z rynku 
jest bardzo łatwo, ale ponowny 
powrót wymaga Jużego wysił­
ku i czasu. Jakość naszej ofer­
ty w znacznym stopn u utrud­
nia sprzi iaż na bardzo przecież 
wymagającym rynku amery­
kańskim. Trzeba rówmeż zazna 
czyć, że utrzymujący się niski 
kurs do.ara w stosunk-i do in­
nych walut snrawia, iż rynek 
ten nie jest zuyt atrakcyjny dla 
wielu polskich pr iducentów ze 
względu na małą opłacalność 
sj 'edazy.

W obrotach dominującą pozy­
cję stanów.ą art; kuły rolno- 
spożywi ze. Przy czym jeśli cho­
dzi o eksport, vu ostatnm jego 
wzrost następnie w dużej mie­
rze dzięki zwiększającym sie 
dof*awo.n produktów priemyslv 
elektromaszynowego, ne które 
pmyradło w ub. roku ok. 1 'o 
całości naszego wywozu. Prym 
wiedz'e zwłaszcza hu .a „Stalo­
wa Wola”, od wielu lat powią­
zana kooperacyjnie z amery­
kańskimi f: rmami. Z wyrobów 
wyżej nrzetwcrzi-nych na ryn- 
Ku USA sprzeda jemy także 
m in, obrąb arki, silni <1 elek- 
tmzne i narzędzia.

Obetmie nie 1 la w zasa- 
dzie formalnych przeszkód do 

rozwijał .a handlu. Fe vue n- 
gran.czenia dotyczą tylke eks­
portu do Polski nov’oezesnych 
technologia. Dlaczego zatem tak 
powoli ros”ą cbroty? Przyczyn, 
jak się wydaje, jest co najm­
niej kilka. Na pewno Ji ska ja­
kość polskiej ofert’' towa.ro”?ej, 
przy stale rosnących wrmaga- 
niach rynku amerykańskiego — 
jest har >u cem d a zwiększania 
aostaw. Tę banerr można by­
łoby łatwiej pokonać, t gdyby 
firmy amerykańskie zechciały 
inwestować w Polsce w rozwój 
produktów nowoczesnych. Tak 
jednak nie jest. M mo stwarza­
ny ch gwarancji kredytowych 
tylko n eliczne zdecydowały się 
dotychczas na utworzenie spó­
łek joint ve.itures z polskimi 
przedsiębiorstwami i to anga­
żując najfezęśęiej niewielki ka- 
p tał Być może przyznany Poi 
sce pod koniec 1989 r. tzw. pa­
kiet pomocy dla rozwoju sek­
tora l rywatnego sprzyjać bę- 
dz e w'ększe"nu ozywnemu 
v’spölpra :y gospiziarczej i nan- 
dlr we Dia wielu firm amery­
kańskimi nadal jnstesmy kra­
jem dosż dużego ryzyka i jak 
s.ę wydaje odwekaja one świa­
domie decyzje inwestycyjne do 
czasu ustabilizowania się sytua­
cji połjtyczriej.

Nie brakuje opinii, że już w 
tym r >ku może dojść do znacz­
nego ozywien.a stosunków han­
dlowych. Konsekwentna reali­
zacja reform gospodarczych i 
postępującą prywatyzacja spra­
wiają. i e Ameryka,, c córa- 
bard’ ej zac ”?nają interesować 
się mozl wośc: «a inwestowania 
w Polsc-i. T >n opłvmizm po­
twierdziły także oLrady X Se­
sji Polsko-Amerykańskiej Rady 
Gospodarczej, które odbyły się 
w pclowie styczira br. w War­
szaw.e. U czestniczy’o w niej 
liczne grono przedstawicieli a- 
gend rządowych, nstytucji pn- 
zarządowych ■ ir z przedsię­
biorstw prod ikcyfcio-har dio- 
wych z obydw?? pai stw. Obec­
ne były delegacje kilku potęż­
nych firm i koncernów amery­
kańskich. Peivne nadme je na 
szj-bszy rozwoj połsko-amery- 
kaiisk-aj współpracy gospodar­
czej i handlowej można chyba 
również wiazać z zapowiadaną 
wizytą polskiego prezydenta w 
Waszyngtonie. (hen)

NIEMCY

Obłaskawione 
koksownie

Korespondencja własna ,-TSl.” z Nadrenii-Westfnlu
Ponadpółmilionowy Duisburg przesycony jest przemysłem. 

Także koksowniczym. Tu każdego roku wytwarza się bei mała 
4 min ton koksu i będzie się go pnodukowa< w istnieją pych kok­
sowniach jeszc^o do 2050 roku. Dla mieszkańców tego miasta 
i ekologów nie jest to wizja przerażająca, lecz... optymistyczna. 
Dziś bowiem zanieczy szczenią poci dząt e z produkcji koksu w 
Duisburgu stanowią zaledwie 1 proc, wjzystkich emitowanych
do powietrza zanieczyszczeń.
Nie stale się to nagie. Jest 

to skutek konsekwentnie wpro­
wadzanego postępu techniczne­
go i technologicznego oraz — 
pieniędzy. W cenę każdej -ony 
niemieckiego kok~u wl: c-.ane 
jest dodatkowo 25 DM, które 
przeznacza się na ichronę śro­
dowiska. W rezultacie takiej po­
lityki ekologicznej w południo­
wej części tego miasta, w miej­
scu czterech starych baterii kok­
sowniczych produkujących 1.1 
mli. ton koksu rocznie.’ powsta­
ła jedna — nowoczesna bateria 
koksowni Hückingen. Zaprojek­
towana i wybudowana przez lir 
mę Krupp-F.oppers oraz znroą 
od dziesięcioleci na świecie fir­
mę Still-Otto. Ta ostatnia jest 
projektodawca i twórcą wydzia­
łu produktów vęglopochodnych 
tej koksowni, uważanej dz_ś za 
najnowocześniejszą na świecie. 
Jej bateria koksownicza posia­
da komory o największej oo- 
jętośei użytkowej, a cały ob: -kt 
,””posazonv jest we wszystkie 
dostępne nzis, skuteczne urzą­
dzenia ochrony środowiska. Kon 
sownia Huckingnn pracuje, pod 
kontrolą ludzi, automatycznie. 
A itomafv obsługu ją maszyny i 
urządzenia pieców e. Wszystkie 
parametry pracy niezwykle 
szczeinej baterii oraz informa­
cje o przebiegu procesu te :hno- 
logicznego, przekazywane są 
drogą komputerową do oddalo­
nego o ok. 50 metrów od bate- 
n. budynku dyspozytorni. Na 
ekranacn jej komputerów reje­
strowany jesi cały proces pro­
dukcyjny i na’mn.ejsze ’egn za­
kłócenia. Dla odwiedzających tę 
koksownię najbardziej uderzają­
ca jest szczelność drzwi Komór 
koksowniczych i aparatury w 
wydzia e węglopochodnych. D,a- 
tego nie wyczuwa sie tutaj ani 
charakterystycznych d.a kok­
sowni zapnehów, ani nie spoty­
ka czarnych od pracy ludzi. Do­
zór pracuje w jasnych ubra­
niach, a samochodów parkują­
cych przy drodze obok pracv’ą- 
cej baterii koksowniczej nie 
trzeba myć, wyjeżdżając z za­
kładu. Bateria koksowni Hü­
ckingen zastąpiła cztery stare, 
pracujące do 1984 roku. Dziś nro 
aukuje ona tyle samo koksu co 
jej poprzedniczki i wielokrotnie 
mniej zanieczyszczeń, których 
ooecności nie daje się wyczuć 
„na nos ’.

Ale nie tvlko -w Duisburgu 
kn.:sownie, uważane powszech­

nie za najgrożniejszjen truci­
cieli środowiska, zostały obłas­
kawione. Przybysza z Górnego 
Śląska, gdzie praca starycl. 
obiektów koksowniczych stwa­
rza prawdziwe ekologiczne pie­
kło, najbardziej zaszokować mo­
że podlegająca Ruhrkohle AG 
— koksownia Prosper. Położona 
jest w centrum przemysłoweeo 
osiedla w mieście Bottrop. Dla 
czego szokuje? Bo pracuje tak 
jakby była wyłączona. Nieza­
uważalnie i niewyczuwalnie. 
Drogi i place na tecenie jej 
wydziałów produkcyjnych wy­
łożone są płytkami ceramiczny­
mi lub asfaltem. Czyszczone me- 
chan cznie dwa razy w tygod­
niu są niemal idealnie czyste. 
Między mmi rozciągają się pie­
lęgnowane, zielone trawniki. Te­
go ob ektu me przesłaniają smu­
gi pyłów i gazów, nie charak­
teryzują dobrze nam znane na 
Śląsku zapachy. Od 1989 roku 
koksownia Prosper jest niemiec­
kim koksowniczym obiektem. 
I :ezéntow°nym z dumą całemu 
światu. Wybudowana w 1928 ro­
ku, w latach 1982—1987 prze­
szła grnntowną modernizację. 
Dziś prouiťkuje 2 min ton kok­
su rocznie, tyle ile przed mo­
dernizacją, ale przy nieporów­
nywalnie mniejszym obciążeniu 
środow:SKa. Wystarczy podać, 
iż stâ-e jej baterie produkowa­
ły koks w 356 komorach, dziś 
zastąpiło je 146 komór. Zmniej­
szyła się poważnie ilość opera­
cji powodujących groźne emi­
sje zanieczyszczeń z 3780 do 120. 
W sumie więc trzykrotnie zma­
lała ■ emisja pyłów. W podob­
nej skali zmniejszyła się emi­
sja tlenków azotu i węgla. Są 
to dane wiarygodne, bowiem w 
sposób ciągły i automatyczny 
odbywa s,ę analiza spalin w ko­
minie, a diagramy z wynikami 
przechowywane są przez dłuż­
szy czas do kontroli przez spe­
cjalistów. Nie oni wyłącznie 
strzegą bezpieczeństwa ekolo­
gicznego koksowni w mieście 
Bottrop. Także zamieszkujący 
os,edla w jej najbliższym są- 
siedz*"wre. Również do ich dys­
pozycji pozostaje nowoczesny 
wóz-laboratorium, do pomiarów 
zanieczyszczeń powietrza w te­
renie. J'

JOLANT/ 
MATIAKOWSKÂ

OOOO JPORT.OOQO
W Częsłochowskiem

Nadzieja w szkołach
S- -ifowit częstochowskiego jportn są pracownikami... Wydziału 

Kultury i Spraw Społecz-ycfa Urzędu Wojewódzkiego. Po prostu 
w czasie reorganizacji urzędu w ub. r. wykreślono ze spisu 
osobny wydział ze słowem ..sport w nazwie. Zresztą Częstocho­
wa nie jest jed-nytr miastem, gdzie nie ma osobnego . sporto­
wego wydziału” w UW Jednak tutaj uważa się, że kulturę fi­
zyczną i tak doceniono, bowiem zastępcą dyrektora wydziału, 'Co 
którego podłączono sport jest właśnie człowiek zawiadujący tą 
dziedziną w województwie.

Lider tymczasowy
W biegu zjazdowym męż­

czyzn w komLmacji tym ra­
zem górą była młodość. Wy­
gra 22-ietn.i Włoch Kristian 
Ghedina, wyprzedzając c 0,09 sek. 
Szwajcara Williama Bess» i o 
1.03 sek. Norwega Janc Einara 
Thorsena. Czołowa trójka sla­
bo jednak radzi sobie w sla­
lomie specjalnym, toteż przy­
szłego tr.umfatora Kombinacji 
upatrywać należy raczej w in­
nych zawodnikach. W kim? 
Wielki faworyt, Marc Girar- 
dclli, był dopiero 12 ze stratą 
2,26 sek., ale zachował chyba 
szanse na „złoto”. Mają je 
również Austriacy: Erwin 
Resch (7 lOKata) i Guenther 
Mader (10), a także Szwajcar 
Paul .Accola i koiejny A istriak 
Hubert St.olz, Dwaj ostatni 
wczoraj byli wprawdzie w dru­
giej , 10”. ale za to bardzo do­
brze jeżdżą slalom Cóż, mą­
drzy będziemy dop.ero po ju- 
trzejszyn. slalomie...

Sklasyfikowanych zostało 63 
zawodr ików. Mar-jn Szafrański 
był 47 Szymon Kraciuk — 49, 
Sławomir Honr — 53. Dziś 
supergigant kobiet.

* ♦
De kosztuje ’*oty moda’? 

Zwycięzca niedziclnrąo zjazdu, 
Fianz Heinzer, dos‘af od spon­
sorów 800 tys szylingów (oko­
ło 67 ty® dolarów). Natomiast 
Petra Kronberger za swoje 
zwycięstwo w biegu zjazdowym 
zarobiła ponič okrągły milion 
sz zlingow, a mówi się. ze war­
tość medalu wzrośnie do 5 min.

Jesi następca?
W Messynie (Włochy) rozegra 

no hirniej juniorów do lat 6 
TOP-12 w tenisie stołowym. Je­
go zwycięzcą zosta’ Polak Pieti 
Szafrdttek (9 wygranych i 2 po- 
raż.ki), natomiast ŁiAijan Błasz­
czyk (7 i 4) był czwarty. Wśród 
dziewcząt naj ppsza była Alena 
Vacha rcova ,'CSF.F), zaś Anna 
Jrnuszyk (4 i 7) zajęła 10 loka­
tę.

Puchar Miast
Puchar Miast w piłce ręcznej 

dziewcząt organizowany jest 
od kilku lat, lecz po ~az pier­
wszy rozegrany został na Ślą­
sku. Bdoią w nim udział dzie­
wczęta z klas ównych «zkół 
podstawowymi, dla którrch 
spert jest je-SL^z* przede wszy­
stkim . pa uałą przygouą. Dla­
tego takie imprezy ciekawe ą 
właśnie z powodu iwego entu­
zjazmu, bo same umiejętności 
sportowe są jakby na drugim 
planie.

Zespoły, j «prezent ijace posz­
czególne iiwasta, pcdz.elono na 
dwæ grupy. W grupie A, któ­
ra mecze rozgrywała w Giiwi- 
cach-Sośnicy zwyciężyły Ka*»- 
wice I przed Kielcanu, Gdań­
skiem i Tarnowem- w grupie 
B (Ruda Śląska-Ci elszowice) 
najlepsze były Katowice II 
przed Szczecmem, Wrocławiem 
i Warszawą. W meczu o pier­
wsze miejsce zespół Katow: ? I, 
składając« się z zawodniczek 
Sośnicy, Erywu Chorzów i Tgo 
ify Bielszowice (trener Marek 
Z; rzyokil pokonał Katowice II 
(piłkarki Zgody trenot ane 
przez Tadeusza Knndalę) 37:17. 
Najlepszą zawodniczką ti-meju 
wybrane Iwonę Pasek z Sośni­
cy (metil

Od siei unia 1990 r. sze. em 
sportu w woj. częstochowskim 
jest Zdzisław Ludwin, znanv w 
kraju trener lekkoatletyczny z 
CKS Budowlani. Zaczęło się oc 
„odchudzania” wvdziału, czyli 
redukcji etatów. Z 30 osób za- 
trud.uonych w dawnym dziale 
sportu zostało 13. Ale dyrektor 
liczy na wsparcie doradcó™ ze 
Społecznej Rady Kultury Fizy­
cznej, w której są 24 osoby. 
Zlikwidowane zostały różne 
szczeble pośrednie w zarządza­
niu sportem w -odzaju Woje­
wódzkiej Federacji Sportu.

W gospodarstwie Zdzisia v.?a 
LuHw.na są 74 kluby, w któ­
rych est 155 sekcji. Trenuje 
tam 7,5 tys. zawodników pod 
opieką 162 trenerów. 61 za w rt 
nikÓT jest w kadrach- naród«- 
wych w różnych kategoriach 
wiekuwych i w kilku dyscyp’i- 
nach.

Koncepcja przynajmniej u- 
trzymania tego co jest a jeśl. 
się uda poprawienia wyników 
sportowych, warunków treningo 
wych, opar1 a została na szko­
łach. W ten sposób można by po­
łączyć szukanie talentów dla 
klubów z poprawą kondycji fi­
zycznej młodz.eży. Pomysł bar­
dzo dobry trzeba go jednak je 
szcze zrealizować. Fachowości 
dyrektorowi na pewno trudno 
odmówić Czy jednak starczy 
środków? Szkoły mają mało pie­
niędzy,- jeszcze mniej nauczycieli 
wf, a na wsi trudno znaleźć sa­
lę gimnastyczną. Realizacja pla­
nów’ powinna się udać w Czę 
stociiuwie SZS ma otrzymać 
wydatną pom« c finansową m.in 
na rj akty wowan’ e sekcji pły­
wackiej. W mieście jest szesć 
krytych basenów, więc trochę 
miejsca do pływania jest.

Wiejskie kluby LZS mają być 
nazą dla ko arstwa i podnosze­
nia ciężarów. Z tą drugą dyscy­
pliną specjalnych kłopotów ■ nie 
powinno być. Miejsce do dźwi­
gania sztang znaleźć można, że­
lazo odpowiednio ukształtowane 
nożna kupie, bo to nie takie 
bardzo drogie. Gorzej z kolar­
stwem. Chłopców chętnych do 
ścigania się na rowerze pewnie 
nie braknie, tylko czy dla wszy­
stkich uędi wyścigowe maszy­
ny. Z Ludwin obiecuje, że ku­
pi sekcjom drogie nrzecież ro­
wery.

Wiodącymi dyscyplinami w 
województwie mają być — I są 
— siatkówka, piłka nożna, ko­
larstwo, "zermieika i podnosze­
nie rięzarów- Kluby cieszące się 
wzg’ę« u ai to przeu wszystkir : 

cęstocho ”śk.e — AKS, 2sk, Bu" 
«'owiani, Olimpia, Skra, Kole­
jarz. Raków i rryszkowsk’ Swi i 
towit. Tam aa’ najlepsi zaw-Uu- 
nicy. W tum .-oku wojewódzH.’ 
ludżet spe nowy ma wynieść 

13,5 mld zł i będzie to relatyw­
nie tyle, co w ub. roku. Gzy 
wystarczy wszystk m? Bogaci — 
iak Raków — nie przejmują 
się dotacjami i na „ ? specjal­
nie nie liczą. Inn_ będą pewnie 
narzekać na niedostatk .

Co wyjdzie 15 tych planów 
zobaczymy. Sportem kieruje czło 
wiek, którj się na nim zna i to 
jest już spory atut. (JSj

Olsztyn górą
I tym razem Olsztyn g< i-ą. W’ 

decydującym meczu finałowego 
turnieju o Puchar Polski siat ■ 
karze AZS Olsztyn pokonali 
AZf Częstochowa 3:1 (5. —11, 
7. 3). zdobywając to trofeum.

Wjazdowy kręcz
Dwie godzin’, lebatowano nad rozkładem zajęć. W rezulta­

cie wniosek najprostszy: nie wiadomo, czy to jest zjazd tylko 
sprawozdawczy, czy wkźe wyborczy. Później, samo wyjdzie 
tu praniu... Teraz zróbmy wreszc.e porządek z... porządb em 
dnia. Bardzo „były" prezes Roman Garbaczewski (mniej były 
Kazimierz Doktór, został upoważniony, żeby był aktualny) 
doświadczony w zebraniowych bojach niemal dokonał tego 
cudu. Doprowadził do mównicy szefa komisji rewizyjnej. Gdy 
ten skończył, sala ze zdziwieniem zapytał-- — I to ma być 
sprawozdanie komisji? Szef mówi, że nie. Jeśli zebrani sooj 
życzą to on chętnie przedstawi, a to był tylko taki krótki 
głos...

Dalszy ciąg relacji z. jak się okazało, tylko częśc Nadzwy­
czajnego Zjazdu Delegatów Polskiego Związku Tenisowego 
mógłby spokojnie oyć utrzymany w tym tonie, a waga posz­
czególnych zdarzeń niech pozostanie w uznaniu szanownych 
delegatów. Mówiąc ogólnie, ale krótko, nikt nie bardzo wie­
dział do czego zmierza, biorąr udział w tym dziwnym zebra­
niu. Cześć pr -.upuszczała, że nastanie imwa -władza wybrc” a 
demokratycznie; inni mieli nadzielę. Ze przepchną swoich, 
ktoś być może czekał na rradi/kaine pociągnięcia ze rtrony 
grupy Fibaka Ten ostatni nie pojawił się w ogóle; nikt ni­
kogo nie przepchnął, władze których miało jui nie byc, jed­
nak są, mając do towarzystwa komisję, o bliżej nie sprec i- 
zowanych kompetenc ach. To właściwie jedyny rezultat sześ­
ciogodzinnej nasiadówki.

Gdzieś w tym wszystkim chodziło o tenis, jego kondycję, 
ubiegłoroczne sukcesy (pu-wiedziano jasno: nie przeceniajmy 
ich') i p’any na przyszłość. B-iły to jednak elementy formal­
ne nie przykuwające specjalnej uwagi zebraniwh, zdających 
sobie sprawę z tego że to w czym uczestniczą nie rpełnia ich 
oclekiwań. Gdy ostatecznie zdecydowano, że wyborów nie 
będzie, coraz częściej spoglądano na. zegarki licząc minuty do 
czasu, odjazdu swojeoo pociągu. Zgodzono się: trzeba, należy, 
powinno się i w ogóle istnieje konieczność.. *yle, że na razie 
nie ma ustawy, tak więc przyjdzie poczekać, naipr awdopo- 
doonie-1 do maja. Obecny na sali szef polskiego sport Zyg­
munt Lenkiewicz, utiuierdził wszystkich 10 tym przektfhaniu, 
więc można było iść do dow.u

JAN MATUSZYŃSKI

Na śniegu

W innym miejscu piszemj o 
aktualnych wydarzen-ach w al­
pejskich mistrzostwach świata, 
tu kilka ciekawostek ze świata 
nart Słynna Jugosłnwianka 
Mateja Svět, która w wieku 21 
lat ” ezygnowała z ł: iiatorsk.cj 
kariery, zamierza podpisać kon­
trakt z zawodową grupą nar­
ciarską v ’ USA. Z kolei Aastr’- 
acz.ta Claudia Strobl, specjali­
stka sla omu specjalnego, roz­
goryczone n ezaiKwalifikowa- 
■iiem s«ę do ekipy na MŚ, chce 
w przyszłym roku zmiecie o- 
byw"telstwo. Jej rodak. Helmut 
Hoeflehr i”, wciąż uważany jest 
w narciarskim gron.e za pe­
chowca nr 1. Od wielu Jtiż lat 
należy do światowej czołówki, 
jednak na igrzyskach «srv mi- 
strzo rtwaoh świata kompletnie 
mu się nie wiedz.e. Nie inacnej 
było w Saalbacn Austriak na 
trasie biegu zjazdowego już na 
starcie popełnił błąd, dwa ra^y 
je< bał n: końcówkach desek. 
Chcąc ratować sytuację, prze- 
szarżował i... wylec tai z trasy. 
Na t eningach Hoeflehner miał 
"ajlepsze czasy.

Prowfe melodramat

. R.-óziec :y • piekarze: Aleksan­
der Zawaro— i Siergiej Alejni- 
kow nie potrafili ' zadomowić saę 
na dłu sej w Jrventusi Turyn. 
Zaw r >w wylądował w końcu 
we francuskii.i Nancy, zaś Alei­
nikow pedpiss1 kontrakt . z 
"j€cce, trenowanym przez Zbig­
niewa Bońka. I oto piłkarz

przeszedł metamortoze — odzy­
skał pewność siebie i śtał s.ę 
asem swego zespołu. E 1, według 
Bońka, to w tei chwui jedzn z 
najlepszych graczy iińii defen­
sywnych w Euiopie. Sar.? Alej- 
nikow mówi: — Wreszcie zna­
lazłem swój klub, podobny do 
tego, jakim było mińskie Dy­
namo w okresie moich w nim 
występów. We Wlosz“-h zdąża­
łem już przyzwyczaić się do 
wszystkiego, nawet do języka. 
Tęsknię oczywiście ale już 
mniej niż wcześniej. W Italii 
jest moja rodzinę zralpzłem też 
przyjaciół.

Bonifk nie może zrozum.eć, 
dlaczego Alejnikow nie mógł 
zaaklimatyzo vać się w Juven- 
tusie, ale jednocześnie jest z te­
go nawet zadowolony. W koń­
cu zyskał przecież bardzo do­
brego piłkarza.

Piłkarskie eldorado?

I jeszcze o piłce oraz cudzo- 
ziemcac.Ii. Okazuje się, że naj­
więcej piłkarzy zagranicznych 
występuję w... Meksyku. W 12 
klubach I-ligowych gra tam w 
tei chwil5 62 cudzoziemców. 
Najw.^œj (26) poc.iodzl z Ar­
gentyny, 12 z Chile, po ośmiu 
z Brazylii i Jugosławii. Piłkar­
ską geografię uzupełniają m.in. 
Panama, Peru i W. Br^’an-a. 
Polaków brak.

Inauguracja
Z udziacym przewodniczącego 

=.ejmowej Komisji Młodzieży 
Kultury F zycznej i Sportu 
Stefana Mleczki. kapelana 
sportu śląskiego ks. Jerze«:» 
Go®pka i dyrektora Wydziału 
Zdrowia U -zędu Wojewudz :.e- 
go dr. Jerzego Rutkowskiego 
o Ib Wo sie inauguraci jne pos ;- 
dzenie społecznej R^dy Kultu­
ry Fizycznej srSj. katowickie­
go. W trakcie dyskusji cmó- 
wloro cel i za.=udv działania 
Racy, założenia jej programu 

działania oraz tematy do po­
djęcia w I oółroczu br.

Rada wyraziła zdecydowany 
sprzeciw skierowany do Komi­
tetu ds. Młodzieży i Kultury 
F.zycznej w sprawie podz a] _ 
środków budżetowych na 1991 
roK. stawiający riksze woje­
wództwo jako jedyne w kraju, 
któremu na zadania z zakresu 
kultury fizycżfiej proponuje 
się przyznać kwoty relatywnie 
nix.sze niż w latach poprze 
dnach (pisaliśi ’y już o tym na 
łamacn „T Śl.’l leda w dal­
szym ciągu deklaruje chęć 
współpracy -ze wszystkimi „nie­
obecnymi” na Sejmiku.

MINĄŁ ROK, kiedy na naj­
ważniejszych stołkach Górnika 
ZaTbrze zaszły zmian- z rzędu 
tren zas idniczveh. Odchodzącą 
ekipa pozostawiła po ~.obic wie­
le nie do końca w. jasiuonych 
spraw, stąd do dziś częstym 
gościem są , w klubie przedsta­
wiciele fiskusa i prokuratury. 
Odcięte zostalv wszelkie powią- 
za lia z kopalniani5 i dzisiejsza 
Górnik klubem górniczym jest 
już tytko z nazwy. Zachowania- 
ludzi ■ ze starej ekipy byłybv 
chyba idealną ilustracja dl? 
modnego dziś w kołach lolitvc«- 
nych te-minii „aroganc ia wła- 
dz.y”. Ni a znając się w grunc-ę 
rzeczy na sporcie, próbowali na 
gwałt prowadzić własną polity­
kę. Powstawał’ z tego rzeczy 
poważne i śmieszne. Albo ra­
czej smutne. Zdarzyło się na 
przykład, że takim postaci« >m 
jak Włodzimierz Lubański, 
bert Kostka czy Stanisław Osli­
zlo najzwyczajniej odmówiono 
wstępu na trybuny...

Dziś klubem rządza ludzie 
mejący za sobą sp irto wą prze­
szłość: prezes doc. Zygfryd Wa­
wrzynek i w: leprezes urzędują­
cy Jarek Kubicki. Trenerami 
są zaś od lat zwiąaani z Górni­
kiem Jan Kowalski i Stanisław 
Osiizło. Tak usłvazalem: folklor 
się skończył.

W czerv’cu zeszłego roku wy­
dr wało się Jednak, że przyjdzie 
zwinąć ten interes. Sytuację u- 
raf uwał„ spraeclaż za dobre pie­
niądze Józefa Windzika do Pa- 
nathinaikosu. Wiele klubów na 
święcie żyje m in. z transferów 
i Góniik również ma tak e pla­
my. Robert Warzyrha przubywa 
w tej chwili w Anglii (zaczeka 
tam na kadrę Andrzeja Strej- 
laua) i być mze już w naj­
bliższych dmach kontrakt z 
E’'«r+one*n zostanie podpisany. 
W kolejce czekają następni pił­
karze. Na pewno średnio zado 
wolony z takiego „tanu rzeczy 
jest tren« r Kowalski, ale dla 
działaczy to potężny zastrzyk 
pieniędzy i optymizmu. Sytua-

FOLKLOR 
się skcńczył...

kazate się przedsięwzięciem zu­
pełnie nieudanym z wmy łudź . 
’rtôrzy zwid rzyli okaizję do łat 
wego zarobku. Teraz zorganizo­
wano, już na innych zasadach, 
biuro wazowe „Górnik”, miesj - 
czące sie na stadionie przy ul. 
Roosevelta. Zresztą w klubie na 
dal pojawia się sporo nowobo­
gackich liczących, że na Górni­
ku mouna zrobić szybki i dobry 
inreres. Owszem, klub jest o-

cja klubu-giganta w dalszym 
ciągu nie jest łatwa

Od I stvf-znia br. Górnik stał 
się właścicielem przeka canwb 
mu przez miasto stadionu i ha 
li przy ul. Matejki*. Re kosztuje 
utrzyma n’e Łychi obiektów, nie 
trzeba cnybi wspominać Na 
klubowych etatacr widnieją 
nazwisk! nie tylko Krausa, Cy- 
ronia i innych piłkarzy ale tak­
że "renerów pracującvch z mło- 
dzieżąt Nie tylko piłkarską, aie 
i leKkoatietyczrą, pływacką, za- 
oaśmczą i szachową. W klubie 
nie zeniec.ia.nc bowiem pracy z 
najmłodszymi. Na zimowe obo­
zy do ”akowa i Suchei Besk’dz 
kiej wj jechało prawne 90 chłop- 
;ów. Bolesław Niesyto, długo­
letni dz.ałacz Górnika i Gwar­
ka, mówi: — Dopóki będzie o- 
becne erownictwo klubu, 
młodzież będzie miała, w Zabrzu 
optymalne warunki do upra­
wiania futbolu. Na tę działal­
ność pieniądze po prostu mus-ą 
być.

Rzeczywiścte. bez sensu byłoby 
po ostatnich si kcesach młodzie­
żowej piłki z Zabrza zaprze­
paścić ten dorc Dek.

Z młodzieżą wiąże się .leszcze 
jeden temat — tyleż wazn’?, co 
wstydliwy. Wvchndzi bowiem 
na to, że w minionych latach 
trenerzy Górnika czy Gwarka 
szlifowa I talenty swiich poio- 
"■ecznyćh d.a innych. Oczywiś­

cie, wszyscy są jai najbai dziej 
za Europą bez giafaic, a’e tru­
dno przecież tolerować gangste r 
skie metedy, a takimi właśnie 
posługuje się owinny już złą

sławą obywatel niemiecki. Wil­
li Rhcinke. Gorzej, że ściąga 
na Zacnod nuodych chłopców 
przy aktywnej współpracy na­
gan aczy z Polski.

Górnik nadal brom się przed 
upadkiem. W połowie lutego w 
hali przy Matejki ma otworzyć 
podwoje supermarket, wypusz­
czono karnety na rurdę Wio­
senną, które wezmą udział w 
losowaniu cennych nagród m.in. 
„Mercedesa”. Funkcjonuje rów­
nież spółka Górni K-Prog.-ess Z 
koled biuro wizowania pasznor- 
tów „Awizr-Masters’’, powstałe 
jeszcze w ..starych czasach”, o- 

twarty na współpracę, ale tyl - 
ko z poważnymi partnerami. 
D.atego wyspę cializowa..3 się 
iuż w wsławianiu cwaniaków, 
którzy rzucając sumę paru ty­
sięcy marek chcą rzucie działa­
czy na kolana.

Wczoraj podaliśmy wyniki 
tradycyj lego turnieju balowe­
go. od lat organ'zov anego prze’, 
klub (dziś zamieszczamy zdię- 
cie najlepszych jego uczestni­
ków). W dać. ze do Górnika na­
dal garnie się wirlu chlopcöv, 
marzących o karierze i to już 
jest jego wie.Ki kapitał. I ja­
koś głupio byłoby go roztrwo­
nić. (PZ)

<Te postacie war ’.o zapemięt Od Izwcj: Marcin Nacewicz, Ja­
rosław F-rzewożnik i Robę** Walkowiak. Wszyscy z Gór lika Za- 
bfze. Loto: Z. Wieczorek
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